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Od Redakcyi. 


W pierwszym kwartale przyszlego ro- 
ku rozpoczniemy w feletonie naszego pi- 
sma druk nadzwyczaj zajinującej, rozmia- 
rami wiekszej powieści. najznakomitszej 
współczesnej polskiej autorki. — Elizy 
Orzeszkowej p. t: 


„Australczyk*. 


Oprócz tego zamieścimy w najbliższym 
czasie nowele i powieści: Sewera i Ro- 
dziewiczównej. a przyrzeczona mamy 
także pomoc pierwszorzędnych na polu 
powieściopisarstwa w Polsce antorów. 

W drugim feletonie. jak dotad. zamie- 
szczać będziemy oprócz rozpraw popu- 
larnych i wiadomości ze świata literacko- 
artystycznego, tłómaczenia  celniejszych 
dzieł powieściowych z literatury zagra- 
nicznej. 

Silnie i wszechstronnie w tym roku 
rozwinięty dział korespondencyj z kraju 
i zagranicy. nietylko utrzymujemy w mocy, 
lecz wzbogacamy pozyskaniem nowych, 
stałych korespondentów. 


Od Administracyi. 


Prenumeratorowie N. Reformy, którzy z góry 
wprost do nas nadeślą prenumeratę całoroczną 
(w miejscu 16 złr., na prowincyi 20 złr.) otrzy 
maią na żądanie, o ile zapas starczy, bezpłatnie 
następnjąte dzieła : 

1) „Peżary i zgliszcza*, dwutomową po- 
wieść na ile powstania styczniowego osnntą, 
przez autorkę. kryjącą się pod pseudonimem 
„/mogas*. Powieść ta w handlu księgarskim 
kosztuje 1 złr. 50 et. 


2) „Warszawę w r. 1794“, skreśloną przez 
Bronisława Szwaree. W b. r. drukowała ją 
N. Reforma w feletonie. Jest to dzieło po- 
imnikowe, obudziło też niezwykłe zaiecie 
W bandlu księgarskim kosztuje 1 złr. 20 et. 

3) „królowie“, powieść sensacyjną Lemai- 
trea. W handlu księgarskim kosztuje 1 złr. 
20 cnt 


4) „Lat temu czterdzieści i cztery*, 
powieść osuu a przez Polaicza na tle rewo- 
lncyi 1846 rokn. Gł”wne akcya odbywa się 
w Krakowie. 


Prenumeratorowie, którzy uiszezą przedpłatę za 
pół roku (w miejscu 8 złr., na prowineyi 10 ztr.) 
otrzymają na żądanie jedno z powyższych dzieł 
bezpłatnie. 


St. Koźmian 


o StyYCZNIOWEM powstanit 


(Stanisław Koźmian: Rzecz o roku 1863, tom 
I. Kraków 1894 — str. 254. Tom II, Kraków 
1895 — str. 328 — 8°.) 
(Ciag dalszy). 
P. Koźmian mie chce znać i rozumieć naszych 
porozbiorowych dziejów — kiedy pokolenia po- 
rozbiorowe potępia za to, że nie chciały przyjąć 
tej polityki kompromisów z rządami, którą autor 
ze swojej bardzo sztucznej, apriorytycznej argu- 
mentacyi wywodzi, Były czasy. kiedy naród brał 
zupełnie ma seryo wszelkie rosyjskie koncesye. 
W królestwie kongresowem, w chwili zorganizo- 
wania go na podstawie oktrojowanej konstytucji, 
wszystko bez wyjątku weszło zgodnie na drogę 
spokojnej pracy wewnętrznej. Zaszło tylko nie 
porozumienie: naród wziął na serjo tę konstytu 
cyę — którą car nadał tylko na to, ażeby ją 
potem sam zaczął łamać i unicestwiać. Nie wy- 
trzymała Rosya ani trzech lat całych na drodze 
szczerego tej konstytucyi dotrzymania. Jeszcze 
spisków żadnych w Polsce nie było, kiedy owo 
nieporozumienie wyszło na jaw i zaczęło się po- 
gwałcanie nadanych przez cara praw. Są to spra- 
wy aż nazby: wiadome, by się nad niemi sze- 
rzej rozwodzić. Stwierdzić wystarczy fakt, Że 
spiskowanie zaczęło się dopiero wtedy, kiedy na 
podstawie faktów stracili Polacy wiarę w szcze- 
rość rządu i cara, i kiedy zaczęto faktycznie je- 
dno prawo konstylucyjne po drugiem ograniczać 
i znosić. Utworzyła się opozycya sejmowa, która 
przecież w tych warunkach była nieuniknioną. 
Opozycya ta, zupełnie uprawniona, drażniła zno- 
wu rząd, — ten coraz bardziej drażnił cały kraj, 
aż przyszło do związków, których odkrycie wy- 
woływało ciężkie kary i prześladowania. Te zno- 
wn oddziaływać musiały na kraj drażniąco. I w 
ten sposób najzgodniejsze z początku usposobie- 
nie kraju, zamieniło się w wręcz przeciwne aż 
wyczerpana cierpliwość i zawiedzione nadzieje 
doprowadziły do listopadowego wybuchu. Naród 
więe był na drodze zgody i kompromisu — rząd 
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Wszystkim bez wyjątku Prənumeratorom przy- 
służa prawo otrzymy vania , Śmigusa* po zniżo- 
nej cenie 90 ct. kwartalnie i czasop sma 

„Nowe Mody“ po 1 złr. 20 ct. kwartalnie. 


Kraków, 15 grudnia. 


Chlabnym dowodem zrozumienia zadań 
bieżącej doby i wyrazem ofiarności spo- 
łeczeństwa naszego na cele narodowe, Są 
wcale obficie wpływające składki na gi- 
mnazyum cieszyńskie, — nie mó- 
wiąc już o składkach na Towarzystwo 
„Szkoły ludowej“. szkołę bialską i t. d. 
Jeśli ofiarność ta w przyszłym roku, jako 
w setną rocznicę trzeciego podziału Pol- 
ski, jeszcze szersze przybierze rozmiary, — 
a to zdaje się rzeczą pewną, — to usiło- 
wania nasze uwieńczone będa realnym 
skutkiem, i w roku przyszłym otworzymy 
pierwszą klase polskiego gimnazyum w (ie- 
szynie. Do tego też dążyć musimy wszel- 
kiemi sposobami, jakie tylko konstytucya 
państwa daje nam w ręce; starania w tym 
kierunku podjąć należy nam bez unosze- 
nia się temi względami na wyższą poli- 
tyke, która tyle najżywotniejszych zaprze- 
paściła naszych spraw narodowych. 

Z- pomiędzy wszystkich trzech części 
naszej Ojczyzny, którą przed stu laty po- 
dzielili się zgodni sąsiedzi, część pod za- 
borem austryackim w najkorzystniejszych 
bezsprzecznie znajduje się warunkach po- 
litycznych. Równocześnie jednak na nas, 
Polaków z Galievi. najcięższe spadaja mo- 
ralne zobowiązania wobec narodu, jako 
całości. Nasza polityka narodowa nie 
może też kończyć się u granie kraju: ona 
liczyć się musi z interesami całej Polski 
z czasów najświetniejszego jej rozwoju. 

Bywały chwile, przyznać to trzeba, że 
Sejm nasz krajowy na zadanie swoje z te- 
go zapatrywał się stanowiska, i chwile te 
we wdzięcznej pozostaną pamięci. Nie 
możemy jednak zapomnieć i o tych mo- 
mentach, w których i sejmowa nasza re- 
prezentacya i poselstwo nasze w Wiedniu 
z bardzo dogodnych nie skorzystały spo- 
sobności, aby poprzeć sprawy ogólno-na- 
rodowego znaczenia. Wyrzutem sumienia 
pod tym względem jest dzisiaj księstwo 
Cieszyńskie i zachodnie kresy Galicyi 
z Białą i Żywcem, które z lekkiem ser- 
cem rzucono na pastwę germanizacyi; 
karygodnym dowodem niedbalstwa w spra- 
wach narodowych są liczne kolonie ma- 


zeszedł z tej drogi. A jak zobaczymy w dalszym 
toku. na tej samej drodze do kompromisów był 
kraj po raz drugi, od śmierci Mikołaja I-go aż 
do roku 1860, tylko rząd go odtrącił. Bo do 
kompromi-u trzeba dwóch stron — i jeżeli rząd 
obcy kompromisu nie chce, albo zawarty już 
kompromis zrywa, wtedy recepta p. Kcźmiana 
albo nie przyda się na nie, albo musiałaby być 
tak zrozumiana, że kompromis ma tem polega, 
żeby naród bezwarunkowo wszystko uzaał i w 
pokorze przyjął, i nie upomniał się już nietylko 
o wyższy stopień praw, ale nawet o poszanowa- 
nie tych skromnych praw, które mu przez sam 
obcy rząd nadane zostały. 

Zdaniem p. Kożmiaua porozbiorowe pokolenia 
podkopywały byt narodowy przez dążenie do 
niepodległości. Tymczasem — rzecz dziwna — 
po każdym naszym ruchu, pomimo ciężkich i 
krwawych klęsk i długotrwających prześladowań, 
coś wielkiego przybywa do narodowego dorobku. 
Po roku 1831 wspaniały rozkwit poezyi i iitera- 
tucy, i początek odradzania się dziejopisarstwa 
w Polsce — a zarazem rozbudzenie się miesz- 
czaństwa polskiego do nowego życia. Po roku 
1863 powsłanie sztuki polskiej — rozpoczęta i 
coraz świetniejsze owoce przynosząca praca nad 
oświatą ludu — zupełnie dokonane uświadomie- 
nie ludu w Wielkopolsce. Więc były w każdym 
nieudanym rnehu bardzo ciężkie straty — nie 
było „podkopania bytu narodowego“. 

Kiedy p. Lisicki w swojem dziele o Wielopol- 
skim potępił emigracyę i literaturę emigracyj- 
ną — pisarz, do p. Koźmiana najbardziej polity- 
cznie zbliżony, w ten sposób wyraża się o pot,- 
pionem przez Lisiekiego pokoleuiu : 

„Prac ich sukcesem było przechowanie myśli 
polskiej i polskiego uczucia, które, dzięki tym łu 
dziom. wszystko przetrwało i doszło aż do nas, 
przechowanie pamięci Polski nie w nas samych 
tylko, ale w świecie, który, choć nie mówi i nie 
dba, owszem, choć się wypiera i wyrzeka — 
sprawy za skończoną i zamkniętą przecie do dziś 
duia nie uważa“. (Przegląd Polski z r. 1880). 

Te piękne i trafne słowa Stanisława Tar- 
nowskiego, najzupełniej i najściślej stosują 
się do całej naszej porozbiorowej polityki, ku od- 
zyskaniu niepodległego bytu skierowanej. 


zurskie, rozrzucone we wschodniej Gali- 
cyi, o których formalnie zapomniano zu- 
pełnie i zdano je na faske i niełaske Ru- 
SInÓW. 

Dalecy od zachlanności narodowej. 
nie głosiliśmy nigły. ani popierali haseł 
wynarodowienia naszych sąsiadów: pra- 
gniemy lojalnie zachować się wobec nich 
zarówno, jak i pobratymców naszych, 
którzy wspólną z nami, na jednym zago- 
nie, dzielić mają dole. Nie zapusżczamy 
też zdradnych sieci w kraje, zamieszkałe 
oddawna przez obce nam i pochodzeniem 
odrębne szezepy Atoli żadną miarą z mi- 
ną obojętną patrzeć nie możemy, jak bra- 
ciom naszym na Slasku odebrano, czy też 
raczej nie dano tych praw, jakie im za- 
sadnicze ustawy państwa zapewniają. 

Gdzież jest ta zagwarantowana wolność 
i poszanowanie praw narodowych „w ży- 
ciu publicznem, szkole i urzędzie“ na Slą- 
sku? Lud wiejski, całą duszą przywiąza- 
ny do Polski, wyniósł miłość jej z tylo- 
wiekowych rozterek, — uratował od za- 
głady najsilniejszy zadatek poczucia naro- 
dowego, język polski, i tej zdobyczy 
jego, którą tak ciężkiemi okupił oñarami, 
nie pozwalają mu dzisiaj złożyć tam. gdzie 
miejsce dla dla niej wyznaczają zasadni- 
cze ustawy państwa! A przecież ileż to 
razy poselstwo nasze w Wiedniu hyło tak 
decydującym czynnikiem politycznym, że 
wystarczyło mu za warunek ustępstw po- 
dać załatwienie sprawy śląskiej, a: żądaniu 
temu uczynionoby niechybnie zadość Lecz 
Koło polskie bywało w takich razach bar- 
dzo wspaniałomyślne, i za ustępstwa, dro- 
go przez kraj opłacane. zazwyczaj nie 
nie żądało. Temu mamy też do zawdzię- 
czenia, że Niemey zaliczają nas do” „na- 
syconych ludów unonarchii, gdy my 
jedynie za pokrzywdzonych uważać 
s'ę możemy. 

Pokrzywdzeni jesteśmy na punkcie na- 
rodowym w urzędzie, bo cała sieć kolei 
państwowych w kraja naszym urzęduje 
po niemiecku, bo w dyrekcyi domen i 
iasów rozpiera się niemezyzna jak za naj- 
lepszych czasów przedkonstytucyjnej ery; 
pokrzywdzony jest język polski w szkole, 
bo utrzymują się w kraju dwie szkoły 
średnie z językiem wykładowym niemie- 
ckim, a ministerstwo wojny (sic!) 
buduje, pod okiem Rady szkolnej. niemie- 
ckie szkoły ludowe; pokrzywdzony jest 
język nasz w życiu publicznem, bo ru- 
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Ale twierdzimy, że nietylko pod względem u- 
trzymania samej „myśli polskiej i polskiego u- 
czncia* pokolenia porozbiorowe szczycić się mo- 
gą rzeczywistym prac swych i ofiar sukcesem. 

Pisząc w sto lat po ostatnim rozbiorze Rze- 
czypospolitej, miał p. Ko mian za sobą doświad 
czenie całego stulecia. Na doświadczemu tem o 
party, mógł był i powinien był sprawdzić ściśle 
wartość i trafność swojej ponurej teoryi politycz- 
nej. Zanim z tą teoryą wystąpił, powinien był 
zhadać Ściśle, czy prawdą jest, że idea niepodle- 
głości i dążenie do jej urzeczywistnienia niszczy 
najkardynalniejszy jej warunek: „byt narodowy*. 
I gdyby był się zastanowił nad stanem naro- 
du polskiego w chwili ostatniego 
rozbioru i porównał go z dzisiej- 
szym — byłby musiał dojść do wyniku, że 
mimo całego już stulecia niewoli, mimo wszyst- 
kich klęsk, jakich doznaliśmy. podstawy na- 
rodowego bytu są dziś znacznie sil- 
niejsze, niż były wówczas. Miel śmy 
wtedy tylko szlachtę jako naród politycznie ży- 
jący — a z tą szlachtą zdemoralizowana i demo- 
ralizująca ówczesna magnaterya czyniła, co chcia- 
ła. Mieszczaństwo dopiero budzić się poczynało. 
O wielkim zaś dniu Racławice przecież nikt nie 
mógłby twierdzić, że on był dowodem, — iż 
Rz czpospolita rozporządza już całą siłą ludową. 
To był dopiero wspaniały początek i wskazówka 
świetna dla polskiej inteligencyi, którędy droga. 

Dzisiaj — ta podstawa narodowego bytu zna- 
cznie rozszerzona. Dzisiaj poczucie obywatelstwa 
i narodowości i obowiązku patryotycznego sięga 
o wiele szerzej i głębiej. Lud polski w zaborze 
pruskim jest tok na wskróś patryotyczny, ta: na 
rodową ideą przejęty, że go nam już nikt nie od. 
bierze i nie już nim nie zachwieje, nawet ciężka 
dla ludu konieczność okupywania tego patryoty- 
cznego poczucia wielkiemi nieraz ofiarami. — 
Oświata ludu w Galeyi czyni wielkie postępy — 
świadomość narodowa budzi się  Mieszczaństwo. 
w chwili konstytucyi 3 go maja rozbudzone, je t 
dziś szezerze polskiem i patryotycznem. Siły du- 
chowe Polski, jej zasoby inteligencyi, soma sił 
umysłowych i fachowych uzdolnień, któremi na- 
ród rozporządzać może — toż to wszystko dziś po- 
tężniejsze, niż w chwili rozbiorów. Przez ten 
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gują go Niemcy, z należnego mu stanowi- 
ska, w zachodniej, Rusini we wschodniej 
części kraju. 

Potrzeba koniecznie zaznaczyć dosa- 
dnie, chociaż bez pogróżek bezsilnych, 
w sposób dozwolony, lecz nie mniej sta- 
nowczy, że my te krzywdy czuje- 
my, że czas z pamięci naszej nie zatarł 
tego, co się nam należy, co nam zagwa- 
rantowano w zasadniczych ustawach pań- 
stwa. 

Rok przyszły, rok smutnej pamięci o- 
statniego aktu naszego dramatu narodo- 
wego, upamiętnić powinniśmy zgłoszeniem 
słusznych praw naszych. — a spełnimy 
to zadanie, składajcą grosz ofiarny na in- 
stytucye, których przeznaczeniem jest pod- 
trzymywać naszą ideę narodową tam. gdzie 
jej niebezpieczeństwo grozi: na Sląsku, 
na zachodnich kresach kraju, w koloniach 
polskich na Rusi; osięgniemy cel zamie- 
rzony, przywodząc sobie na pamięć. wśród 
obchodów narodowych w roku przyszłym. 
te błędy polityki naszych przodków. które 
byt Ojczyzny podkopały. i wysnuwająe 
stąd wnioski. na jakich żywiołach oprzeć 
mamy politykę naszą w dobie obecnej. 
na jakie skierować ją mamy tory. Po- 
wstanie Kościuszkowskie i` Konstytucya 
Trzeciego Maja będą dostateczna w tym 
wzgledzie dla nas wskazówką. 


Koróspondencja „Nowej Reformy", 


Lwów, 14 grudnia. 


(=) Od kilku lat wybory do Sejmu i Rady 
państwa z kuryi włościańskiej budzą coraz więk- 
sze zainteresowanie, dzięki potęgującej się samo- 
dzielności wśród luda. Jeśli więc przechodzą je 
szeze narzuceni kandydaci to nie można już po- 
wiedzieć, aby przechodzili bez oporu. a i to nie 
małą jest pociechą. Z tego samrg» względu inte- 
resnjącemi są obecne wybory uzupełniaiące do 
Rady państwa z okręgu Rzeszów-Kolbuszo 
wa Piszę o nich dlatego, iż po usunięcia kan- 
dydatury włościanina Szajera, który nie ma 
jak s'ę okazało. prawa wybieralności, samodzielua 
część tamtejszego włościaństwa nie dała za wy 
graną, ale przemyśliwa o nowych kandydatach, 
szukając ich między ianymi także wśród tutejszej 
iutelgencyi. Cı z włościau z owych okolie którzy 
tu byli na wiecu chłopskim, poznali na nim pro 
fesora Jiigermana i obecnie aprosili go, ahy 
przybył na zebranie przedwyborcze i zabrał głos 
dla omówienia ważnych spraw obchodzących lud. 
Jak słychać, samodzielni wśród włościan właśnie 
w profesorze Jazermanie upatrają kandydata na 
posła. 


wiek klęsk i ofiar piśmiennictwo nasze wzrusło 
olbrzymio — nuiejętność polska na wszystaich 
bez wyiątku polach postępuie równym krokiem 
z współczesną nauką — sztuka polska w tym 
czasie zrodziła się i zdobyła sobie pierwszorzędne 
stanowisko. Za oceanem rośnie w amerykańskiem 
wychodźtwie siła, która coraz lepiej się organi- 
zue i przestaje być — jak do niedawna — 
czynnikiem niewartościowym w naszem życiu. — 
Sztuki rządzenia sobą uczymy się praxtyką poli- 
tyczną i autonomiczną w tej tu dz elnicy Polski — 
sztuki panowania nad sobą aby niewcześnie nie 
porywać się do czynu, do którego nie ma środ- 
ków dostatecznych, uczy nas doświadczenie. Sło- 
wem: liczebnie. społecznie, intelektualnie i eko- 
nomieznie, my dziś silniejsi, niż byliśmy przed 
wiekiem. A silniejsi też i moralnie: kto zna 
stan moralny społeczeństwa polskiego z czasów 
rozbiorów, kto czytał współczesne pamiętniki, kto 
przeglądał spisy sp'zedawczyków, których legie 
całe s:ały na żołdzie ambasadorów państw za- 
borczych. a rekrutowały się na „szczytach* spo- 
łeczeństwa — musi przyznać. Że dziś coś podo- 
bnego byłoby wprost niemożliwem. 

Więc nasza stuletnia polityka porozbiorowa, 
nasze bezskuteczne usiłowania odzyskania bytu 
niepodległego, nasza tym duchem natchniona li- 
teratura — to wszystko nie było bezowo- 
enem. Spotkały nas wprawdzie na tei drodze 
ciosy bardzo dotkliwe, klęski ciężkie, rany krwa- 
we i głębokie, zniszczenie tysięcy egzystencyi — 
to wszysiko prawda. Ale fałszem jest twierdze- 
nie, że owe usiłowania zachwiały bytem narodo- 
wym, bo ten byt dziś silniejszy, niż był kiedy- 
kolwiek. 

A przy stwierdzeniu tego faktu upada cała 
teorya p. Koźmiana o potrzebie wykreślenia nie 
podległości z naszego programu. z naszego kate 
ch'zmn narodowego. Nie odzyskał nigdy bytu 
państwowego naród, który go odzyskać nie 
chciał, który ideę tę zatracił czy to przez 
próżniactwo ducha i upadek ducha, czy też, jak 
chee p. Koźmian, przez fałszywe rozumowanie, 
na fałszywej oparte historyi. Tą drogą też. którą 
p. Koźmian wskazuje, zatracimy sam byt, bo 
bez tego wyższego natchnienia, jakie daje idea 
niepodległości, ani w sobie dosyć siły i zapału 


Radzibyśmy też, aby uam kto szczerze po- 
wiedział, co za cel mogą mieć ciągłe procesy o 
t. zw. „demonstracye robotnicze?“ Czy 
to mrże ma być środek do „uspakojeu!a nieza- 
dowolenia wśród mas pracujących ?* Właśnie ro- 
zesłała proknratorya akt oskarżenia siedmiu oskar- 
żonym o takie „zaburzenia robotnicze" 
we Lwowie. Z tego aktu, prócz efektownej formy 
jego, tyleby można zauważyć, że jako powod do 
oskarżenia podniesiono np. iż obwiniem przed 
pochodem robotniczym dn. 21 listopada br. „ra- 
zem przechadzali się“ po rynku i „robili, wedle 
świadectwa komisarza policyjnego — wrażenie, 
jakoby badali teren*. 

Pomiedzy oskarżonymi zuajdują się także tacy, 
których obwinia akt „wskutek bierueg» tylk; 
zachowania się wobec władzy bezpiecz-ństwa.* 

Tegoroczna opera już zostałą zorganizowana. a 
bezstronnoś : każe przyznać, że skład iej wyglą- 
da gorzej, niż w latach poprzednich. Zamiast p. 
Myszugi, zaangażowano jakiegoś Włocha; dru- 
gim tenorem będzie p. Lewicki. jednokrotny 
dotychczas debiutant, barytonem również począt- 
kuey Śpiew k p. Szymański, a głosy kobiece 
przedstawiać maią pp. Kruszelaieka 1 Korolewi- 
czówna, które tak samo niewielką mają karyerę 
sceniczną za suką. Jedynie zaangażowanie basa 
p. Jeromina uważać wypadada za bardzo ko- 
rz.stne. Opera lwowska poniosła nadito wielką 
stratę przez zaangażowanie do Gracu stałej, a 
lak dzielnej siły, jak p. Kasprowiczowa. 

Po przytoczepiu niektórych faktów lwowskich 
z dziedziny „kwestyj politycznych* i „kwestyj 
artystycznych*, wypada mi zanotować jeszcze je- 
den szczegół. z mgdy się nie starzejącej „k we- 
styi chleba". Chcę mówić o dodatku droży- 
źnianym dla urzędników państwowych 
i o snpłentach w tutejszem gimna- 
zyum Franciszka Józefa. Owoż oddawna 
cieszyli się oni nadzieją chociaż nie wielkiej po- 
mocy w formie dodatku drożyźnianego. ale za- 
wiedli się gorzko, niec bowiem im z tego tytnłu 
nie kapaęło, chociaż ich towarzysze z innych 
gimnazyów dodatek drożyźniany otrzymali. Po- 
nieważ nie ma najmniejszego powodu do mnie- 
mania, aby to była forma kary wymierzonej wszy- 
stkim suplentom owego gimnazyum, więc przy- 
puścić wypada, iż przełożeństwo ich — zano- 
mniało o nich! Nierylko w tym jednym wypadku 
srosunek suplentów gimnazyalnych (jak w ogóle 
nau zycielstwa gimnazyalnego) do przełożonych 
okazuje się — nienaturałnym, a nie mówiąc o 
innych gimnazyach galicyj-kich, tu we Lwowie, 
stosunki, w jakich rię znajdują ci „zastępcy* 
naurzycieli, pełniący wszystkie funkcye nauczy- 
cieli, są tak nienormalne, iż czaję się zmuszo- 
nym w najbliższym czasie obszerniej o nich na- 
pisać. 

—---—— 


Wiedeń, 14 grudnia. 
(?) W Izbie rozpoczęła się dziś dyskusya nad 
prowizoryum bndżetowem. Wystarczy p wiedzieć, 
Ż toczyła się na tle akeyi w sprawie reformy 
wyborczej żeby okreslić, że była czczą i bez- 
płodną Mowey opozycyjni nie szczędzili ostrych 
słów potępienia, z powodu sposobu prowadzenia 


do pracy, ani dosyć energii do obrony nie znaj- 
dziemy i zaskorupimy się z czasem w zupełnie 
egoistyczn=m życin jednostek — ani też na ze- 
wnątrz nie znaczyć nie będziemy. 

Nie wymka z tego, abyśmy mieli każdą chwi- 
lẹ naszego obecnego żywota politycznego za što- 
sowną uważać do tego. aby podiąć czyn, bezpo- 
średnio odzyskanie piepodl-głośvi na celu maą- 
cy — albo jak chciał Mieresławski, abyśmy każ- 
dej chwili chcieli i mogli robić „ruchawkę w Pol- 
sce". Ta teorya. zdaje się, że wraz ze swym 
twórcą bezpowrotnie już jest pogrzehaną. Nie wy- 
nik: z tego, abyśmy nie mieli mądrze, roztro- 
pnie, cierpliwie, wyzyskiwać wszystkie okoliczno- 
ści, dozwalające nam lepiej i skuteczuiej praco- 
wać nad wzmocnieniem podstaw narodowego 
bytu i nad spotęgowaniem sił narodowych. Nie 
wynika z tego, abyśmy mieli z dumą i uporem 
odrzneać dawane nam lepsze warunki politycznej 
egzysteneyi w ramach tego. co stworzyły rozbio- 
ry. odrzucać n'ższe stopnie praw. niższe szezeble 
bytu politycznego dlatego. że nie możemy odrazu 
o8 ąznąć najwyższego. To wezystko jest rzeczą 
polnyki. która jest sztuką wyzyskiwania korzystnej 
okoliczności. 

Ale wyrzeczenie się idei niepodległego byta — 
to samobójstwo. którego naród sam na sobie nie 
dokona nigdy. Do książki p. Kcź mana, zwłaszcza 
znś do jego krytyki dziejów porozbiorowych. naj- 
zupełnej stosuje się, co powiedziano o książce 
Lisieckiego: 

„Całość jest do czytania przykrą i niezupełnie 
zdrowa — czytających bez krytyki a dò zwątpie- 
nia skłonnych (zwątpienie bywa czasem rzeczą 
wygodną) naprowadzićby mogło na myśl, że ca- 
ły dotychczagowy patryotyzm polski 
był wielkiem. marnem głnpstwem, a 
jedynem hasłem przyszłości jest: 
„Point des róveries*« — hasła zaś tego odzew 
brzmiałby: „Boże caria chrani“. (Stanisław Tar- 
nowski w Przeglądzie Polskim z r. 1880). 

(C. d. n.) 
Tadeuse Romanowict. 
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sprawy reformy wyborczej, a zarzuty swoje adre- 
sowali w pierwszej linii do tych, którzy upodo 
bali sobie rolę „prowadzących akcyę*, a przede- 
wszystkiem do Stadniekiego. Dziś można 
się było przekonać, że nie bez racyi politycznej 
wyrazili niektórzy posłowie w Kole polskiem 
zdanie, że Polacy powinni uniknąć tego, żeby 
ich za każde niepowodzenie akeyi w sprawie 

reformy wyborczej czyniono odpowiedzialny mi. 
Taką odpowiedzialność może wziąć na siebie tyl- 
ko minister lub cały gabinet. Hr. Stadnicki 
przyjął więc odpowiedzialnośś taką — w każdym 
razie — nieco za wcześnie... 

Przechodząc do omawiania kwestyi reformy 
wyborczej — pierwszy mowca z opozycji dr. 
Kramarz powiedział między innemi, co nastę- 
puje: „Traktowanie tej sprawy trudno brać na 
seryo. (ała rzecz jest smutną komedyą. Przed 
rokiem zachowanie się Koła wobec reformy wy- 
borczej było zimne jak lód — wtedy to pewne- 
go pięknego poranku hr. Stadnieki — raptem 
stał się sławnym człowiekiem. ( Wesołość). 

Dziś na czele całej akcyi w sprawie reformy 
wyborczej maszeruje hr. Stadnicki i dziękuje 
rządowi za to, że się nareszcie (t) zdecydował 
sprawę reformy wyborczej oddać w ręce repre- 
zentantów ludu — do reprezentan- 
tów ludu zalicza się naturalnie i wy- 
braniec z większych posiadłości rze- 
szowskich. ( Wesołość). Dziś hr. Stadnicki jest 
pełen entuzyszmn i zdziwionemu światu zapo- 
wiada dwie prawdy, mianowicie: „my wszyscy 
wiemy, że powszechnego prawa głosowania nie 
cheemy*, a drugie, „że wszyscy pragniemy ja- 
kiejś reformy wyborczej, a reszta jakoś pójdzie*. 
( Wesołość). 

„lo do samej sprawy reformy wyborczej — to 
niektórzy posłowie widzą gwarancyę — jeżeli nie 
pomyślnego — to przynajmniej jakiegokolwiek 
rozwiązania — w charakterze prezyden- 
ta ministrów Windischgraćtza. Rachu- 
ba ta ma pewną podstawę — bo w istocie naj- 
szczerzej Windischgraetz pragnie rozwiązania 
tej kwestyi i zniecierpliwiony nieraz na radzie 
ministrów groził ustąpieniem. A jakkolwiek po 
krwa»ych zajściach na Ringstrasse — o0- 
świadczył, że rząd nie może uwzględnić „ar- 
gumentów z ulicy" — to jednak skutkiem 
tych krwawych argumentów z ulicy, ks. Win 
dischgraetz podjął na nowo akcyę w sprawie re- 
formy wyborczej. Niestety same dobre chęci 
ks. Windischgraelza ne wystarczą — zwłaszcza, 
gdy inui „wpływowi“ stosują się do zdania. 
-Mediocre et rampant, et lon arrive à tout"... 

Na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu sto- 
warzyszenia galicyjskich nauczycieli szkół śre 
dnie, uchwalono zwrócć się do posłów: dra So- 
kołowskiego, dra Piętaka, Wachniani- 
nai Barwińskiego z prośbą o interwencyę 
w sprawie podwyższenia płac nauczycieli szkół 
średnich. W dotyczących kołach odnoszą wraże- 
nie, że sfery decydujące nie myślą na razie o 

podwyższeniu płac nauczycieli szkół średnich ra- 
zem z regnlacyą płac urzędników — gdyż i w 
swoim czasie sprawy te oddzielnie były traktowa- 
ne. Spełniając życzenie wyrażone na zgromadze- 
niu atęwarzyszenia szkół śrdnich. udali się dziś 
pp- dr. Piętak, dr Sokołowski Wachnia- 
Riu . Barwwiński do ministra Madey- 


skie. który oświadczył, że polepszenie płac 
me "wii szkół średnich traktowane będzie 
ws. ie z regulacyą płac urzędników państwo- |, 
„Wol. mie jest jednakowoż pewnem, czy ujęci 
będ; + ym profesorowie będący w ósmej ran 


dze. Lecz i pod tym względem odebrała d>puta 
cya od” ministra Madeyskiego zapewnienie, że bę- 
dzie się starał i dla profesorów kwestyę jak naj- 
pomyśjniej załatwić. Snplenei zaś otrzymają zapo- 
mogi z miliona przeznaczonego na zapomogi dla 
urzędników. 


a 


Poznań, 13 grudnia. 

(7.) Świeżo odbyte wybory w łonie berliń- 
skiego parlamentarnego Koła polskiego nie 
są pozbawione symptomatycznego zneczenia. Pre- 
zesem Koła wybrany został ponownie książę Fer- 
dynand Radziwiłł, ale dopiero w wyborach 
ściślejszych, w pierwszym bowiem wyborze o0- 
trzymał 8 głosów i tyleż otrzymał poseł Leon 
Czarliński, podczas gdy dwa inne się roz- 
strzeliły, jednego posła zaś nie było w Berlinie. 
W ściślejszych wyborach otrzymał książę Ferd. 
Radziwiłł 11 głosów, a do zwycięstwa jego przy- 
czyniły się dwie okoliczności: pierwsza, że p. 
Leon Ozarliński oświadczył, że nie życzy sobie 
być wybrany prezesem Koła a druga, że miano 
wzgląd także na pewne rodzinne stosunki, wią- 
żące Radziwiłła z obecnym kanclerzem Rzeszy, 
księciem Hohenlohę, a przyznać trzeba, że i w po- 
lityce osobiste koneksye czasem coś znaczą, choć 
regułą to bynajmniej być nie powinno. Natomiast 
p- poseł Cegielski, który jest obecnie uwa- 
żany za głównego repr:zentanta polityki p. Ko- 
ścielskiego w Kole, nie został ponownie wybrany 
wiceprezesem Koła który to urząd piastował od 
lat kilku. Zaraz w pierwszem głosowaniu zwy- 
ciężył p. Leon Czarliński, który jest, jak wiado 
mo, reprezentantem polityki stronnictwa narodo- 
wego. Do ważn 'j komisyi parlamentarnej, do któ- 
rej Koło deleguje trzech posłów, wybrano księcia 
Ferd. Radziwiłła, „ugodowca*, i posłów: ks. dra 
Jaźdżewskiego i p. Władysława Wolszlegiera, 
znanych dotąd, jako przeciwników poltyki t zw. 
ugodowej. 

Czy wybory te mają istotnie polityczne zna- 
czenie i czy opierając się na ich rezultacie, mo- 
żna z góry sądzić, że Koło w większości swej 
wypiera się polityki, jaką do niedawna prowadził 
były poseł kujawski — nie można przesądzać. 
Z doświadczenia bowiem wiemy, że niestety były 
wypadki i to nie sporadyczne. w których „czer- 
woni*, wszedłszy do Koła lub starsi, ulegając u 
bocznemn naciskowi, nagle zamieniali się w „bia- 
łych*, a słyszę, że i na owem pierwszem w bie- 
żącej sesyi parlamentarnej pesiedzeniu Koła 
dwóch „czerwonych* posłów miało bardzo „bia- 
łe* mowy. Tak mówią ludzie, mający styczność 
z sferami poselskiemi; może to nawet mylne po 
głoski, rozsiewane rozmyślaie przez „białych“, — 
autentycznego na razie nie można nie powiedzieć, 
gdyż nasze Koła, tak Koło sejmowe, jak parla 
mentarne, hermetycznie sę zamykają przed wy- 
borcami, w następstwie czego nie się do pich nie 
dostaje od nas i od nich do wyborców, z czego 
wynika wiele bałamnetwa. Daremnem jest dotąd 
wołanie prasy narodowego stronnictwa, aby Koło 
raz zerwało z tem szkodliwem dla ni go i dla 
społeczeństwa bawieniem się w ciuciubabkę. 

Jaki prąd zwycięży w Kole pailamen:arnem, 
będz' emy mieli sposobność przekonać się w bliskim 
już czasie, a mianowicie przy głosowaniu w sprawie 
anti- konstytucyjnego wniosku o sądowne ściganie 
posłów socyalistyeznych w sprawie ich ani ce- 
cesarskiej demonstracyi na pierwszem posiedze- 
w nowym gmachu parlamentarnym i w sprawie 
reakcyjnego projektu anti przewrotowego. W tych 
sprawach będzie nasze Koło zniewolone zdekla- 
rować się ja-no i przekonamy się, czy zwycięży 
kierunek, który w pierwszym rzędzie bierze 
wzgląd na osobę cesarza, czy kierunek, k'óry na- 
kazuje wybrańcom naszym reprezentować inte- 
resa społeczeństwa i bronić swobód obywatel- 
skich. 

Od pewnego czasu pojawiają się to w tern, to 
w owem piśmie polakużerczem poza granicami 
dzielnie polskich ziejące nienaw ścią do nas, a 
przepełnione najwstrętniejszemi kłamstwami i o- 
szczerstwami artykuły, w których zaślepienie szo 
win'styczne dochodzi wręcz do ostatnich granie 
idyotyzmu. Pochodzenie tych oszczerstw ohydnzch 
jest już wiadome, dzięki informacyom, jakie otrzy- 
mały katolickie organa: Germania i Schles Volks- 
stg., które wykryły, że ta robota, niegodna ludzi 
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cywiizowanych i uczciwych, pochodzi z nowo 
powstałej kaźni bismarkowsko pol: kożerczej, z tak 
zw. „Towarzystwa szerzenia niemczyzny na wscho- 
dnieh kresach“. Na ostatniem zebran'u tego nie- 
godziwego anti polskiego arcybractwa postano- 
wion> „dla informacyi opinii publicznej w Niem- 
czech* „zasilać odtąd prasę niemiecką w czysto- 
niemieckich dzielnicach regularnie koresponden- 
cyami z wschodnich dzielnie, które pisane będą 
w czystoniemieckim, narodowym du 
chus. 

Zatruwanie opinii niemieckiej rozsiewaniem 
niegodziwych kłamstw i oszczerstw o ludności 
polskiej odbywa się więc na wielką skalę i li- 
czyć się nam z tem trzeba na seryo. Warto po- 
myśleć o urządzeniu podobnego biura prasowego. 
celem prostowania w prasie niemieckiej rzucanych 
na nas podejrzeń i oszczerstw i celem pociąga- 
nia w danym wypadku oszczerców do odpowie- 
dzialności. Au'orowie tej najnowszej hecy anti 
polskiej udali się także do różnych wybitnych 
żydów poznańskich. którzy, jak wiadomo zali- 
czają się wszyscy do narodowośsi niemieckiej 
z prośbą o przystąpienie do anti-polskiego związ- 
ku i o popieranie jego „wzniosłych i patryoty- 
cznych celów*. Otrzymali jednak odpo 
wiedź odmowną a w imieniu wielu wysto- 
sował do nich radny miasta Jaffć obszerne pi- 
smo, w którem wykazał, że żydzi, którzy od wie- 
ków doznawają gościnności od ludności polskiej. 
nietylko że nie przyłączą się do heey przeciw 
niej urządzanej, ale stanowczo hecę antipolską 
potępiają. Naturalnie, że żydzi poznańscy, zajmu- 
jąc takie stanowisko, myślą w pierwszym rzędzie 
o Bobie, wiedzą bowiem bardzo dobrze, że przy- 
łączenie się do bojkotu antipolskiego odbiłoby się 
w pierwszym rzędzie bardzo dotkliwie na ich 
własnei skórze. Zyczyćby tylko należało, żeby 
skłonili także organ swój Pos. Ztg, która płynie 
także z prądem antipolskim aby zmieniła swoje 
stanowisko, — inaczej szezerość przekonań ży- 
dów poznańskich wydawać nam się będzie bardzo 
podejrzaną 

Zresztą niektórzy papierowi rycerze bismar 
kowskiego znakn poczynają już żałować swego 
przystąpienia do antipolskiego bractwa. Wiadomo, 
że Polacy w Koronowie postanowili bojkotować 
łamtejszego właściciela browaru i cegielni Sche 
mela, który w Koronowie wraz z innymi załużył 
filię Towarzystwa szerzenia niemczyzny. Widocz- 
nie bojkot Polaków dał mu się we znaki, gdyż 
p. Schemel wystosował w tych dniach do wszy- 
stkich gospodarzy i karczmarzy polskich w oko- 
licy Koronowa okólniki, w których się uniewinnia 
i powiada, że „nigdy narodowości polskiej nie 
szkodził i przeciw Pelakom nie myśli występo 
wać*. Tak trzeba nam się zabrać, gdzie tylko 
można, do wszystkich tych rycerzy, a wszyscy 
będą skromniejsi. 

Na cele germanizacyjne nagromadzono za ini- 
cyatywą Bismarka tyle funduszów, że mimo 
szczodrobliwego ich rozdawania a fond perdu, 
ministerstwo pruskie nie może ich w zupełności 
zażyć. Pomiędzy innemi postanowiono fnadusz 
przeznaczony na subwencyonowanie germaniza- 
cyjnych szkół uzupełniających w przyszłym bud 
żecie prnskim zmniejszyć o 50.000 mr., a z nie- 
zużytych pozostałości przeznaczono 150.000 mr. 
na subwencyonowanie szkół uzupełniających w in- 
nych *dzieln'cach niemieckich. 

Wobec rośnącej ciągle hecy antipolskiej pocie 
szającym bardzo objawem jest reakcya, jaka bu- 
dzi się pomiędzy naszemi Polkami. Niedawno 
wzięły sfery nasze przemysłowe gremialny udział 
w wystawie lwowskiej, przesyłając na nią okazy 
domowego swego przemysłu. Także w przyszło- 
rocznej wystawie w Poznaniu wezmą udział kor- 
poracyjny. W Poznaniu utworzyłe się niedawno 
Towarzystwo pań pod nazwą „Warta“, które 
zajmuje się uczeniem dzieci polskich, pozbawio- 
nych w znacznej części, reskryptem ministra Bos- 
sego, tego dobrodziejstwa, a w tych dniach utwo- 


rzyła się tu „Czytelnia kobiet“, w której 
panie poznańskie będą odtąd miały punkt zborny 
dla zajmowania się sprawami naukowemi. Podo- 
bne Towarzystwo Polek utworzyło się w tych 
dniach w Inowrocławiu. 

Onegdaj odbyła się w teatrze naszym wspa- 
niała aroczystość Miekiewiczowska, skła'”ająca się 
z prologu, produkeyj muzycznych i wokalnych i 
żywych obrazów, przy ogromnym udziale publi- 
ezności. Przy tej sposobności warto podnieść, że 
prezes policyi na odnośne zapytanie dał wyraźne 
pozwolenie, aby muzyka wojskowa, która grywa 
w teatrze naszym, grała pieśń „Z dymem poża- 
rów*, która zawsze pismom polakożerczym słu- 
żyła jako powód do denuncyowania „lojalności“ Po- 
laków. Teraz chyba ten powód upada. 

W poniedziałek odbył się w sali Towarzystwa 
Przyjaciół nauk pierwszy publiczny odczyt w te- 
gorocznym sezonie zimowym. Znany archeolog i 
taternik radca dr. Koehler, miał bardzo zajmu- 
jący wykład o życiu i zwyczajach górali zako- 
piańskich z przedstawieniem okazów ich pięk- 
nych wyrobów przemysłn domowego. Sala lte- 
ralnie przepełnioną była publicznością przewa- 
żnie płci pięknej. Szereg zatem popularnych od- 
czytów publicznych zapowiada się bardzo do- 
brze. 

W tych dniach bawił w miescie naszem ks. 
Stanisław Ortye d. misyonarz duński z Kopen- 
hagi, celem zbierania składek na budowę bogdai 
małego kościółka dla Polaków w Kopenhadze, 
których tam jest przeszło 1.500. Ks. Ortyed sua 
sponte nauczył się po polska. 
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Pary, 12 grudnia. 

Ruch wielki panuje obecnie w Akademii. Smu- 
tny to znak dla rodzin jej członków, ponieważ 
szanowna instytucya ożywia się, jak wiadomo, 
wtedy kiedy śmierć sprzą'a jednego z „nieśmier 
telnych*. Tym razem ruch w Akademii przyjmu- 
je szersze niż zwykle rozmiary. Jeszeze Albert 
Sorel, następca Taine’a, nie wypowiedział swej 
mowy, z niecierpliwością oczekiwanej przez Pa- 
ryż, a już nowe wybory wynoszą Henryka H ous- 
say'a. Następnie idzie śmierć D ur n y'ego, reorga 
nizatora wykształcenia wyższego z czasów impe- 
ryum i wreszcie w ostaniej chwili nadchodzi 
wiadomość o śmierci Ferdynanda Lessepsa. 

Tym razem rozgłeśne imię „Wielkiego Fran- 
enza* (nie wiem który to z kolei dźwigający ten 
tytuł nad tytuły!) musiało obudzić ruch w pu- 
bliczności. Prasa pełna jest biografij, portretów, 
fantastycznych opowieści i — dodatków nadzwy- 
czajnych. Nie tu miejsce oceniać zasługi i kreślić 
bicgrafię twórcy Suezu i. Panamy, gwoli jednak 
aktualności zaczerpnę nieco z tego morza sądów 
i pochwał, jakiemi prasa francuska Świadczy osta- 
tnie honory tej świetnej i niegdyś niesplamionej 
wielkości. 

Nadzwyczajny dodatek do Journalu przynosi 
ciekawe szczególy o rodzinie Lessepsów. 

Rodzina ta, pochodząca z Bayonny, wywyższa 
się cd końca w. XVIII w trzech ostatnich poko- 
leniach, W roku 1776 Dominik Lesseps, dziad 
Ferdynanda otrzymuje szlachectwo. Ojciec pia- 
stuje różuemi cz*sy urzędy konsula (umiera w 
Tanisie 1832). Szczegół ciekawy : pierwsze kroki 
Lessepsa młodego były również jak wiadomo na 
drodze dyplomatycznej; nie wszyscy za to pa 
miętają o bohaterskiem zachowywaniu się jego w 
Aleksandryi podezas zarazy. Z narażeniem życia 
walezył młody Lesseps z chorobą, przed k:órą 
wszyscy niemal urzędnicy francuscy uciekli. Fakt 
ten zdobył mn wielką popularność wśród ludno- 
ści miejscowej. 

Również mało wspólnego ze światem finanso- 
wym mają dalsze jego dzieje. Z Aleksandryi 
przeszedł zawsze w charakterze konsula do Ma- 
lagi. następnie do Barcelony. W 37 roku był już 
„wielki Fraucuz* udekorowany i jak się zdawa- 
ło, u szezytu karyery. Później przyszły misye 


Kraków, 16 Grudnia 1894. 
Lessepsa w Rzymie i blishie stosunki z Napoleo- 
nem II[ które mu w przyszłości umożebniły wy- 
konanie wielkiego planu. Nawiasem dodam, że 
Ferdynand Lesseps był spokrewniony z róźniej- 
szą cesarzową Franeyi przez rodzinę Kirkpatrick 
C!oseburn, z której pochodziła księżna Montijo, 
matka cesarzowej. 

Pomysł kanału sueskiego przyszedł Lessepsowi 
wskutek wczytywania się w raporty inż. Lepere'a, 
obmyślającego najdogodniejsze drogi handlowe dla 
Francuzów. I tu w życiu „wielkiego Francuza* 
rozpoczyna się część niemal legendarna, którą 
każde p'smo opowiada inaczei. W ocenie niektó- 
rych Diografów urasta Lessep" do wysokości 
„człowieka opatrznośriowego*, stawianego bez Z2- 
strzeżeń na równi z Napoleonem i — Oszarem! 
Bądź co bądź czy Lesseps 15 listopada 1854 
roku obudził kedywa Egiptu o piątej rano, jak 
cheą jedni, czy wpadł konno przed namiot, gdze 
kedyw biesiadował z przybocznymi, — w każdym 
razie była to data w życiu jego stanowcza, Wte- 
dy to uzyskał Lesseps pierwsze pozwolenie na 
kanał. 

Przedsiębiorstwo, które później dawało złote 
zyski i rzeczywiście przyczyniło się bardzo do 
ożywienia stcsuuków handlowych całego Świata, 
na razie przyjęte było jako dziecinna mrzonka. 
Gorzej jeszcze: lord Palmerston, opierając sę na 
opiniach inż. Stephensona. nazyw:ł je wprost 
„Spekulacyą na grosz łatwowiernych*. W tym to 
okresie rozwinął Lesseps istotnie zdumiewającą 
energię. Podjął walkę z Palmerstonem, przeciw- 
stawiając mu zręcznie Napoleona III a w samej 
Francyi miał do zwyciężenia potężną osobistość 
księcia de Morny. — Prawda że był wówczas 
w pełni sił i nietylko umiał jednać akcyonaryu- 
szów. lecz i opinię publiczną ze szpadą w ręku 
broniąc swego honoru. Śmierć starego kedywa, 
przyjacela Lessepsa i wybór uowego, znowu Za- 
chw ała interesy kampanii sueskiej. Wtedy wla- 
śnie Lesseps wprowadził na dobre w grę Na- 
poleona, który go poparł pieniędzmi i akcyą dy- 
plomatyczną w Anglii. 

wietna inanguracya roku 1869 była począt- 
kiem tryumfalnego wejścia Lessepsa na zenit 
swej sławy. Nie będę przypominał jego pobytu 
na Węgrzech, widzenia się z cesarzem Wilhel- 
mem it. d. — Największym zapewne tryumf+m 
dla człowieka którego przed kilku jeszcze laty 
cała prasa angielska: uważała za szarlarana, było 
prz jęcie w Londynie i zapisanie do księgi obywa- 
teli honorowych miasta obok imion ÓCobden'a i 
Peabody ego.. W epoce tej Ferdynand Lesseps 
miał około 70 lat. 

W roku 1878 kiedy Bonaparte Wyse przy- 
niósł mu koncesyę na banał panamski Lesseps 
był starcem, jak świ.dczy jeden z biografów, 
prawie niepoczytalnym. „Pu rwsze uderzenie mo- 
tyki, inaugurujące roboty panamskie — pisze l'E- 
clair — uczynione było ręką dziecka, córki Les- 
sepsa. Było to przepowi:dnią dla tego dzieciane- 
go przedsiębiorstwa. Dodajmy, że najłatwiej jest 
przepowiadać po spełnionym fakcie. (zy przed- 
siębiorstwo panamskie było niemożliwem wogó- 
le rzecz niedowiedziona, faktem jest wszakże, że 
był: niemożliwem w otoczeniu tej szajki wilków 
giełdowych i szantażystów, która stanowiła sztab 
dziecinniejącego starca. Jeszcze w r. 1879, kiedy 
nieznane indywidnum  piśmiennie zawiadomiło 
prokura'ora republiki o „osznkaniu 800.000“, Les- 
seps powiedział: „Będzie proces, zatem św etna 
reklama dla interesu panamskiego*. Co nastąpiło 
dalej — wiedzą wszyscy. 

Ostatnie dwa lata spędził Lesseps w zamku 
Chesnaie, mie odzyskując już wcale przytomncści 
umysłu a raczej nie wychodząc ze stanu zdzie- 
cinnienia. Rozmaite towarzystwa i korporacye, któ 
rych członkiem był Lesseps, lawirowały przed 
katafalkiem „wielkiego Francuza“. 

Lesseps zajął mi tyle miejsca że jnż nie mam 
wisle dla Houssay'a ! innych. O Houssay'u, prócz 
tego, że „radykał* przyznał mu tytuł „akade 
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Przekład z niemieckiego. 


Pan Jägerfeld, bogaty fabrykant niedawno wy- 
niesiony do godności barona bawarskiego, obcho 
dził podwójną uroczystość: swoje srebrne wesele 
i ukończenie bndowy swego zamku Franzensruhe, 
który kazał sobie wystawić n wrót Marktbreitu 
na pochyłości jednego z tych wzgórz, które, jako 
ustatnie zachodnie kończyny Steigerwaldu zwolna 
staczają się ku brzegom Menu. Zamek był wspa- 
niałą budowlą w styln odrodzenia, ma się rozu- 
mieć! Czerwony piaskowiec i biały marmur, 
w efektownem połączeniu barw, zdobiły front, 
odznaczający się przepychem kolumn i ;ilastrów, 
nisz z posągami i narożników z pięknemi kratami, 
kutemi z żelaza. Zamek ten znajdował się pośród 
prześlicznego parku, pełnego stuletnich drzew, 
który ciągnął się w jednę stronę, aż do szczytn 
góry, w drugą spuszczał się do samej rzeki. 

Właściciel zamka lnbił żyć wytwornie i na 
wielką skałę. Na uroczystość poświęcenia zapro- 
Bił liczne grono gości, których podejmował w bo 
gatych apartamentach umyślnie na ten cel urzą- 
dzonych, z prawdziwie książęcą, zbytkowną, a za 
razem dyskretną gościnnością, Obywatel ziemski 
z Maingau, bogaci kupcy i fabrykanci z Frank- 
fartu, przyjaciele i znajemi z dalszych jeszcze 
okolic przybyli przeważnie z żonami i dorosłemi 
dziećmi na zamek, w którym już od samego ra- 
na panował ruch i ożywieńie. 

Wieczorem odbył się uroczysty bankiet na 
który pierwszy raz zebrało się całe towarzystwo 
w komplecie. Wi-lką salę jadalną, w stylu wło- 
-skich pałaców, ze ścianami, wykładanemi mar 
murewemi płytami, a malow. nym snfitem, wspar- 
tym na żłobionych kolamnach. oświecał olbrzymi 
pająk, żarzący się mnóstwem świateł. Stół był 
bogato nakryty. Wytworna zastawa srebroa mię- 

 Bzała się ze srebrnemi kandełabrami, które bły- 
szczały po Środku i na obn końcach stołu. Por- 
celana i batarye szkieł rozmaitej formy, które 
akały przed każdem nakryciem, znaczone były 
inicyałami w.aściciela zamku, ale bez żadnego he- 
raldycznego dodatku, mogącego przypominać świe- 
żo otrzymany tytuł, — pełna smaku kokieterya 
człowieka, któremu poszezęściło się w życiu, Ale 


który nie był weale dorobkiewiczem. Do każdego 
nakrycia należał rakże bukiet ze świeżych kwia- 
tów w wazonie w kształcie kryształowej lilii ze 
srebrnym kielichem. 

Ttwarzystwo harmonizowało z temi zbgtko- 
wuemi ramami. Damy nęcity wzrok wytworno- 
ścią swych gustownych tualet i bogatych ozdób; 
młode zaś dziewczęta pomiędzy któremi było kil- 
ka zachwycaącej piękności i świeżości, w skro- 
mniejszych strojach i z kwiatami we włosach, — 
naturalnym swym wdziękiem. I pomiędzy je- 
dnostajnemi czarnemi frakami mężczyzn  b;ło 
także, ku zadowoleniu oka, lubującego się w bar- 
wach, kilka pstrych bawarskich i pruskich mun- 
durów oficerskich. 

Pani domu, ładna jeszeze blondyna o pięknych 
włosach i jasnej. przeźroczystej cerze. na której 
la'a nie pozostawiły prawie żadnego śladu, mia 
ła po prawej ręce podstarzałego generała , ozdo- 
bion-go wielu orderami, który dobrze jadł, ale 
słabszym był w sztnee konwersacyi; z widoczną 
rozkoszą spoglądał naprzemian to na swój talerz, 
to na ładne twarze kobiece, a do swej sąsiadki 
zwracał się od czasu do czasu z uwagami o po- 
trawach lub o gościach płci pięknej, ujmując swe 
sądy w krótkie zdania — najczęściej składające 
się tylko z rzeczownika i przymiotnika, wyraża- 
jącego pochwałę, — które w swej niewyszukanej 
prostocie w każdym razie świadczyły o wielkiem 
zadowołeniu i błogim nastroju wewnętrznym. 

Po lewej ręce gospodyni siedział wysoko ce- 
niony przyjaciel domu, doktor Bergmann — mł»- 
dy lekarz, docent na uaiwersytecie w Witrzbur 
gu — który w ciągu ostatnieh trzech lat dwukrotrie 
miał sposobność uratować panią v. Jigerfeid i naj 
starszą jej córkę, w ciężkiej ekorobie. od gro'ącej 
śmierci, za co cała rodzina czała dla niego nie- 
ograniczoną wdzięczność 

Bergmann był przystojnym mężczyzną około 
lat trzydziestu, chociaż poważne usposobienie na- 
dawało mn wygląd cokolwiek starszy. Myślące 
czoło; prosty, zgrabny nos; duże szare oczy, przy 
pierwszem spotkaniu patrzące zimno i przenikli- 
wie; dosyć grnbe wargi o m'ękkim zakrcju; cie 
mna broda i gęsta kręcąca się czuprypa rozrzu 
cona cokolwiek w nieładzie: oto pojedyńcze rysy, 
które składały się na tę bardzo interesującą twarz. 
W naturze jego była szczególniejsza mięszanina 
skromności, a nawet nieśmiałości z wielką ufno 
ścią we własne siły. Znać było, że Dieprzyzwy- 
czajony był do salonu i większego towarzystwa 
i tylko u łoża chorego był zupełnie pewny siebie. 
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Był on cokolwiek niezręczny w lekkiej, bezmyśl 
nej konwersacji, ale za to tęgi i jasny w przed- 
miotowej rozmow'e. Nieśmiały niekiedy, jak żak 
wobec wygadanej panny, skłonnej do drwinek, 
był b haterem i zwycięscą wcbee cierpiącej, prze- 
rażonej i wzywającej jego pomocy istoty ludzkiej. 
Sąsiadce swej po lewej stronie, żonie jakiegoś 
bankiera frankfurekiego, płytko rozprawiającej o 
architekturze sali jadalnej i o Wagnerowskiej 
muzyce, odpowiadał monosylabami i jąkając się. 
Z sąsiadką po prawej stronie, panią domu, roz- 
mawiał wymownie i ujmująco o wpływie współ- 
czesvej nerwowości na formy towarzyskie. 
Niewiele zajmowali go goście, siedzący przy 
stole; parę razy tylko rzucił na nich pobieżne 
spojrzenie, witając znajomych, o nieznajomych 
tworząc sobie szybko sumaryczny sąd. Za każdym 
razem jednakże, przy tym przeglądzie, spojrzeni- 
jego zatrzymywało się na jednej z pań którą 
siedziała właśnie naprzeciwko niego. Była to 
istotnie kobieta uderzającej piękności, uryginalna 
i czarująca. O ile można było sądzić o siedzącej, 
musiała być wysmukłą i z postawy elegancką, wiotką 
i delikatną ch aż nie słabowitą, po dziewiczemu 
nierozwiniętą, ale nie chudą. Główka, osadzona 
na glkiej, jak snieg białej szyi, była prawdzi 
wym cudem wdzięku i wykwintności i przypo- 
mit ała w danej chwili popiersie Clytyi w British 
Museum. Mimowoli szukało się kwiecistego kie- 
licha, z którego właściwie powinna była wykwi- 
tać. Czoło miała wąskie i ołśniewającej białości, 
nosek nadzwyczaj kształtny, u podstawy wytworną, 
zlekka tylko łutowatą linią zakreślony, z rucho- 
memi nozdrzami, które były tak delkatne, że wy- 
dawały się przeźroczystemi; usta nie zupełnie 
małe, sle pięknie uformowane z wąskiemi, ka- 
pryśnie wzdętemi wargami, które układały się 
niekiedy odpychająco, dumnie, wzgardliwie lub 
gorzko, ale umiały także uśmiechać się nieskoń- 
czeni» miękko, łygodnie i ponętnie; podbródek 
okrągły, ariystycznie utoczony, policzki popraw- 
nego rysunkn, nie pełn3. ani nie zapadnięte. 
z czarowną grą delikatnych świateł i nadzwyczaj 
lekkich. zaledwie dostrzegalnych cieni na swej 
powierzchni. Ale najeudniejszemi były w tej twa- 
rzy duże, niebieskie, głębokie jak morze, zwilżone 
oczy. ocienione długiemi rzęsami i otoczone szla- 
chetnie zerysowanemi liniami brwi, oraz włosy 
intensywnego b'ond koloru, mieniącego się pra- 
wie w rudozłoty, których naturalnie faliste pukle 
dwoma strumieniami spadały na czoło niby lśniące 
pióra barwnego zwrotnikowego ptaka, a światło 


zwykłej świecy wywoływało na nich przedziwne 
atłasowe i metaliczne refleksy, na splotach zaś 
powstawały połyskujące i migocące błyski, jak 
gdyby włosy posypane były złotym i rubinowym 
proszkiem. 

Jako jedyną ozdobę miała we włosach gwiazdę 
brylantową i na jednem z obnażonych ramion 
bransoletę złoty starożytnego wyrobu. Biała jej 
suknia z jednej strony na piersiach, Z przeciwnej 
stróny na plecach upięta girlandą sztucznych kwia- 
tów. wyglądała skromnie, a rarazem hardzo wy- 
twornie. Najbardziej krytyczne oko kobiece nie 
znalazłoby w całej tualecie nie do zarzucenia 
pod względem harmonii, a najzimniejsze oko 
męskie nie mogło się oderwać od tej twarzy, 
nasuwającej bezustannie dwa porównania: z ka- 
meą grecką i z rusałką — porównania, które 
piękna ta kobieta musiała wysłuchiwać tak czę- 
sto. że wydawały jej się nieznośnie banalnemi. 

Młody, ntytałowany porucznik, który siedział 
obok niej z lewej strony, musiał jej e-ś podobue- 
go szeptać do ucha, gdyż twarz jej przybrała 
odpychająco chłodny, znudzony wyraz, a spojrze- 
nie jej gubiło się w przestrzeni, gdzieś daleko, 
bardzo daleko od ugrzecznionego sąsiada, od sto- 
łu i od tej sali. 

Oko Bergmanna musiało jednak zdążać za niem 
aż do tej odległości, gdyż nagle spotkało się z 
jej okiem i tęgi, poważny bursz zaczerwiemł się 
nagle pod jej zamyślonem spojrzeniem. 

Pani domu w tej chwili właśnie patrzyła w prost 
na niego i zauważyła, jak fala krwi napłyneła mu 
do twarzy. 

— Co panu jest? -— nie mogła się wstrzymać 
od szepnięcia tego pytania. 

Qu zaczerwienił się drugi raz jeszcze więcei. 

Pani Jiigerfeld śledziła jednakże za jego spoj- 
rzeniem i odezwała się z uśmiechem: 

— Aha, to. pańskie vis-à-vis / 


— Kto jest ta pani? — zapytał Bergman 
trochę zmięszany. 
— Joktorku — odpowiedziała pani v. Jäger 


feld, tym razem bez uśmiechu, — strzeż się pan. 
Niejeden już z jej powodu opali? sobie skrzydła! 

— Nie ma obawy, łaskawa pani, jestem na 
płon ienie cokolwiek wytrzymalszym od ćmy. 

— No, no, ukazał się jaż podejrzany płomień 
na pańskiej twarzy. 

Po twarzy Bergmanna przemknął cień nieza- 
dowolenia. 

Pani Jagerfeld szybkim ruchem położyła mu 
rękę na ramieniu i rzekła: 


— Nie gniewaj się pan za mały żart, kocha: 
ny przyjac'elu. Zaraz panu powiem, kto jest ta 
piękna dama. Jest ona niemiecką Amerykanką i 
nazywa się Mrs. Ada Burgess. O ile jak pan 
widzi, piękną jest i zachwycającą o tyle też jest 
nieszczęśliwą, biedaczka. Jej ojciec jest właścicie- 
lem kopalni złota gdzieś w Nebrasce i uchodził 
za bardzo bogatego; przynajmniej wybudował 
sobie wielki dom, a jego córka, którą uważano 
za najpiękniejsze dziewczę zachodu, od pierwszej 
chwili ukazania się w towarzystwie, stała się u- 
znaną królową wszystkich balów i zabaw. 

„Mr. Burgess, który był podobro przystojnym 
i eleganckim mężczyzną gorliwie starał się o jej 
rękę i zdawało się, że był w niej szalen e zako. 
chany. Ada nie pozostała też obojętną na jego 
wytrwałe zabiegi i Burgess odmósł zwycię- 
stwo nad licznymi rywalami. O:óż zdaje się, 
że musi on być istotą pospolitą i zapewne liczył 
głównie na posag. Co do tego jednakże omylił 
się. Kopalnie złota nie zawsze, widać, przynoszą 
dochody. Przynajmniej Burgess na swoich się 
zrujnował i Ada nie dostała ani szeląga. Nieba- 
wem też skończyła się komedys miłości Burgessa. 
Traktował ją z początku obojętnie, potem szor- 
stko, aż rzeczy zaszły tak daleko. że musiała u- 
ciękać przed maltretowaniem męża do domu ro- 
dz'cielskiego. Wstrętne sceny tak nadwerężyły jej 
nerwy, że amerykańscy pana koledzy polecili jej 
dłuższy pobyt w Europie dla poprawienia zdro- 
wia. Przybyła tu więc z za Oceanu i od kilku 
miesięcy mieszka w Frankfurcie, gdzie najlepsze 
towarzystwo skupia się około niej Może sobie 
pan wystawić, że młoda, piękna, samoistuie ży- 
jąca kobieta, której męża nikt nie widuje, naraża 
się więcej cd innych a dotego jeszcze ta amery- 
kańska niezależność i pewność w obejściu, która 
wyd'je się często tak zwaną emancypacyą i ośmiela 
mężczyzn. Krótko mówiąc na seryo ubiegano się 
o jej względy i zdawało się, że ona chętnie przyj- 
muje te zabiegi, -— nagle następowała zmiana frontu 
i zerwanie, co już niejednermu czulszemu Sercu 
męskiemu głęboką przykrość sprawiło. 

„Wogóle jest ona bardzo nierównego usposobie- 
nia. Raz bywa wesoła, swawolna wymyślająca 
wszelkie żarty i figle, jak rozpieszczone dziecko, 
to znowu nagle staje się zamknięta w sobie, odpy- 
chająca i dumna. Dowcipną i inteligentną bywa 
zawsze, tak że znam nawet kilku mężczyzn, nie 
mowiąc już o kobietach, którzy w jej towarzy- 
stwie czują się skrępowani. 


tC. d. n.) 


t akow, 16 Grudnia 1894. 


mika-patryoty*, a Akademia przyjęła go głównie 
za utwory klasyczne, — powiem jeszcze to, że 
jego kontr-kandydat MKmil Zola dostał głosów... 
zero ! 

Do Akademii powrócimy jeszeze z powodu 
mowy Alberta Sorela, wybitnego historyka i wiel- 
kiego przyjaciela Polaków. Co do ostatniego ty- 
tułu Sorela — nie jest to chyba tak zwykła dziś 
odznaka. A jednak Sorel nietylko w dziełach 
swych lecz teraz, oko w oko z ogromną rzeszą 
Francuzów nowego kursu, wypowiedział przed 
kilku dniami te słowa : ) 

„Podział Polski był największym skandalem, 
a raczej nie był, lecz jest jeszcze do dnia dzi- 
siejszego. * 

Ale do tego rodzaju akademików porzo, je- 
szeze nieraz. J. Q. 
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Londyn, 11 grudnia. 

Wszystkie organy liberalizmu angielskiego, któ- 
te niedawno jeszcze, bądź z powodu „okrucieństw 
syberyjskich“, bądź z powodu wydalań żydów, 
zarzucały francuskim dziennikom i politykcm ich 
czołobitność przed Rosyą, dziś. zarażone mikro- 
bem rusofilskim, szczycą się nowym sojuszem, 4a 
raczej „porozumieniem“ z państwem carów i za- 
chwycają się sztuką dyplomatyczną księcia Walii. 
Jedne pisma rozczulają się tem. że ludność Ro- 
syi gotowa się omylić i księcia Yorku wziąć za cara; 
w samej rzeczy byłby to może naiwvpodniejszy 
środek zabezpieczenia ludyj. Pall Mall Gazette 
już nie wiem po raz który, zaznacza, że podezas 
ubiegłych kilku tygodni książę Walii był carem 
Rosyi. Westminster Gazette, dziennik najbariziej 
liberalny z liberalnych, wzywał swoich czytelni- 
ków. by przywitać manifestacy:nie pow. acającego 
z Rosyi przyszłego mocarza największej Brytanii 
Dotychezas słyszeliśmy tylko jeden jedyny głos, 
który wyrażą niezadowolenie z projektowanego 
sojuszu z Rosyą. Głos ten. jakkolwiek krzykliwy 
i gromiący, jest raczej głosikiem bez wpływu i 
znaczenia. Mamy na myśli pana Hyndmana, 
wodza angielskich socyalnych demokratów, który 
protestuje przeciw „t»jnej dyplomacji”, sojuszowi 
z tyranami it.d. i... o konsekwencyo!.. żąda so- 
juszu z Francyą. Na seryo więc tego protestu 
przeciw zainaugurowapej polityce zagranieznej 
brać nie można. 

Niemniej trzeba zaznaczyć, iż ton prasy augiel- 
skiej ostatniemi czasy trochę spoważniał. Odwrót 
rozpoczął bardzo liberalny, a tem samem bardzo 
rusofilski tygodnik Speaker. Nie możemy — pi- 
sze ten organ — mysleć bez obawy o żądaniach 
Rosyi co do morza Śródziemnego; będziemy 
zmuszeni pomnożyć wtedy naszą flotę, a, co wa- 
żniejsza zasięgnąć zdania innych mocarstw. 

Między przeciwnikami polityki rosyjskiej coraz 
więcej przytem bierze górę przekonanie o „fatal- 
nem“ niepowodzeniu planów panuslawistycznych. 
W jednym z najbardziej poczytnych miesięczni- 
ków, w Fortnightly, profesor Dicey, liberalny 
unionista i zarazem przeciwnik Gladstone owskiej 
polityki zagranicznej, umieścił krótki, ale cenny 
przyczynek do poznania polityki rosyjskiej na 
półwyspie bałkańskim. 

Dicey wyraża się z ironią o wybuchu żalu i 
strumieniach łez, które prasa angielska wylewa- 
ła z powodu Śmierci pokojowego cara. Dzienni- 
karstwo goniące za nowinami i za efektami — 
mówi Dicey — tak się rozwielmożniło że w 
najbardziej demokratycznych krajach ludność go- 
towa o, łakiwać Śmierć jakiegoś panującego, któ- 
rego ledwo z nazwiska znała. To też nie dziw, 
że i teraz rzucano wieńce na grób Aleksan- 
dra III, powtarzając tysiąckrotnie: pokój pokój. 
pokój! Jak dzieci i niańki zawsze biegną do 
okna, by przypatrywać się przechodzącemu po- 
grzebowi. tak i teraz cała publiczność angielska 
żądna była nowości o pogrzebie cara, trumnie i 
t. d. Nikt wszakże nie zdaje sobie sprawy z te- 
go, że polityka rosyjska pokojową być nie może. 
Sojusz z Francyą polityka antiturecka zabory 
w Afganistanie, reorganizacya w armii, a wre- 
szcie stosunek Rosyi do państw słowiańskich 
wcale nie noszą cechy polityki pokojowej. Na 
półwyspie bałkańskim — mówi dalej Dicey — 
jedynie Rumunia opiera się polityce rosyiskiej ; 
jako- naród łaciński Rumuni mają więcej danych 
do niepokoju i do świadomości o grożącem nie 
bezpieczeństwie ze strony Rosyi. Niemuiej i w 
Rumunii rząd rosyjski ma niezaprzeczony wpływ 
na opozycyę polityczną i na wszyskie agitacye. 
które mącą dobre stosunki kraju z państwem 
austryackiem. Wpływ Rosyi na Serbię Dicey cha 
rakteryzuje następującemi słowy: „Wpływ Bosyi 
na Serbię nie może być podany w wątpliwość i 
nawet jeśli dwór w Belgraizie zechce ucześwie 
oprzeć się na Austryi, Rosya może zawsze liczyć 
na poparcie Serbii bądź za pomocą sentymen al- 
nego odwołania się do popularnych w kraju dą 
żności (młodoserbskich), bądź wciągając w grę 
osobiste kcrzyści pojedyńczych mężów stanu.“ 

Co się tyczy stosunku Bułgaryi do Rosyi, Di- 
cey nie podejrzywa ani patryotyzmu Stoiłowa, 
ani dobrych chęci Ferdynanda w celu popiera- 
nia europejskiej polityki: niemniej uważa 
on dzisiejszy rząd bułgarski za nieświadome na- 
rzędzie Rosy), 4 pomocą którego ta ostatnia sko- 
pała wszelkie zapory i grobie, usypane przez 
Stambułowa. Musimy tu nadmienić. że Dicey tyl- 
ko en wrócił z Bułearyi, o której napisał wię- 
ksze dzieło p. t. „Państwo chłopskie“. Takiem 
jest rozumowanie Dicey'a. Wywodów nie czyni 
on żadnych, ale czytelnik sam może je zrobić, 
jeśli weźmie pod uwagę następujące słowa uczo- 
nego profesora. „Panslawizm. znaczy po angiel- 
sku: pochód Rosyi na południe. 

Zatrzymałem się tak dlugo nad, kwestys mi po- 
lityki zagranicznej dlatego, że najczęściej zdarza 
się u nas słyszeć rozumowania, oparte na do- 
brych chęciach raczej, aniżeli na faktycznym sta- 
nie rzeczy. Dia czytelnika polskiego naiważniej- 
szą jest charakterystyka dzisiejszej zmiany frontu 
w Anglii. Nie jest ona dziełem stronnictwa ale 
zostaje w związku z ogólną polityką państw eu- 
ropejskich. Jeżeli dzisiejszy rząd poczyni Rosji 
większe ustępstwa, a mianowicie na Morzu Sród- 
ziemnem, to trzeba przyznać, że opinia: publiez- 
na w Anglii niejednę pigułkę będzie miała do 
strawienia, niejednę prawdę usłyszy i niejednę 
złość będzie musiała ukryć, przygłuszając ją 
okrzykami na cześć pokoju, chrześcijaństwa i cy- 
wilizacyi. 

Niebawem zwołaną będzie nowa sesya parla- 
mentarna; premier ma przybyć wkrótce na na- 
radę gabinetu, który poweźmie uchwałę w tym 


względzie. Porządek dzienny wszakże został już 
ułożony; rząd zdecydował się na politykę „prze- 
pełnienia czary*, to jest na przedłożenie całego 
szeregu reform, po odrzuceniu których nastąpi 
projekt rezolucyi przeciw Izbie lordów i rozwią- 
zanie Izby gmin. W swoim czasie sprostowałem 
przesadne streszczenie agencyj telegraficznych 
według których rząd miał zaproponować referen- 
dum; ostateczne ułożenie porządku dziennego 
dla przyszłej sesyi daje słuszność memu sprosto- 
waniu. Lord Rosebery użył wtedy słowa refe- 
rendum tylko w przenośni. 

Mieliśmy dzień, który nazywa się w prasie 
liberalnej „rewolucyą rolniczej Anglii*, „dniem 
zmartwychwstania wsi* i t. p. W istocie odegra 
on bardzo poważną rolę w rozwoju społecznej 
Anglii. Obecnie bowiem po raz pierwszy wieś 
angielska zgromadziła się na wiecach, by ukon- 
stytuować rady gminne. Około 14 tysięcy gmin 
wiejskich i mięszanych (w okręgach górniczycb) 
wiecowało; małe gminy decydują na wiecach; 
inne wybierają radę gminną. Takich będzie 6 
do 7 tysięcy. W niektórych gminach przystąpio- 
no odrazu do wyborów; w innych, gdzie ludność 
chce formalnego i sprawdzanego głosowania, wy- 
bory odbędą się przed świętami. Oprócz tego 
odbyły się wybory, a względnie nominowanie 
kandydatów do rad okręgowych i do rad dobro- 
czynnych. W Londynie samym staje do wybo- 
rów około 8 do 9 tysięcy kandydatów, w 
liczbie których jest znaczna ilość socyalistów ró 
żnych odcieni. W całej Anglii nowowprowadzony 
w życie samorząd przyciągnie do spraw admini- 
stracyjnych około 140.000 obywateli, a liezba ta 
wymownie wyświetla znaczenie odbywających się 
przez cały grudzień wyborów gminnych w An 
gli. W liczbie kandydatów jest po- 
ważny zastęp kobiet, począwszy od agita- 
torek socyalistycznych i kończąc na wicehravi- 
uach, margrabinach i innych lady wysokiego 
urodzenia i, dodajmy. wysokiego poczucia oby- 
watelskiego, bez względu na przekonania. Nie 
przesadzę, jeśli liczbę kobiet, stających do wy- 
borów w całej Anglii, podam na tysiąc.  Liezba 
ta jest olbrzym 4; trzeba bowiem wziąć pod u- 
wagę, że w radach samorządu nie dosyć jest 
mieć talent oratorski; trzeba rozumieć business, — 
sprawę zarządzania dobrem publicznem. Zsden 
kraj nie może wykazać takiej ilości kobiet pra- 
ktycznie obeznanych z obowiązkami obywa: elskie- 
mi, jak Anglia. 

Rady gminne (parafialne), jako wiejskie, mają 
pod względem społecznym jedno zadanie, mogą 
ce być ważniejszem dla Anglii, niż reformy 
miejskie, a mianowicie parcelacyę rolną. To też 
nie dziw, że dotychczas otrzymane wiadomości o 
odbytych wiecach zaznaczają powszechne zainte- 
resowanie się wsi kwestyą „ziemi dla rolmków*, 
Zresztą nietylko robotnicy rolni, ale i robotnicy 
miejscy, a w szczególności górnicy, popierają u- 
silnie działalność przyszłych rad gminnych na 
polu parcelacyjnem. Charakterystycznym jest fakt 
że cała agitacya „unarodowienia ziemi* w oczach 
ludności przyjmuje rozwiązanie w parcelacji. 

Bądź co bądź wybory gminne wciągają ol- 
brzymi zastęp ludzi do spraw krajowych, a za- 
tem już a priori powinny przyczynić się do 
wzmocnienia stronnictwa demokratycznego, po- 
mimo ogólnego nastroju zachowawczego angiel- 
skich mas pracujących. Dodajmy teraz, że jedy- 
nie stronnictwo liberalne starało się o agitacyę 
przedwyborczą, bardzo rozumnie podtrzymuąc i 
wspierając samodzielne wystąpienie związków za- 
wodowych. W samej rzeczy donoszą ze wszech 
stron o licznych wyborach robotniczych, które w 
praktycznej pracy administracyjnej znajdą zawsze 
poparcie ze strony postępowców i hberałów 
Okoliecznóść ta przyczyni się do politycznego 
wzmocnienia rządu liberalnego i na jakiś czas 
przynajmniej usuwa widmo zupełnego klasowego 
oddzielenia się wyborców z klas PY 
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Fiasko polityki rosyjskiej na Litwie i Rusi. 


Przed kilku miesiącami znany dziennik rosyj- 
ski, wychodzący w Petersburgu Russkaja Zień, 
„amieścił szereg artykułów, podpisanych inicyała- 
mi E. N. M—ow, o stanie rusyfikacyi i prawo- 
sławia na Litwie i Rusi. Artykuły te, drukowa- 
ne w numerach 148-—-152 tego pisma, pod ty: 
tułem: „Listy z Zachodniej Rosyi*, przypadkowo 
prz szły niepostrzeżenie dla prasy polskiej, a tym- 
czasem zawierają one wiele trzeźwych i ponie- 
kąd nawet bezstronnych uwag o rosyjskiej poli- 
tyce narodowej i cerkiewnej w kraju zabrauym, 
z jakieni nie zdarzało nam się prawie nigdy 
spotykać w prasie rosyjskiej. Autor wypowiada 
gorzkie prawdy rządowi rosyjskiemu, przybrane 
naturalnie w łagoaną formę ze względów cenzu- 
ry, ale w każdym razie zawierają one bardzo su- 
rową krytykę postępowania władz rosyjskich na 
Litwie i Rasi. Jako świadectwo pochodzące ze 
Źródła rosyjskiego, które nie może być podejrze- 
wane o przychylność dla Polaków, ale raczej 
stara się łagodzić rzeczywistość w sposób .dla 
Rosyi korzystny, „Listy* te są cennym doku- 
mentem, zwłaszcza że autor popiera swe wywo- 
dy i uwagi polityczne autentycznemi cytatami 
z dzieł historyków rosyjskich. Osta:ecznie dzien- 
nik rosyjski otwarcie przyznaje : 

1) że rusyfikacya Litwy i Rusi, o ile 
czyni postępy, jest tylko zewnętrzną 
ipozorną, a pod względem istotnej asymila- 
cyi okazała się zupełnie bezsilną ; 

2) że połączenie unii z prawosła- 
wiem dokonane zostało przemocą i dlatego 
okazało się dziełem chybionem 
sprowadziło następstwa polityczne 
lwyznaniowe, wprost przeciwne za- 
mierzonym; 

3) że skutkiem tego prawosławie jest 
dzisiaj na Litwie i Rusi słabe i ze- 
wnętrzne tylko, natomiast gorliwość katoli- 
cka wzmocniła się, a przytem powsta ło mnó- 
stwo tajnych katolików iunitów, z po- 
kolenia w pokolenie uparcie trwają 
cych w swej wierze, wbrew urzędowemu 
zaliezaniu ich do liczby prawosławnych ; 

4) że ten nienormalny stan sprowadza o: ecnie 
jak najgorsze konsekwencye pod 
względem politycznym i socyalnym, 
dla samego państwa rosyjskiego w 
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wysokim stopniu szkodliwe, a nawet 
niebezpieczne. 

Wyznanie takie nie zawiera wprawdzie nie no- 
wego, powtarza tylko prawdy, wielokrotnie już 
podnoszone w prasie polskiej i stwierdzone do- 
kładnie wobec Europy. ale niezmiernie ważną 
jest rzeczą i nader rzadką że Świadectwo czysto 
rosyjskie publicznie zadaje kłam urzędowym, pa - 
tentowanym opiniom rządn rosyjskiego o tych 
sprawach dziejowej doniosłości. Qzyż nie głosi 
ten rząd i jego organa ua każdym kroku, ż»: tak 
zwane nawrócenie unii odbyło się przeważnie do- 
browolnie , że dzisiaj nie ma już unitów na L'- 
twie i Rusi, że partyku!arystyczne tendencye na 
Rvsi, narodowa i rel:gi na odrębność t. zw. Ma- 
łorosy, są tylko intryganekim wymysłem Pola 
ków?! Swiadectwo dzieunika rosyjskiego dema- 
skuje rżąd rosy ski przed dyplomacyą europejską 
i odsłania fałsze, jakiemi posiłkuje się polityka 
rosyjska. 

Ze względu na ważność sprawy warto rozej- 
rzeć się bliżej w tych ciekawych artykułach. a 
najważniejsze i najcharakterystyczniejsze ustępy 
przytoczyć nawet w dosłownym przekładzie. 

Autor „Listów* zaznacza na wstępie. że ze 
wnętrzny obraz t. zw. kraju zachodniego, t. j. 
Litwy i Rusi uległ istotnie widocznej zmianie. 
Mowa rosyjska rozlega się obecnie wszędzie: w 
sądach, w urzędach politycznych w szkołach, na 
placach, ulicach w bazarach, w restauracyach 
nawet w życiu domowem. Jeśli przytem żywioł 
polski okazuje znaczną odporność i przynajmniej 
w życiu domowem trzyma się prawie wyłącznie 
swego ojczystego języka, to za to Żydzi, zwła- 
szeza co olwiek wykształceńsi, pozbywaią się już 
zupełnie żargonu i z interesu używają przeważnie 
nie polskiego, lecz rosyjskiego języka. 

Ale jakie właściwie państwowe i społeczne 
znączenie mż to powszechne używanie języka ro- 
syiskiego? — pyta autor. Rozpowszechnienie ję- 
zyka rosyjskiego, zwłaszcza wymnszone, nie ozna- 
cza jeszcze zlania się z narodowością rosyjską 
Przynależność do tej lub owej narodowości mie 
rzyć należy oprócz języka, rodzajem sympatyj 
i upodobań, charakterem dążeń, całokształtem po- 
jęć społecznych i narodowych. Pojęcia te, prze- 
kazaue narodowi jego przeszłością dziejową, nie- 
odłączne od jego duchowej istoty i pielęgnowane, 
jak mówi autor, w głębi narodowego ducha, nie 
giną tak łatwo i mogą pozostać nietknięte nawet 
pomimo przymusowego używania obcego języka 
Język jest tylko zewnętrznym kształtem pojęć, 
dążności i uczuć. Czyż nie można nienawidzić, 
okazywać wzgardy i lekceważenia narodowi ro 
syjskiemu w języku rosyjskim, a przeciwnie sza- 
rować naród rosyjski po polsku, litewsku, łotysku 
lub w jakimkolwiek innym języku? 

Tu autor przyoomina, że generał-gubernator 
litewski, generał-adjutant Potapow, będąc czy 
stym Rosyaninem, nie w innym jezyku, lecz po 
rosyjsku wyraził publicznie wzgardę i lekceważe 
nie rosyjskiego charakteru narodowego na uro- 
czystem posiedzeniu prawosławnego bractwa du- 
chownego w Wilnie, przyczem powiedział. że 
w ciągu wie'oletniej służby miał sposobność prze- 
konać s'ę dobrze, eo znaczy u:zciwość rcsyjska 
i rosyjska szlachetność. 

Autor, jako Rosyanin, nie potępia w zasadzie 
rusyfikacyi, ale zupełnie inaczej ją pojmuje. Sądzi 
on, że rozumne zruszczenie obcych narodowości 
wtedy tylko mogłoby nastąpć, gdyby rosyjskie 
pierwiastki duchowe i zasady cywilizacyjna, skut 
kiem wewnętrznej swej wyższości, wyparły na- 
turalnym sp sobem obce Żywioły i dokonały 
asymi acyi. „Niestety — jak mówi autor — 
apostołowie i krzykacze rusyfikacyi nie mają 
pojęcia o tem wzniosłem zadaniu i nie «hea 
wiedzieć, że tak zwane „obrusenie* (aru 
szezenie) powinno oznaczać niekrwawe zwy- 
cięstwo rosyjskiej cywilizacył i rosyjskiego ducha, 
oraz wyższość moralną t cywilizacyjno społeczną 
rosyjskiego narodu. A Czy może być mowa o 
takiej wyższości, czy przynajmniej Rosya znajduje 
się na drodze do takiego zwycięstwa?“ Rus- 
skaja Ziźń przez autora „Listów* daje na te 
pytania stauowczo przeczącą odpowiedź. 

Głównemi zasadniczemi błęda .i polityki ro- 
syjskiej ua Litwie i Rusi SĄ: pomięszanie zasady 
narodowości z zasadą WYZNaDIOwą, co prowadzi 
do rozmaitych niekonsekweneyj, oraz fałszywie 
rozumiany prozelityzm prawosławny i dokonywa 
ne za pomocą niewłaściwych i przewrotnych 
środków „nawracauie* 0a prawosławie. 

„Wyznania — pisze Russkaja Zień — maią 
w kraju zachodnim olbrzymie znaczenie. Osoby 
rzymsko katolickiego wyznania wszystkich stanów 
z wyjątkiem włościańskiego, uważają się za osoby 
polskiego pochodzenia i, jak wiadomo, podlegają 
wyjątkowym ograniczeniom co do praw osobi- 
stych i majątkowych. Osoby wyznania prawosła 
wnego, jakoby osoby rosyjskiego pochodzenia, ko 
rzystają z rozmaitych ulg i przywilejów. Do ro 
syjskiego pochodzenia, na mocy dodatkowego roz- 
porządzenia, zaliczają się także pod względem 
prawa nabywania ziemi wszystkie osoby prote- 
stanekiego wyznania. pochodzące z prowincyj 
bałtyckieb. Oczywiście postanowienia te SĄ w 
wysokim stopniu niekonsekwentne. W myśl tego 
zasadniczego rozróżnienia książę Radziwiłł, na- 
przykład, potomek spolszezonych bojarów biało 
ruskich, zalicza się bezwarunkowo de osób pol 
skiego pochodzenia, a baron Osten-Saken, poto- 
mek rycerzy mieczowych, z którymi Rosya toczyła 
niegdyś zawziętą walkę, uważa się za osobę ro- 
syjskiego pochodzenia, a więc uprzywilejowaną. 
Zasada wyznaniowa mięsza się tym sposobem 
z zasadą narodowości i to prawne pomięszanie 
pojęć wzmocniło tylko i utrwaliło identyfikowanie 
narodowości z religią, przeciwko któremu od lat 
trzydziestu bezskutecznie walczy cerkiewna poli- 
tyka naszego rządu, dążąc do „odpolszezenia* 
katolicyzmu na Litwie i Rnsi. Krótko mówiąc, 
jedną ręką burzy się to, co się drugą buduje.“ 

Wiele dałoby się powiedzieć dla dokładniej- 
szego wyjaśnienia i poniekąd i sprostowania wy- 
powiedzianych tu uwag autora „Listów*, lecz 
nie mamy potrzeby zatrzymywać się dłużej nad 
tym przedmiotem, chodziło nam tylko o zazna 
czenie, że świadectwo rosyjskie uznaje te nie 
konsekwencye i niedorzeczności, do których pro- 
wadzi w praktyce zaślepiona i szowinistyczna po- 
lityka rusyfikatorska. 

W każdym razie wyznanie jest podstawowym 
czynnikiem stosunków na Litwie i Rusi, autor 
więc słusznie nadmienia, że dla dokładnego zro- 
zumienią tych stosunków należy pizedewszyst- 
kiem poznać i ocenić państwowe, społeczne i 


cywilizacyjne połeżenie rozmaitych wyznań w 
tych krajach, a w pierwszym rzędzie uprzywile- 
jowane stanowisko prawosławia, jako religii, przez 
rząd wyjątkowo protegowanej. Rzecz tę odkłada- 
my do następnych artykułów. 


Z Rady państwa. 


Jak wiadomo rozpoczęła się wczoraj w Izbie 
łoselsk'ei rozprawa nad prowizoryum budżeto 
wem. W liezbie 232 mowców, zapisanych bądź 
przeciw, bądź za prowizoryum, nie zn+jdujemy 
ani jadnego z posłów polskich. Rzecz w każdym 
razie charakterystyczna, 

Po Kramarzu, którego przemówieni» znane 
już z wczorajszych telegramów, zabrał głos w 
imieniu klubu ruskiego Wachnianin i oświad 
czył, że Rusini pod tym warunkiem i w tej na 
dziei szukają zbliżenia do rządu i stronnietw 
skoalizowanych, iż sprawiedliwe ich żądania bę- 
dą w pełni urzeczywistnione. A żądają przede- 
wszystkiem szybkiego usunięcia nadużyć w dzie- 
dzinie językowego równouprawnienia. Nieustanna 
walka narodowościowa w Austryi najlepsze siły 
osłabia, trzeba przeto doprowadzić do zgody pod 
względem narodowo politycznym. Podwaliny do 
tego narody same kłaść powinny, nie zawsze 
wskazaną jest inicyarywa rządu w tej mierze. 
Rząd i ciała ustawodawcze powinny ułatwiać i 
popierać te wszystkie usiłowania. W Głlicyi jest 
dosyć miejsca dla należytego rozwoju obu naro- 
dowości. Mowca wyraża nadzieję, 23 węzły łą- 
czące Rusinów z rządem nie rozluźnią się i o- 
swiadcza, że klub ruski głosować będzie za bud 
żetem. 

Ferjancie zaznacza że przy obecnej rozpra- 
wie budżetowej snrawa Cylei i Pirana wysunęła 
się na pierwszy plan polityki austryackiej. Rząd 
oświadezył wprawdzie, że go nie nie obchodzą 
argumenty z ulicy, a przecież faktyezn'e przed 
takiemi argumentami w Tryeście i Pirano ustą 
pił. Słowieńcy wstąpili do koalicyi z zastrzeże- 
niem spełuisuia ich narodowych wymagań. A 
przecież z zachowania się rządu w ostatnich spra- 
wach nie ośmielili się wyciągnąć dla siebie kon- 
sekweneyj. Bez Hohenwarta nie ma koalicyi. a 
bez Słowieńców mie masz w koalicyi Hohenwarta. 
Mowca zarzuca konserwaty:tom, że nie ustrzegli 
interesów narodowych ami w sprawie tablic urzę 
dowych, ani w sprawie misyj biskupich i sądzi 
że klub konserwatywny dopiero wtedy zrozumie. 
do czego koalicya dąży, gdy reforma wyborcza 
przeprowadzoną będzie po myśli dwóch innych 
klubów sprzymierzonych. 

Rizzi ubolewa że coraz gwałtowniejsze ob- 
jawy wykazuje w Istryi walka przeciw tej części 
ludności, która jest przedstawicielką inteligencyi 
i kultury krajowej. Sironnietwo mowey nie było 
nigdy przeciwne narodowemu rozwojowi Słowian 
w Istryi, tem bardziej, że jest ich tam 180.000, 
podczas gdy Włochów tylko 120 000. obawiało 
się atoli zawsze przesadnych żądań Słowieńców 
pod względem językowym. Przez przesunięcie te 
rytoryów. wyłączenie Tryestu a przyłączenie oko 
lie słowi. ńskich w kraju pierwotnie czysto wło- 
skim, stworzono sztneznie większość słowiańską 
Pomiędzy słowiańskiemi szezepami w Istryi nie 
nie ma wspólnego ponad wspólue używauie wło- 
skiego języka (!). Walka narodowościową w I-tryi 
ustałaby z chwilą usunięcia agitatorów. Rząd o- 
piera się tylko na cyfrach, a nie uwzęlędna 
wcale kuliurnego znaczenia obu narodowości. 
Pomimo to stronnictwo mowey głosować będzie 
za budżetem w nadziei, że rząd uzna, że jest 
niesłusznem popierać narodową pożydliwość Sło- 
wian, a włoskie stronnictwo, jedyne konserwary 
wne w kraju, spędzać do opozycyi. (Oklaski u 
Włochów.) 

Schlesinger omawia wpływ żydów na roz- 
wój ekonomiczny państw chrześcijańskich. Mają- 
tek Rotszyldów, jeśli róść będzie nadal tak, jak 
z początkiem tego stulecia, wyniesie w 1950 ro- 
ku 160 miliardów. Żydzi przez giełdę wysysa ą 
ludność i wkrótce mieć będą w swych rękach 
wszystkie pieniądze  opanu'ą wszelkie gałęzie 
przemysłu. Antisemityzm zwraca się także prze- 
ciw liberałom którzy idą z żydami ręka w rękę. 
Mowca odczytuje kilka ustępów z odezw założy- 
ciela „Allance Israelite“, z których przebija się 
tendencja dopomożenia żydom do panowania nad 
światem. Istnieje więc wśród chrześcijańskich spo- 
łeczeństw stowarzyszenie, dążące do wyniszeze- 
nia istniejących państw, a tylko antisemici pa 
trzą na ten stan rzeczy zdrowo. Przeciw „Al- 
liance Israelite“ utworzyć trzeba i postawić 
„Alliance“ antisemicką. Mowca głosować będzie 
przeciw budżetowi, bo nie może ufać rządowi. 
który cierpi zgubne dla Społeczeństwa i pań- 
stwa tendencye żydostwa. (Oklaski na skrajnej 
lewicy). 

Seheicher oświadcza. że dlatego głosować 
będzie za budżetem, gdyż o prowizoryum tylko 
chodzi. Najbliższe miesiące pokażą czy rząd speł- 
ni słuszne żądania. Powszechne prawo głosowa- 
nia rozbija się, zdaniem mowcy, o upór uprzywi- 
lejowanych. W państwie nie powinni być ludzie 
pierwszej i drugiej klasy. Właściwą pobudką pro- 
jektowanej reformy jest chęć zabezpieczenia man- 
d:tów obecnej większości parlamentarnej. Obecny 
skład Rady państwa nie może długo istnieć. 
W dalszym ciągu uderza mowca na plutokracyę. 
która wytęża się na zgubę ludów. (Oklaski na 
skrajnej lewicy). 

Spineie omawia sprawę tablice urzędowych 
w Istryi, krytykuje postę: owanie namiestnika, 
zarzuca rządowi, że jest bezwładny, gdyż nie ma 
nawet siły, aby tak niewinną sprawę przeprowa- 
dzić. W»lka na Pobrzeżn trwać będzie dalej. do- 
póki rząd w stosunku do obu narodowości nie 
zajmie stanowiska bezstronnego i sprawiedliwego. 
(Oklaski u Słowieńców i Chorwatów). 

Kindermann twierdzi, że stronnictwo nie- 
miecko-narodowe jest wierne cesarzowi, a byłoby 
zmuszone odmówić zaufania rządowi, jeżeliby po- 
zycyś słowiańskich paralelexk w Cylei nie została 
skreśloną, 

Vaszaty mówi najpierw po czesku, potem 
domaga się po niemiecku przedłożenia projektu 
ustawy o użyciu zapasów kasowych, napiera na 
wniesienie ustawy o przymusowem ubezpieczenin 
od ognia, omawia stan wyiątkowy w Pradze, fak- 
tyeznie praktykowany we wszystkich częściach 
kraju. Mowea zwraca się następnie do wzmaga- 
jących się uzbrojeń, uderza na trójprzymierze i 
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kończy oświadczeniem, że najmniejszego zan fania 
nie może mieć do rządu, który z posłami cze- 
skiego narodu obchodzi się jak z obcymi. 

Przemawiali jeszcze: Bazzanella i Lagi- 
nja. poczem przerwano obrady. 

Przedłożone przez ministra sprawiedliwości u- 
stawy wprowadzone do pr cedury cywilnej, nor- 
my  jurysdykcyjnej i ordynacvi egzekucyjnej, 
przekazano nieustającej kom.syi dla procedury cy- 
wilnej. 

Kurz i tow. domagają się przypuszczenia su- 
pl-ntów szkół średnich do udziału w zamierzo- 
uych dodatkach na utrzymanie dli urz-doików, 

Vaszaty i tow. wzywają rząd do przedłoże- 
nia jeszeze w tej sesyi ustawy o zapasach kaso- 
wych. 

Laginja i tow. zapytuią prezesa ministrów, 
czy rząd skłonny jest słowiań-ką mniejszość sej- 
mową w Tryeście i Parenzo wziąć w skuteczną 
"a przeciw gwałtownym nadużyciom więk- 
szości. 


Dziś dalszy ciąg obrad nad prowizoryum bu- 
dżetowem. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 15 grudnia. 

Z Petersburga donoszą, że reskrypt car- 
ski o przyjęciu dymisyi Hurki ma być 
ogłoszony 18 grudnia, w dzień imienin cara i że 
w reskrypcie tym wyrazi car Mikołaj w gorących 
słowach uznanie dla zasług ustępującego generał- 
gubernatora warszawskiego. Na czem polegały 
głównie te zasługi, wiemy wszyscy aż nadto do- 
brze. Młody car okazał wyraźnie niezadowolenie 
z zachowania się Harki na stanowisku generał- 
gub-rnatora, ale przyjmując chętnie jego dymi- 
syę. chce widocznie osłodzić tę pigułkę staremu 
żołnierzowi i człowiekowi. który według przeko- 
nania, panującego w Rosyi, dz'ałał bądź co bądź 
z dobrą intencyą a błędy popełniał przeważnie 
ze zbytniej gorliwośc'. To też można się spodzie- 
wać, że car uwolni Hurkę „w łasce“ i może na- 
wet obsypie go jeszcze na ostatek dobrodziejstwa- 
mi. Hurko, który z powodu ciężkiej chroby nie 
mógł był starać się o pozostanie pa dotychcza- 
sowem stanowisku chciał jednak oddalić przyię- 
cie sjwoej dymisyi, gdyż wkrótce miał obchodzić 
jubileusz swej służby państwowej i mógł Się 800- 
dziewać szezególniejszych objawów łaski cara. 
Szybkie więc przyjęcie jego dymisyi wypadło mu 
wcale nie na rękę. 

Z kompetentnego źródła zapewniają że równo- 
cześnie z wydaniem ukazu o dymisyi Hurk: ma 
być opublikowaną także nominacya hr. Szu- 
wałowa na generał-gubernatora war- 
szawskiego. Koła petersburskie znające do- 
brze hr. Szuwałowa, wyrażają przekonanie, że 
na nowem swem stanowisku pozostanie wierny 
swym za-adom łagodnego i umiarkowanego dzie- 
łania. ale zarazem będzie miał dosyć poczucia 
interesów rosyjskich, «ażeby w razie potrzeby o- 
deprzeć ze stanowczością nieuzasadnione aspira- 
cye Polaków*, Uwaga ta osłabi zapewne zbyt 
różowe nadzieje, przywiązywane do zmiany ge- 
nerał-gubernatora w Warszawie. Ale w każdym 
razie nie wątpimy, że z objęciem tego urzędu 
przez człowieka Światłego i europejskiego wyro- 
bionego w szkole dyplomacyi, nastąpi era s-ra- 
wiedliwszych przynajmniej i więcej ludzkich rządów 
w Królestwie Pol»kiem. 

Hr. Paweł Szuwałow, który zajmował 
dotychczas, jako ambasador w Berlinie, jedao z 
najwybstniejszych stanowisk w dyplomacyi rosyj- 
kiej liczy dziś lat 64 Krótką wzmanke o jego 
osobie i dotycbezasowej karyerze politycznej za- 
mieściliśmy już w jednym % poprzednich nume- 
ów; tutaj zwracamy tylko uwagę, że dzienniki 
zagraniczne często m'ęszają osobobistość hr. Pa- 
wła Szuwałowa z osobvsiością nieżyjącego już 
dzisaj jego rodzouego brata, hr. Piotra, również 
dyplomaty, uro:zonego w roku 1827 w r. 1865 
gubernatora gubernij nadbałtyckich w roku 1866 
szefa t. zw. „III oddziału“. od r. 1874 do 1879 
ambasadora rosyjskiego w Londym'e i prz-dsta- 
w ciela Rosyi na kongresie berlińskim po wojnie 
wschodniej 1877—78 r., zmarłego d. 23 marca 
1889 reka. 

Na miejsce Sruwałowa mianowany zostanie 
ambasadorem w Berl'nie dotychezasowy ambasa- 
dor w Wiedniu, ks. Łobanow Rostowski, 
a do Wiednia przeznaczony ma być poplecznik 
rosyjskiej poltyki wschodniej, Nelidow, co 
brzmi sensacyjnie i znacząco. 


Zjednoczona lewica niemiacka oświadczyła się 
w zasadzie za projektem ustawy o Święceniu nie- 
dziel. Naromiast klub zanowiedział opozycyę 
przeciw sprawozdaniu p. Ebenhbocha, złożo- 
nemu imieniem komisyi z powodu tendencyi te- 
go sprawozdania. Nadto zgłoszona kulka popra- 
wek do pojed:ńczych przepisów. Między popraw- 
kami temi najwięcej zasługuje na uwagę wnio- 
sek, aby dozwalanie wyjątków od cgólnych za- 
sad z powodu lokalnych potrzeb spoczywało nie- 
tylko w ręku namiestnieiw, ale także przysługi- 
wzło staros.wom. Klub omawiał również wniosek 
p. Byka, zmierzający do tego. aby tych, którzy 
święcą soboty, uwo'n'ć od Święcenia niedziel. 
Ponieważ zdaniem klubu rozchodzi się tu tylko o 
stosunki kilku zaledwo krajów. postanowiono upo- 
ważnić namiestnietwa do zezwalania na wyjątki 
w tym duchu. 

W Peszcie nie przestano mówić o przesi- 
leniu wewne!rznem, a wiadomości, nadchodzące 
stamtąd, zmieniają się eo chwilę. Według tych 
pogłosek cesarz miał przybyć 20 b m. do stolicy 
Węgier, a to celem odebrania przysięgi od no- 
wego sirażnika korony, Z pobytem cesarza łą- 
czono zapowiedź ważnych decyzyj. Pogłeski te 
okazały się jednak nieprawdziwemi, gdyż o przy- 
byciu cesarza niema mowy i uroczys'ość Zaprzy- 
siężenia ma się odbyć znacznie późmej. Dziś 
zeromadzi się Rada ministrów i ma obradować 
nad obeenem poł żeniem. Również i tę pogłoskę 
należy przyjmować z niedowierzaniem. Rząd ma 
wiele spraw bieżących do załatwienia, a między 
innemi wypracowaną przez minis' ra sprawiedii- 
wości ustawę o postiępowanin w sprawach mał- 
żeńskich. Przedmiotem obrad będą zatem zape- 
wne te właśnie sprawy i potrzeba ich załatwie- 
nia jest prawdopodobuie jedyną przyczyną zwo- 
łania Rady ministrów. Sem kończy obrady 19 
bm., a w Kołach parlamentarnych przypuszczają, 
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że Wekerle zaraz po odroczeniu sesyi sejmo- 


wej uda się do Wiednia, aby monarsze złożyć 
sprawozdanie o obecnem położeniu politycznem. 
Jest to również pogłoska, która zresztą niczego 


nie przesądza, chociażby bowiem węgierski pre- 


mier udał się do Wiednia, clem złożenia kró- 
lowi sprawozdania, nie wynikałoby z tego wcale, 
że istnieje poważna obawa jakichkolwiek zawikłań. 
ród pov pogłosek, trudno dociec prawdy. 
Zdaje się jednak, że nie ma dziś żadnej podsta- 
wy, którauy uzasadniała przypuszczenie, iż w naj- 


Wśród powodzi 


bliższych dniach przyjdzie do przesilenia. 


Walka pomiędzy postępowemi a wstecznemi 
żywiołami tocząca się na Węgrzech na tle u- 
staw kościelnych, przeniesie się prawdopodobnie 
si 
„ko budżetowej Sejmu zagrzebskiego r 
Wizy ustaw wyznaniowych. Ban uznał też po- 
trzebę zmian ustawodawstwa w tym kierunku, 
oświadczył jednak, że wątpi, aby rząd mógł od- 
nośne projekty wygotować przed końcem 1895 r. 
Grożąca walka nie nastąpi zatem tak prędko i 
może do tego czasu stosunki na Węgrzech 


do Kroacyi. Poseł Gyurkovie domagał 
w komisyi 


przyjmą inny charakter jak obecnie. 


Z Niemiec. 


Stanoweza postawa komisyi porządko- 
wej wobec żądania prokuratoryi o wydanie 
Liebknechta, jako oskarżonego o obrazę ma- 
jestatu, — nie zostawia wątpliwości, że parlament 
niemiecki stanie w obronie nietykalności posel- 
skiej. Sfery rządowe czynią już obecnie tylko 


usiłowania, aby nad tym przedmiotem 
nie było w Izbie dyskusyi. Równocześnie 
toczą się między posłami rządowych stronnictw 
rokow ania. aby wzmocnić dyskreeyonalną władzę 
prezydenta Izby, do czego i Bismark dążył swo- 
jego czasu. 

Dwie sensacyjne wiadomości podała 
Kóln. Ztg. Dziennik ten donosi, że między cesa 
rzem niemieckim a królem wirtemberskim przy- 
szło do nieporozumień, które wytworzyły się w 
sprawach wojskowych podczas ostatnich mane- 
wrów. 

Druga wiadomość dotyczy byłego kanclerza 
rzeszy, Capriviego, którego cesarz zamiano- 
wać miał komendantem 8 korpusu armii, w miej- 
see generała Loe, gdyż ten ma objąć komendę 
załogi berlińskiej. 

W sprawie ustawy anti-przewrotowej pisze so- 
eyalistyczny Vorwärts: 

„Walka na zabój przeciw nowej ustawie so- 
cyalistycznej! Ale tylko ze względu na nasze po- 
szczególne stany, które ciężką toczą walkę o byt 
z przemożnym kapitalizmem. Nasze stronnictwo 
nie potrzebuje się obawiać nowego prawa. Auto- 
rowie projektu nie znają skłonności ludu do tem 
silniejszej reakcyi, im więcej wzrasta ucisk. Stron- 
nietwo nasze śmieje się także z tego prawa 80- 
eyalistycznego.* 


Z Parysa. 

Pogrzeb zmarłego prezydenta francuskiej Izby 
deputowanych Augusta Burdeau, którego 
śmierć wywołała w całej F'rancyi głębokie współ- 
€zucie, odbędzie się prawdopodobnie w dniu 20 
b. m. z wielkim, zwyczajnym ceremoniałem, na 
koszt państwa. Na wyłożonych w pałacu bour- 
bońskim arkuszach kondolencyjnych wpisały się 
natyehmisst wszystkie polityczne i dyplomatyczne 
osobistości. Z pałacu ministerstwa skarbu, którem 
Burdeau przez pewien czas kierował, powiewają 
również flagi żałobne. U zwłok zmarłego prezy: 
denta Izby trzymają straż honorową naprzemian 
wszyscy sekretarze Izby; oprócz tego do straży 
honorowej przy zwłekach Burdeau zgłosiło się 
dobrowelnie jeszcze 70-ciu posłów. 

Jako domniemanych następców p. Burdeau na 
stanowisku prezydenta Izby wymieniają ministra 
marynarki Feliksa Faure'a, przywódcę pro- 
tekcyonistów M élin ea, byłego ministra R ib o- 
ta i aekretarza stanu Etiennea. 

W sprawie wymuszań dziennikarskich 
aresztowano także w Paryżu dyrektora dziennika 
Paris Caniveta. On to a nie Kamil Dreyfus jest 
obwiniony, iż brał datki od firmy Allez. Areszto- 
wanie jego sprawiło w stolicy Francyi tem więk- 
8z8 wrażenie, iż dowiodło, że rząd nawet swych 
najgorliwszych pnblicystycznych zwolenników nie 
chce ochronić przed wymiarem sprawiedliwości. 
Canivet, który się cieszył także względami dyrektora 
Credit Foncier Christcfu'a, jeszcze we wtorek 
otrzymał ze strony dziennika Soir zadośćuczynie- 
nie w uznaniu go honorowym człowiekiem. Soir 
był pierwszym. który Caniveta i pięciu innych 
naczelnych redaktorów obwinił o nieuczciwe po- 
stępowanie w sprawie firmy braci Allez. 


Z Włoch. Treść dokumentów Giolittiego. 

Przyjaciele polityczni Giolittiego spodziewali 
się, że przedłożone przez niego dokumenta skom- 
promitująj obecnego prezydenta gabinetu, Cri- 
spiego. Doznali jednak rozczarowania, gdyż li- 
sty Orispiego uznała komisya parlamentarna, zło- 
żona z pięciu ezłonków, celem zbadania tajem- 
niczych aktów, za korespondencyę ezysto prywa 
tnej natury, nie nadającą się do ogłoszenia. 

Z niebywałym w parlamencie włoskim spoko- 
jem wysłuchano na onegdajszem posiedzeniu 
sprawozdania komisyi parlamentarnej z treści do- 
kumentów Giolittiego. Przewodniczący tej komisyi, 
Oibrario oświadczył, że komisya wydzieliła 
przedewszystkiem dokumenta treści niepolitycz- 
nej, również nie uważała za stosowne rozstrząsać 
spraw czysto prywatnej natury lub' wciskać się 
w tajemnice rodzinne. Komisya podnosi. że po- 
ehodzenie dokumentów do dzisiaj 
pokryte jest jeszcze tajemnicą. 

Wszystkie dokumenta podzielono na 6 części. 
Pierwsze cztery zawierają kopie znalezionych w 
Banca Romana aktów i inne listy od niepolity- 
cznych osohistości, następnie listy Bernarda T a n- 
longo, pisane z więzienia do ówczesnego pre- 
zydenta gabinetu, Giolittiwgo, jak nie mniej 
akta o rewizyach i kontrolach, w „Banku rzym- 
skim* dokonanych. W pierwszym fascykule znaj- 
dają się kopie dokumentów co do „Banku rzym- 
skiego“, z których wynika, że zredagowała je 
policya rzymska. W czterech listach Tanlongi 
do Giolittiego przedstawiono stosunki „Ban- 
ku rzymskiego* do wielu osobistości politycz- 
nych, i intrygi tychże osobistości. Zdaniem 
Giolittiego listy te już dlatego są wiarogodne, że 

_ Tanlongo zaprzecza ich treści. 

Następuja poufne listy do posłów Dankensona, 
_ Maezzino i Giolitti'ego. Tutaj załączono także wiel- 
| ką liczbę listów, not i innych papierów, które 


j 


wiedzy rządu; wreszcie zaliczono tutaj 8 listów 


trwałe, huezne oklaski.) 


drukiem, 


niem do ludu włoskiego, aby z pełnem zaufa 


lamentu. 
pułapkę, którą na Crispiego nastawił. 


Kobiety chińskie. 


system zamknięcia lcjalnego i ludzziego w połącze- 
niu z systemem ściśle wychowawczym i nmcralnia- 
jącym Zwyczaje światowe zabraniają ich kobietom 
działać, poruszać się, spacerować, słowem czynić 
wszystko, co w dalekiej perszektywie nastręcza mo 
żliwość skompromitowania sę, lnb, co gorzej, 7gcze- 
szenia. A może imaginacya Chinek nawet nie posu- 
wa się tak daleko ? 

Chinki więc pędzą życie cd młodości zamknięte. 
Mowa tu, Raturalnie o kobietach chińskich klasy 
wyższej, gdyż kobieta z ludu jest niczem więcej, 
jak zwierzęciem przeznaczonem do pracy. W rodzi- 
nach bogatych matka i mamka zajmują się eduka- 
cyą dziecka lez przyznać należy, iż matki poświę- 
cają się główcie synom, z których spodziewają się 
pociechy. W Chinach bywają matki sławne, coś w 
rodzaju Kornelii, matrony szanowane przez wszyst: 
kich, których nazwiska uwieczniła historya. Do nich 
zalicza się matka wielkiego filozofa Manchou, która 
wpoiła w swego syna głęboką mądrość Konfucya 
sza i natchnęła wstrętem do kłamstwa. Edukacya 
córek, mniej staranna i nie mająca tak wysokie 
celów na względzie, pozestawiona jest sji 
najemnikom. To też służące, niańki, guweruantki/i 
damy do towarzystwa starają się zmniejszać Bzta- 
cznie nogi Chinek aż do wykoszlawienia keztałtu, 
co wydaje się im szczytem mody i elegancyi. Po- 
siadają w tym celu formy specyalne, w która wkła- 
dają stopę dziecka, gdy jest jeszcze zupełnie małe 
i ma kości prawie tak miękkie, jak i ciało. 


kilka zanik jej jest widoczny. Skutek takiego po- 
stępowania jest barbarzyński. Chinka, zanim dojdzie 
do wieku starszego, jest prawie bezsilna i nie może 
ujść kroku, nie wspierając się na ramionach swych 
kobiet. W rzadkich wycieczkach po mieście posgłu- 
guje się palankinem, ale najczęściej przepędza czas 
w domu, nieruchoma i rozmarzona, w bambusowem 
krześle, 

Spokój i rozmarzenie, ote dwa pierwiastki jej ży- 
cia. Umie ładnie grać lub śpiewać, pisuje poezye, 
a mimo to znaczną część dnia przepędza bezczyn: 
nie Opium, które pali bezustannie, upiększa jej te 
godziny bezczypności, skraca nudy. A zresztą miłość 
u Chińczyków, pełna formalistycznych zwyczajów 
w początkach, bardzo ostrożna, z pozorami naiwno- 
ści i Bzacunku, sama jedna może na dłngi czas do- 
starczyć zajęcia młodym głowom. 

Trudność w widywaniu się młodych par i w ko- 
respondowaniu z sobą, podnieca pomysłoweść. Tu, 
jak i wszędzie, powiernica w osobie pokojówki lub 
przyjaciółki gra wybitną rolę. Ujmują ją sobie za 
pomocą podarunków i zniewalają do noszenia bile- 
cików. Ale pośrednieczka, jako osoba szanowana i 
r zsądna przedewszystkiem pragnie wiedzieć z kim 
ma do czynienia i dowiaduje się o prowadzeniu mło- 
dego człowieka, jego charakterze, przyn iotach itp. 
Z chwilą, gdy się upewni co do tego wszystkiego. 
rozpoczyna swą rolę. 

Jeżeli młody człowiek nie był w stan'e znaleźć 
pośredniczki, któraby zgodziła się doni-ść młodej 
dziewczynie o jego uczuciach, pozostaje mu jeszcze 
sposób zuchwalszy i rysykowniejszy. Gdy pani jego 
serca przejeżdża palankinem, rzuca jej kogai (małą 
aspilkę wpiętą w kapelusz), przy której mieści się 
bilecik lub wiersz miłosny. Szczytem zręczności jest 
rzucić kegai tak żeby wpadł w jeden z szerokich 
rękawów. jakie noszą Chinki Są to jednak zwyczaje 
przestarzałe, gdyż w nowszych czasach kogai, wraz 
z szerokiemi rękawami, coraz bardziej zaczynają wy 
chodzić z mody. 

Jeżeli cświadozenie miłosne jest przyjęte, młody 
człowiek dowiadoja się o tem za pomocą listu lub 
poezyj, odpowiadających jego utworom. Kartki te 
spada ą z okna na ulicę w ehwili, gdy przechodzi 
Od chwili jednak. w której kobieta zdecydowała się 
wyznać swą miłcść, patrzy ma nią xe strony bar- 
dzo poważnej  Opuszezeuie lub nmiepowedzenie do- 
prowadziłoby ją do rozpaczy lub samob(jstwa. Wiele 
młodych dziewczyn topi się z powodu, że nie do- 
szło do skutku małżeństwo z młodym człowiekiem. 
którego wid iały przez chwilę w ogrodzie, lub za- 
mieniły 10 wierszowe listy. 

Zakochauy nie pogardza śrcdkami pomocniczemi. 
stara się zbliżyć do rodziny swej ukochanej, zawrzeć 
przyjaźń z jej ojcem, braćmi, wujami i dalekimi 
krewnymi. I reznltat tych starań zazwyczaj bywa 
pomyślny. 

Młcde Ch'nki nie mogą być wybredne, gdyż epo- 
sobność czynienia wyboru nastręcza się im rzadko, 
godzą się więc zazwyczaj na pierwsze. o konkurenta, 
który ofiaruje im swą miłość. Pomiędzy przeszko 
dami do zawarcia związków małżeńskich najdziwa- 
czniejszą jest przeszkod*, polegająca na podobień 
stwie nazwisk. Chińczyk, nazywający się up. Mon- 
toyosi, pod żaduym pozorem nie może się ożenić z 
kobietą Montogosi. 

Ceremonia weselna w Chinach daje sposobność do 
widowiska wielce wspaniałego. Młody narzeczony 
jedzie konno w otoczeniu li: znych sług. Nad jego 
głową trzymają wielki parasol, przeznaczony do o- 
chreny bądź przed deszczem, bądź przed słońcem. 
Przed orszakiem niosą pawia, którego biały kolor 
jest symbolem niewianości. W środku orszaku wi- 
dać latarnię, okrytą rozmaitemi rysunkami symboli- 


dotyczą częścią zmarłych. częścią żyjących jeszcze 
mężów stanu; tutaj znajduje się nadto znaczna 
liczba pism, dotyczących rokowań banku narodo- 
wego z bankiem rzymskim, prowadzonych bez 


Franciszka Crispiego i 100 listów Limy Crispi, 
zupełnie prywatnej natury, które ze względu na 
ten ich charakter odesłano ich autorom. (Długo- 


Komisya wnosi, aby dokumenta, zawarte w 
pierwszych trzech działach i w szóstym ogłosić 
nie wymieniając jednak na- 
zwisk posłów isenatoró w, natomiast dzia- 
łu piątego, zawierającego korespondencyę banku 
narodowego z rzymskim, nie należy, zdaniem ko- 
misyi, brać w rachubę. Komisya kończy wezwa- 


niem zawierzył uczciwości i dobrym chęciom par- 


Sprawozdanie to wywarło nieprzychylne dla 
Giolittiego wrażenie. Zdaje się, że wpadł on w 


„Mieszkańcy wschodn — napisał kiedyś jeden z 
Francuzów — eą bardzo sprytni, gdyż wymyślili 
haremy, ale mieszkańcy zachodu są jeszcze spry- 
tniejsi, bo wymyślili cnotę N-jsprytniejsi «e wszyste 
kich Chińczycy wynaleźli szczęśliwie skombinowany 


Ta 
zac Śnięta stopa mie może róść i po upływie af 


ku dcimowi narzeczonej gczie ma się odbyć wesele. 


zabiera żonę w palankinie, ozdobionym skórą tygry- 
sia Wokoło palankinu postępują goście i słnżba 
Pożycie małżeńskie w Chinach bywa bardzo przy 
kładne. Zwłaszcza kobiety, dla których miłeść męża 
jest jedyną w życiu radością i uciechą, dochodzą 
w niej niekiedy do chorobliwej niemal egzaltacji. 
Toaleta dam chińskich jest bardzo skomplikewa 


ozdob'one haftami, przedstawiającemi kwiaty i ptaki, 
a nigdy postacie ludzkie. Zresztą od czasu rewóln 
cyi, która wyniosła na tron dynastyę Shin, mody 


pejskiemi, jak w Japonii, ntraciły charakter symbo 
liczny, który żywo interesował zawsze cndznziemców. 
W ogóle biorąc, Chinki bogate, elegaackie, zaj 


żadnem cięższem zajęciem, żyją zadowolone ze swe 
go losu 


Eronika. 


Kraków, 15 grudnia. 


Dla Towarzystwa „$zkoły ludowej“ złożył per- 
sonal sekcyi kolejowej Oświęcim-Podgórze kwotę 7 
złr. 60 ct. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
prof. Ludwik Małecki z Nowego Sącza kwotę 12 
złr. 20 ct, zebraną w gronie „Sokołów“ podczas 
wieczornicy, urządzonej w wilię imienin prezesa „So- 
koła“, nadto 4 złe. od p. Maryana Drozdowskiego, 
zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Czerskiej 

P. Robert Han z Bochni nadesłał 15 złr. 45 ot, 
zebraue na uczcie pożegnalnej p. Henryka S: heu 
richa. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niegziałek 17 b. m. Na porządku dziennym obrady 
nað budżetem gminy. 

ń W Biały w Galicyi, na pograniczu Sląska au- 

ryackiego, nie ma ani jednej szkoły polskiej. 
Dzieci polskie zmuszone są uczęszczać do szkół nie 
mieckich, — wynaradawiają się, zatracają poczucie 
polskości. Dzieci, pogardzane i wyśmiewane w szko- 
8 za odezwanie się w swej mowie ojczystej, zmu 
zone są wstydzić się swego pochodzemia. I tak z 
latami przywykając do zapierania się swej narodo 
wości, nic d«iwnego, że giną dla nas bezpowrotnie. 
Wobec tego, że gimnazyum polskie w Cieszynie bę- 
dzie w r. 1895 otwarte, jako dopełnienie tegoż po- 
trzebną jest i szkoła elementarna polska w Biały w 
Galeyi, aby dostarczała przygotowaną dziatwę do 
gfmnazyum. 

Krakowskie Koło pań Tow. „Szkoły ludowej“ po 
stanowiło dołożyć wszelkich starań, aby w najkrót 
szym czasie otworzyć polską szkołę w Biały. Celem 
zebrania potrzebnych fundszów urządzać będzie w 
każdym miesiącu. począwszy od „drzewka“ w połą- 
czeniu z loteryą fantową, jutro odbyć się mającego 
w sali saskiej, — wieczorek, przedstawienie, lub coś 
podobnego. 

Zwcaca się zatem z prośbą do społeczeństwa pol- 
skiego, które zawsze chętnie pospiesza z pomocą 
sprawie narodowej, a przedewszystkiem do mieszkań 
ców Krakowa, by popierali dążności krakowskiego 
Koła kobi:t Tow. „Szkoły ludowej* w tej doniosłej 
sprawie oświaty polskiego ludu na kresach kraju. 

Pierwsze „drzewko* w połączenin z loteryą fan- 
tową na dochód budowy szkoły polskiej w Biały 
znejdnje gorące poparcie u publiczneści i budzi wiel 
kie zainteresewanie dziatwy, która z niecierpliwością 
oczekuje jntrzejszej niedzieli. O godz. 3 po południn 
dziatwa ujrzy jutro w sali saskiej wspaniałe „drzew: 
ko“, strojne w jarzące Światło, lampiony różnokoło 
rowe, gwiazdy i t. dą oraz mnóstwo podarków. Ka 
żdy los na „drzewku* będzie wygrywać, gdyż mnó 
stwo przybywa bardzo ładnych podarków. 

Na sali urządzony będzie również stolik z papie- 
rami listowemi wydawnictwa Tow. „Szkoły ludo- 
wej*. Dochód ze sprzedaży przeznaczony na budowę 
szkoły ;olskiej w Biały. 

W dalszym ciągu nadesłały: śliczne fanty prof. 
Trzebicka, 6 strojnych lalek p Szyjewska, dwa ser- 
wisy stołowe p. Markusowa, kilka tantów warteścio- 
wych p. Kleiuowa z Podgórza, bardzo ładne fanty 
i 5 złr. na podarki p. Redykowa. Nadto p. Ślaski 
przesłał 6 fantów, p. Fiszer (linia A B) przybory 
do pisania i szkolne, Jaś, Juraś, Boguś, Tadzio Fi- 
szerowie przybory do pisania i zatawki. 

Program koucertn orkiestry 13 pułku podczas za- 
bawy tej jest następujący: Snrzyński: Polonaise, 
Moniuszko: Onvertur „Halka“, Chopin: Valse bril- 
lante, Żeleński: Mazurka concertant, Hock: „Echa 
lat minionych“, Moniuszko: Eatreact „Pan chorąży“, 
Wroński: Mazury. 

Wiadomości osobiste. Kuryer Warszawski do- 
nosi, iż Henryk Sienkiewicz zachorował obłożnie w 
Lugano (w Szwajcaryi) na anginę i wrzód w gar- 
dle i z tego powodu mnsiał chwiłowo przerwać 
swoje prace literackie. 

Z „Sokoła“. Wieczór wigilijny zapowiada się 
świetnie. Z górą stu drnhów i piń zapisało się już 
na listę urczzet ików. Ze względu na przygotowanie 
wieczerzy lista ndział biorących zamkniętą będzie 
w s botę wieczór, zechcą zatem druhowie zapisać 
się w tym czasie Śliczna sala „Sokoła“ przybierze 
na wigilię Świątoczną szat, w którą ją oblecze oso- 
bna komisya dzkorazyjna, pod kiernnkiem artysty 
malarza p Franciszka Machniewicza, Do współu- 
działu muzykalnego pozyskano pierwszorzędne siły 
wokalne, całości programu dopełni chór „Sokoła' i 
muzyka „Harmonii*. Śliczna choinka zajaśnieje ty- 
siącem świateł nad bracia „sckoią*, zebraną pizy 
wspólnym opłatku w jedaę wielką rodzinę. 

Magistrat obwieszczeniami, rozlepionemi po ro- 
gach ulie, przypomina właścicielom realności i mie- 
szkańcum obowiązujące przepisy, dotyczące utrzyma 
nia czystości i porządku w mieście podczas zimy, 
t.j. co do posypywania chodników piaskiem, wywo- 
żenia Śniegu i t. d. 

Szlachetny czyn. Rada miasta Podgórza na po- 
siedzeniu dnia 13 b. m. nznając doniosłe zasługi 
swego burmistrza p. Romana Kleina około rozwoju 
| nporządkowania miasta, przyznała mu csebisty 
dołatek w kwocie 500 złr. rocznie. P. Klein po- 
dziękowawszy za uznanie, złożył następnego dnia 
na ręce zastępcy przewodniczącego komisyi budżeto- 
wej, p. Franciszka Maryewskiego, kwotę 500 złe, 
przeznaczając z miej: na budowę kościoła w Podgó 
rzu 100 złr, na budowę domu medlitwy wyznania 
izraelickiego 100 złr, na wykończenie gmacku „So- 
koła“ 100 złr, na mającą się bndować ochronkę 


cznemi. Orszak postępuje bardzo wolno, kieując się 


Uroczystości weselne trwają trzy dni, poczem mąż 


na ; szczególniej fryzura, której nadają najrozmaitsze 
formy, wymaga wielkich starań. Suknie bcgate są 


znacznie zmieniły się i chociaż mie stały się eurc- 


mujące się pobieżnie poezyą i muzyką nieobarczone 


100 złr, dla Towarzystwa św. Wincentego A Paulo 
50 złr. dla kalek wyznaria izraelickiego 50 złr 
Wymienione kwoty p. Maryewski doręczył, komu 
należało. Szanownemu ofiarodawcy imieniem obdaro- 
wanych można wyrazić słowa wdzięczności. 

Zmarli. W Petersburgu zmarł nagle w 63 roku 
Życia ks. Antoni Wróblewski, członek konsy- 
storza mchylowskiego, doktor św. teologii. Śp. Wró- 
blewski był przez jakiś czas profesorem akademii 
duchownej w Petersbnrgu, potem proboszczem ko 
Ścioła katolickiego w Moskwie, skąd przeniesiony zo- 
stał do Petersburga na członka konsystorza metro- 
politalaego. 

Zmarły w tych doiach w Petersburgu członek 
akademii nauk, profesor uniwereytetu petersburskie 
go, Pafnncy Czebyszew, należał do najwybitniej 
szych matematyków rosyjskich ostatnich czasów — 
Prace jego w zakresie geometryi, teoryi liczb, ra 
chunku całkowego i mechaniki zrobiły mu wśród 
uczonych rozgłos nietylko w Rosyi, lecz i w Kuro 
pie. P. L. Czebyszew urodził się w r. 1821, nauki 
uniwersyteckie nkończył w Moskwie, w rcku zaś 
1849 otrzymał stopień doktora matematyki. W uni- 
wersytecie peterskurskim zmarły wykładał od rokn 
1847. W ostatnich czasach Czebyszew wykładał ra 
chunek różniczkowy i całkowy, teoryę liczb, oraz 
teoryę prawdopodotieństwa z wyliczeniem różnic 
ostatecznych. W r. 1853 obrany zestał adjunktem 
a w dwa lata potem członkiem zwyczajnym akade- 
mii nauk w Petersburgu. Posiadał wielki szacunek 
i uznanie świata naukowego. jako też paryskiej aka- 
demii umiejętności, której był członkiem - korespon- 
dentem. Był osobistym przyjacielem najznakomit 
szych matematyków francuskich: Caue' y'ego, Ber- 
tranda i innych. 

Józef Jelita Kisielewski, obywatel w Nowym 
Wiśniezo, zmarł w 82 rokn życia. Zmarły znanym 
był w p'wiecie bocheń:kim, a poprzednio w newo 
sądeckim, z prawosci charakteru i uczynności. 

W „Czasopiśmie technicznem*, organie krakow 
skiego Towarzystwa technicznego, zamieszczony zo- 
stał w numerze ostatnim artykuł p. t. „Z powodu 
projektu ustawy budowniczej dla wsi i mniejszych 
misst“. Artyknł to wielce interesujący, — słusznie 
więc zaznacza redakcya, iż na myśli w nim zawar- 
te zwraca uwagę posłów z miast do Sejmu krajo- 
wego, w którym ustawa budownicza dla wsi i ma- 
łych miast ma być przedmotem obrad w najbliż- 
szej segyi 

Krakowski klub cyklistów ogłosił drukiem szcze- 
gółowe sprawozdanie z działalności swej od 8 kwie- 
tnia pa koniec listopada b. r. Obecnie liczy klub 
członków miejscowych 75 (wśród tych 2 elewów), 
zamiejscowych 19. Zamieszczona w sprawozdaniu 
kronika klubu opisuje wyniki wszystkich wycieczek 
| wyścigów przez klub urządzonych, lub tych, w 
których członkowie klubu brali czynny udział, wy- 
kaz zwycięzców, listę członków i t. d. Według wy- 
ciągu kasowego, dochody klubu za wymieniony prze- 
ciąg czasu wynosiły 781 złr. Protektorem klubu 
jest hr. Antoni Wodzicki, pr.zesem p. Gusiaw Tra 
czewski. 

Bilety na przedstawienie cyrkowe na dochód 
krak. ochote. Towarzystwa ratunkowego, które odbę- 
dzie się w poniedziałek 17 b. m., wcześniej naby 
wać można: w lokalu Towarzyct:a (strażnica po 
Żarna), w handlu A. Hawełki, w cukierni Mauriz- 
ziego i w handlu A Szafrańsk ego. Dyrekcya cyrkn 
przygotowuje na pcniedziałek obfity program, w wy- 
konaniu którego wezmą udział wszystkie świeżo za- 
angażowane siły, 

Na ślizgawce na stawie zwierzynieckim w ka- 
żdą Środę, sobotę i niedzielę po południn przygry- 
wać będzie orkiestra wojskowa, 

Gustownie i kompletnie urządzony pokój, co 
parę dni inny. jak sypialny, jadalny, salon, buduar, 
gabrmet itp, można oglądać na wystawie znanej fir- 
my dekoracyjno-tapicerskiej St. Stachowskiego i Br 
Kiełpińskiego przy ulicy Sławkowskiej 1 1. Pierw- 


szorzędny ten zakład, obecnie powiększony i facho 


wrini robotniczemi siłami uzupełniony, a licznemi 
tak w kraju, jak i za granicą cieszący się zamówie- 
niami, jest jedynym, który nietylko z zagranicą kon- 
kurencyę wytrzymuje, ale i wytwory francuskie i 
niemieckie z mieszkań naszych rnguje, czem do 
podniesienia polskiego prz: mysłu się przyczynia, 

Ze Lwowa korespondent nasz donosi: Wczorajsze 
posiedzenie Rady miejskiej miało na porządku dzien 
nym kilka spraw, budzących zainteresowanie nie- 
tylko w naszem mieście. A więc najpierw „Tow a- 
rzystwo przyjaciół sztuk pięknych* 
wniosło prośbę, aby pozwelono mu wystawić obraz 
Jana Matejki „Ślnby Jana Kazimierza“, będący, jak 
wiadomo, własnością miasta, Rada miejska jedno 
głośnie, bez dyskusyi, udzieliła Towarzystwu bez- 
płatnie tego obrazu. 

Była też i druga jeszcze propozycya, mająca 
związek ze sztuką. Oto kilku radnych uczyniło do 
regulaminowego traktowania wniosek, aby gmina 
nabyła i w mieście umieściła „Panoramę Ra- 
eławieką*, o której wyrażają się wnioskodawcy, 
iż „mcgłaby się stać przedmiotem trwałego zainte- 
resowania się pnbliezności i znakomitym ozynnikiem 
w utrzymywaniu i szarzeniu ducha patryotycznego.* 
Wniosek ten mnsi brzmieć dla każdego Polaka sym- 
patycznie, jednak inną kwestyą jest to czy m asto 
może sobie pozwolić na poświęcenie ku temu zna- 
cznej sumy. Wszakże już i tak równceześnie dla 
pokrycia części deficytu wystawy powstał wniosek, 
który bądź co bądź głęboko sięga w kasy miejskie, 
żądając, aby zakupiono szereg budynków powysta- 
wowych za 120000 złr. Tu uzasadnia potrzebę ta- 
kiego wydatku obowiązek moralny miasta, ale wo- 
bec niego wszelkie nadzwyczajne wydatki ustać 
Muszą, 

Wniosek o nabycie owych budynków przybył ró- 
wnież dzisiaj pod decyzyę Rady. Propczycye, przero- 
bione na ponfnych posiedzeniach. przedstawił radny 
prof, dr Ciesielski. Wobec zupełnie uzasadnio- 
nego zapału dla wszystkiego, co ma styczność z wy- 
stawą, tradnem było z.danie mowy „przeciw“, p, 
Henryka Rewakowicza, redaktora Muryera 
Lwowskiego, jednak był to głos tak poważny, że 
nie zasłużył sobie na takie przytyki, z jakiemi wy 
stąpiono przeciw p. Rewako viczowi już po tajnych 
pcsiedzeniach. Można się nie zgadzać z p' jmowaniem 
tej rzeczy przez p. Rewakowicza, jednak trudno cd- 
mówić szczerości takim acgumentom, jak, iż „patryo- 
tyzmewi, który przemawia za przyczynieniem się do 
pokrycia niedoboru wystawy, nale*y przeciwstawić 
patryotyzm nakazujący, aby gospodarka autonomi- 
czna była wzorową, patryctyzm polski, który nas 
zniewala dbać o szkoły, a suma proponowana na 
zakupto budynków powystawowych, wystarczyłaby 
ga dwie wspaniałe szkoły.“ Dalej wykazywał p. 
Rewakowicz, jakiem obciążeniem miasta byłoby wy- 
danie tak znacznej kwoty, eo pociągnęłoby za sobą 


dalsze wielkie wydatki, zwłaszcza, że deficyt kaso- 
wy miasta Lwowa za trzy kwartały r. 1894 wy- 
nosi 405591 złr.! A miasto z powodu wystawy 
poniosło juź i tak krociowe koszta. Mowca więc o- 
świadczył się za wnioskiem sekcyi III, aby za ro- 
boty, dokonane na placu, których dyrekcya nie bę- 
dzie mogła zabrać, ofiarować 50000 złr. Jeśli je- 
dnak owe argumenta zasługiwały na poważne tra- 
ktowanie, to nie można inaczej, jak z uznaniem wy- 
razić się o tem, że stwierdzając patryctyczny swój 
obowiązek wzglądem wystawy, oświadczyła się za 
zakupieniem proponowanych budynków wystawowych 
za 120000 złr. 

Policyjny system w szkołach. „O sceptycyzmie 
religijnym i moralnym młodzieży szkolnej* wydru- 
kował referat dr. Ludwik German, członak Rady 
szkolnej. Za główne przyczyny tego smutnego obja- 
wu dr. German poczytuje: wpływ towarzystwa, ob- 
towanie z nezniami żydowskimi, złą lekturę, której 
młodzieży dtstarczają niesumienni księgarze i anty- 
kwaryusze, lekkomyślne artykuły w gazetach, pro- 
pagandę ze strony ludzi złej woli. 

O referacie tym pisze Słowo warszawskie, organ 
konserwatywny i katolicki, co następuje: 

„Rady, jakby zapobiedz złemu, podawane przez 
dra Germana, są natury negacyjnej, opierają się bo- 
wiem na wzmocnieniu dozoru policyi szkolnej nad 
uczniami, co zaiste, bndząc jedyni: niechęć do do- 
zorców, może młodzież raczej w złem utwierdzić, 
aniżeli na dobrą wprowadzić drogę. Zaiste, smutna 
to rzecz, iż pedagogowie tak mało cenią w szkolni- 
ctwie wpływy dodatnie na młodzież, ale szukają ra- 
tunku w nacisku na nią sposobami policyjnemi. * 

Tak pisze o referacie c.k. radcy szkolnego organ 
konserwatywny i katolicki, wychodzący pod cenzurą 
rosyjską 

Z Wiednia donoszą nam: Zjednoczenie postępo- 
wych studentów polskich w Wiedniu „Polonia* za- 
mianowało na walnem zgromadzeniu posła dra Le- 
wakowskiego swoim ozłonkiem honorowym w 
dowód uznania za jego wystąpienie w Radzie pań- 
stwa, oraz za zasługi położone ua polu oświaty lu- 
dowej. 

Leczenie zimnem. Oto szczegóły odkrycia, doko- 
nanego w dziedzinie fizyologii i zastosowanego do 
medycyny przez znakomitego fizyka Raula Pictet w 
Paryżu Pictet poświęcił się prawie wyłącznie stu- 
dyom nad sztucznemi zimnami, które, między inne- 
mi, dopomogły mu w dokonaniu wielkich postępów 
na drodze skraplania najoporniejszych dotychczas ga- 
zów. Pracował on w Genewie i w ostatnich czasach 
założył w Paryżu specyalne laboratoryum, w którem 
z łatwością otrzymuje temperaturę 110 stopni niżej 
zera. 

Pewnego razu przyszło mu do głowy wypróbo- 
wać następstwa pobytu zwierzęcia w takiej „studni 
mroźnej”, jak nazywa sztucznie oziębioną i zamknię- 
tą przestrzeń. Pies tedy, otulony w grube futro, z 
głową tylko na wierzchu dla umożebnienia oddechn, 
został w „studni* zamknięty; ku zdziwieniu profe- 
sora, psisko nie okazywało Żadnych oznak niezado- 
wolenia, nie drżało i nia skomliło, tylko po wyjściu 
na zwykłe powietrze z niezwykłą gwałtownością rzu- 
ciło się na podane jedzenie. 

Zainteresowany ucz»ny rezolntnie poddał się sam 
próbie: w futrach równeż, ale z głową nieotulcną 
zamknął się w zimnej przestrzeni (było to dnia 23 
lutego b r., lecz rezultat obserwacyj w tych dniach 
dopiero został zakomunikowany Akademii nauk ści- 
słych) i po pięciu minutach uczuł najpierw rodzaj 
silnego łechtania w całem ciele, potem oddech z0- 
stał przyśpieszony, a puls uderzał, zamiast 63, 67 
razy na minutę; jednocześnie profesor uczuł gwał- 
towny głód, co go tembardziej ucieszyło, że od kil- 
ku lat, oierpiąc na chorobę żołądkową, nie miał 
nigdy apetytu. Wyszedłszy ze „studni“, Piotet po- 
szedł pieszo do domn; po kilku minutach nezuł 
wrażenie t-go samego rodzaju, tylko znacznie sil- 
niejsze, niż po wyjściu z zimnej kąpieli, cznł się 
rzeźkim i zdrowym i zjadł obfity obiad bez złych 
skutków dla zdrowia. Zachęcony, zaczął powta- 
rzać te doświadczenia częściej i — wyleczył się zu- 
pełnie, 

Prof. Ranl Pictet podaje w swoim memoryale 
fizyologiczne i fizyczue wyjaśnienie tych zjawisk; 
opiera się ono na gwałtownej obronie organizmu od 
obejmującego go stopniowo zimna, któro wywołuje 
natężenie funkcyj Przypisuje om „frigeroterapii* — 
tak nazywa leczenie zimnem — wielką przyszłość i 
przypuszcza, że może kiedyś, udoskonalona, zastąpi 
ta metoda mnóstwo lekarstw wewnętrznych, używa- 
nych dziś bez wielki:h nieraz skutków w chorobach 
żołądkowych. 

Stan sanitarny Paryża i Londynu. Gazety pa- 
ryskie i londyńskie donoszą, że w tych ozasach sto- 
lice Anglii i Franoyi znajdują się, względnie do in- 
nych miast, w najlepszych warunkach sanitarnych. 
W Paryżu nie ma wcale obecnie tyfusu, ospy i 
szkarlatyny. Przeciętna śŚmierte' ność w ostatnich 
dwóch miesiącach okazała się mniejszą od panują- 
ce; w ciągu ostatnich lat dwóch. W Anglii, zwła- 
szcza w hrabstwie Walii, śmiertelność w ciągu osta- 
tnich trzech miesięcy spadła d> 142 na 1000, oze- 
go mie zauważono od lat wielu. W latach ubie- 
głych, przy najlepszych warunkach, w porze jesien- 
nej śmiertelność wynosiła od 20 do 22 na 1000. 

0 teatrze współczesnym. Jerzy Brandes w je- 
doym ze swoich ostatnich artykułów powstaje gwał- 
townie na teatr nowoczesny. „Jest to — pisze zaa- 
komity krytyk duński — miejsce rozrywki dla ubo- 
gich duchem, dla odłamu mieszczaństwa, które nie 
moża i nie chce nie czytać." 

Co jeszcze Niemcy mają niemieckiego? zapy- 
tuje jedno z pism niemieckich. Najlepszą komedyą 
niemiecką jest franenska; najlepszą operą niemiecką 
jest włoska; najlepsze rękawiczki niemieckie gą duń- 
skie; najlepszym serem niemiackim jest holenderski ; 
najlepsze zapałki niemieckie są szwedzkie; najlepsze 
tytunie niemieckie są tureckie; najlepszemi maszy- 
nami niemieckiemi do szycia Bą amerykańskie; paj- 
lepszemi kiełbasami niemieckiemi są polskie; naj- 
lepszemi świniami niemieckiemi są węgierskie; naj- 
lepszą gorzką wódką niemiecką jest spanischbitter ; 
najlepsze n'emieckie szkło jest weneckie lub czeskie; 
najlepszymi Niemcami są Żydzi! 


Odznaczenia. Pisemne uznanie za pełną gorliwości 
służbę otrzymali od prezydyum lwowskiej dyrekcyi 
poczt i telegrafów następujący pocztmistrzowie: Hen- 
ryk Riibenbauer w Sieniawie koło Jarosławia, Wa- 
wrzyniec Wilczkiewicz w Żabnie, Franciszek Krauss 
w Niżniowie, Wincenty Krzemiński w Wojniczu, 
Mateusz Mayer w Nisku, Wincenty Chłodnieki w 
Głogowie, Józef Litwiniszyn w Rymanowie, Zygmunt 
Sass Rudnicki w Jauowie koło Trembowli, Józef 
Gaweł w Łańcucie, Aleksander Dobrowolski w Je- 
leśni, Seweryn Brysiewicz w Turce koło Ohyrowa, 
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Jozef Kudrzański w Czudeu, Władysław Gryglew- 
ski w Tarnobrzegu, August Siekierski w Ropczycach, 
Franciszek Ostoja Stobiecki w Podhajeach, Izydor 
D»łęga Kowalewski w Rohatynie i Albin Arciszewski 
w Horodonce. 


do —:—. Rzepak zimowy od —*— do ——. 
Rzepak jary od —— do —*—. Kapusta w gło- 
wach świeża za kopę odd —— do ——. 


pieczeństwo, wynikające z ustawicznego podnie- 
cenia umysłów. Mowca znajduje, iż na szezęście 
zachowawczy prąd daje się czuć u wszystkich 
narodowości, a zwarte stronnietwa koalicyjne dzia- 
łeją solidarnie w interesie państwa. 

Wiedeń, 15 grudnia. W zgromadzeniu zwoła- 
nem na wczoraj przez kierowników socyalnej 
demokracyi, brało udział około 3000 robotników. 
Mowcy omawiali ujemnie działalność komisyi dla 
reformy wyborczej, zwalezali koalicyę i ośŚwiad- 
czali, że projekt Schwarzenberga najmniej 
kwalifikuje się do przyjęcia. Wbrew mowceom, 
zalecającym natychmiastowe przeprowadzenie po- 
wszechnego bezrobocia, kierownicy partyi oświad- 
czyli się za spokojnem wytrwaniem przy postu- 
latach. Zgromadzenie zamknięto wśród okrzy- 
ków: „Niech żyje socyalna demokracya!*, „Precz 
z koalicyą!*. Robotnicy rozeszli się grupami, wo- 
łając: „Naprzód z prawem wyborczem!*. 

Budapeszt, 15 grudnia. Wykaz kasowy za czas 
od 1 lipea do końca września b. r. wykazuje, że 
ogół dochodów skarbowych powiększył się w po- 
równaniu z tym samym okresem roku zeszłego, 
o 6,738.776 złr., a ogół wydatków powięk- 
szył się o 5.218.779 złr. Bilans za trzeci kwar- 
tał bieżącego roku jest zatem pemyślniejszym 0 
1.519.996 złr. 

Budapeszt, 15 grudnia. W myśl wykazu kas 
państwowych, wynik administracyi państwowych 
dróg żelaznych był w trzecim kwartale bieżącego 
roku o 2,027.661 złr. korzystniejszym, niż w tym 
samym okresie poprzedniego roku. Zwiększenie 
wydatków kolei państwowych, wywołane zwięk- 
szeniem ruchu i pomnożeniem linij kolejowych 
pokryła nadwyżka dochodów. 

Berlin, 15 grudnia. Dziennik rozporządzeń mi- 
nisterstwa sprawiedliwości og asza rozporządzenie 
zalecające pospiech w sprawach karnych. Każdą 
sprawę karną należy uważać za wymagającą po- 
spiechu. 

Berlin, 15 grudnia. Wczorajsze dzienniki wie- 
czorne donoszą, że Niemcy subskrybowali 234, 
miliarda marek na pożyczkę rosyjską 

Berlin, 15 lipca. Na wezcrajszem posiedzeniu 
parlamentu odesłano do komisyi porządkowej 
wniosek p. Schmidta z Klberfeldu, odnoszący się 
do traktowania samoistnych wniosków. 

Z kolei przystąpiono do interpelacyi pp. Pau- 
schego i Friedberga o zmianę ustawy o podat- 
ku od cukru dia usunięcia szkód, jakie cukrow- 
nictwu niemieckiemu wyrządzają ustawy w pań 
stwach zagranicznych. Państwa z Niemcami kon- 
kurujące nie zniżają premii od cukru, jak to czy- 
nią Niemcy, a Ameryka nałożyła nawet osobny 
podatek. 

Dalej wykazywał mowca ekonomiczne znacze- 
nie przemysłu cukrowego, który zatrudnia ezte- 
rysta tysięcy robotników. We wszystkich krajach 


Muenster wyraził prezydentowi Ca si mi r-P e- 
rierowi imieniem cesarza współczucie z powodu 
śmierci prezydenta Izby poselskiej Burdeau, 
którego cesarz zna z berlińskiej konfereneyi ro- 
bożniczej. 

Rzym, 15 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu senatu prezydent oznajmił, że od prezydyum 
lzby zażądał przysłania tych dokumeatów, złożo- 
nych przez Giolitt'ego, które odnoszą się do se- 
natorów. Senat postanowił, skoro przyjdzie w po- 
siadanie tych dokumentów, przekazać je tej sa- 
mej komisyi, która dawniej badała dokumenta, 
odnoszące s'ę do banku rzymskiego. 


nie piękne, nie szpecątwarzy, jeżeli za ich otwo- 
rzeniem pokazują się dwa szeregi zębów, do pe- 
reł podobnych. Przeciwnie, usta nawet pięknie 
ukształtowane tracą natychmiast zupełnie wszelki 
wdzięk, jeżeli podczas uśmiechu pokaże się kilka 
zębów nadpsutych lub też nawet da się uczuć 
nieprzyjemny oddech. Przywiązanie może wtedy 
zamienić się nagle w obrzydzenie, wstręt i zu- 
pełne znienawidzenie. 

Niektórym z naszych pięknych czytelniczek 
wiadomą chyba jest rzeczą że połowie wszyst- 
kich ludzi uslawicznie, prawie wszystkim zaś 
czasem czuć z ust. Bardzo wielu wcale nie wie 

Rzym, 15 grudnia. W Izbie poselskiej oświad-|o tem, że mają tę wadę, gdyż — rzecz zrozu- 
czył wczoraj prezydent, że władza sądowa wzię |miała — nikt im tego nie powie. Jakże atoli ka- 
la w sekwestr dokumenta, zaliczone przez |żdy jest rad, gdy się znajduje zdala od takich 
parlamentarną komisyę z pięciu, do działu szó-|ust! Często nagła zmiana uczuć i usposobienia, 
stego. którą uważano za istotnie bezpodstawną, znajduje 

Rzym, 15 grudnia. Dyrektor watykańskiego a- |tutaj dostateczne uzasadnienie. Nieprzyjemny od- 
stronomieznego obserwatoryum, ks. Denza, przed-|dech jest czemś tak strasznem, że każdy powi- 
wczoraj wkrótce po audyencji u papieża został | nien się go strzedz jak zarazy. Na szczęście jest 
porażony apopleksyą a wczoraj przed południem |to rzeczą bardzo prostą i łatwą. 
umarł. Trzeba wiedzieć, że nieprzyjemny oddech 

Rzym, 15 grudnia. Brak Giolitti'ego na wezo-| wywołują prawie zawsze kwasy i zgnilizna 
rajszem posiedzeniu Izby poselskiej zauważono i|w ustach. Pomiędzy zębami, w ich zagłębieniach 
z tego powodu robiono różne uwagi. i szezelinach pozostają z potraw maleńkie resztki, 
, Według Tribuny list pani Ciispi, znajdujący |które psują się prędko. Rozchodzi się więc po- 
się w dokumentach, zawiera skargę o sprzenie-| prostu o to, aby usta tak „urządzić“, żeby gni- 
wierzenie i kradzież. cie w nich raz na zawsze było niemożliwe. To 

Inne dzienniki piszą, że dokumenta Giolitti'ego | osiąga się najniezawodniej. przyzwyczaiwszy się 
zawierają rzeczy już znane w ogólności — i po-|do przeciwgnilnego płukania ust odolem. Płuka- 
tępiają Giolitti'ego za jego postępowanie. nie to uskutecznia się w ten sposób, że bierze 

Belgrad, 15 grudnia. W procesie Cebinaca|się do ust odolu z wodą zmięszanego i zatrzy- 
ukończono przesłuchanie Ranki Tajsica, który| muje się go 2—3 minut (ażeby przeciwgnilny 
przyznaje, że w czasie aresztu śledczego utrzy-| pierwiastek odolu mógł wszędzie dobrze wsią- 
mywał tajną korespondencję i starał się śledztwo | knąć) następnie przeprowadza się ten płyn po 
sparaliżować. zębach tam i napowrót porządnie „bulgocąe*. 
a w końcu płuka się gardło i odol wypluwa. 
Całą tę czynność możnaby nazwać odolizowa- 
niem. Kto sobie stale „odolizuje* usta rano, w 
południe i wieczór, pozbywa się raz na zawsze 
nieprzyjemnego oddechu. Ale nietylko nieprzy= 
jemny oddech usuwa się w ten sposób, lecz, co 
jest rzeczą o wiele jeszcze ważniejszą, odol za- 
bezpiecza także zęby od psucia. Radzimy przeto 
usilnie, a z czystem sumieniem, każdemu, kto 
chce mieć zdrowe zęby i usta wolne *od nieprzy- 
jemnego oddechu, ażeby się przyzwyczaił do pil- 
nego płukania ust odolem. Jak wielce dobroczyn- 
nie działają te płukania, zauważą to szczególnie 
osoby, które mają kilka zębów dziurawych. 
W tym razie skutek jest szybki i zadziwiający. 

(2879) 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Repertoar teatru krakowsklego. 


W niedzielę 16 grudnia: „Makbet“, tragedya 
w 5 aktach W. Szekspira. (Występ p. Modrzejew- 
skiej). 


(Telegramy własne „N. Reformy*.) 


Wiedeń, 15 grudnia. Dzisiejsza rozprawa w Iz- 
bie poselskiej nad prowizoryum budżetowem by- 
ła o tyle zajmującą, że do tej chwili (godź, 12) 
mówiło trzech ministrów, mianowicie Plener, 
Bacquehem i Schoenborn, — nadto zaś 
Madeyski zapisał się do głosu. 

Oprócz Plenera, który jednej części swej 
mowy nadał wybitnie polityczny charakter, za- 
wierały mowy innych ministrów tylko polemikę 
z mowcami opozycyji. 

Jest to moment charakterystyczny. Stronni- 
ctwa koalicyjne postanowiły zrazu nie brać udzia- 
łu w rozprawie, dzięki czemu cały gabinet zua- 
lazł się w konieczności wyruszenia do walki, aby 
odeprzeć argumenta kilku mowców opozycyj- 
nych: 

Jak słabym musi się czuć rząd, który do tak 
rozpaczliwej staje walki! 


zz "| 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne 


— Fowa powieść Bolesława Prusa. Znako- 
mity humorysta warszawski i powieściopisarz, Bole- 
sław Prus, autor „Anielki*, „Placówki“, „Lalki“ i 
„Emancypsntek*. pracuje nad nową powieścią, któ 
rej tytuł „Faraon“, a treść czasy staroegipskie. 
Henryk Siemiradzki tak się zachwycił tym utwo- 
rem, że chociaż dotąd nigdy nie występował w roli 
ilustratora, tym razem postanowił odstąpić od swe- 
go zwyczaju i rrzygotowuje szereg ilustracyj do po- 
wieści Prusa. „Faraona* drukować będzie Tygodnik 
ilustrowany. 

— Filozofia japońska. Nakładem księgarni R. 
Friedlaendera w Berlinie wyszło Świeżo w przekła- 
dzie niemieckim dzieło japońskiego iilozofa Hiroynki 
Kato Lyłego rektora uniwersytetu w Tokio, pod 
tytułem: „Walka o prawo si:niejszego i jej rozwój“ 
(Der Kampf ums Recht des Starkeren und seine 
Entwickelung), w 8-ce, str. III 1 154. 

W księdze tej wyłuszcza wyżwspomniany filozof 
japoński swoje oryginalne poglądy na zadanie i prze 
znac.enie rodu łudzkiego w wszechświecie. Podług 
niege stanowi człowiek istotę najdzikszą i najdra- 
pieżniejszą pomiędzy wszystkiemi żyjątkami. Wsku- 
tek tego, stosownie do zasad przyrody, pejawia się 
też prawo siiniejszego (tak zwane wilcze prawo), a 
cały żywot ezłowieka jest niczem innem, jak tylko 
beznstanną walką, w której siluiejszy stara się po- 
konać słabszego. To będzie trwało tak długo, dopo- 
kąd ludy nie zjednoczą się w jednolite ogólne pań- 
stwo i drogą konwencyi nie ubezwładnią wszystkie 
złe narowy swej notury. 

— Swiat. Wielkiem bogactwem treści i rycin 
odznacza się Nr. 24 Świata, kończący rok 1894 
tego pięknego i pożyteczuego czasopisma. Znajdujemy 
w nim przeważnie dokończenia cennych prac dawniej 
rozpoczętych, oraz nowy ciekawy artykulik, rzuca 
cający właściwe światło na proces wileński w spra- 
w:e krożańskiej, interesujace wspomnienie pośmiertne 
o Antonim Rubinsteinie, tudzież obfitą kronikę. W 
dziale artystycznym mieści się: prześliczny obraz 
Romana Kochanowskiego „Zbiór kartofli“, dwukolo- 
rowa akwarclla Pawła Merwarta p t. „Melpomena“, 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 15 grudnia. Minister sprawiedliwości 
mianował dyrektora zakładu karnego dla mę 
żezyzn w Wiśniczu, Erazma Podczaszyńskiego, 
starszym dyrektorem takiego samego zakładu we 
Lwowie. 

Wiedeń, 15 grudnia. W dalszym toku dzisiej- 
szej rozprawy w Izbie poselskiej nad prowizo- 
ryum budżetowem, minister skarbu p. Plener zbi- 
jał zarzuty p. Vaszaty'ego, jakoby rząd niedosta- 
tecznie uwzględniał stan kłopotliwy rolnictwa — 
a mówiąc o zapasach kasowych, przyznał, że za- 
pasy kasowe są wprawdzie znaczne, jednak tylko 
w mniejszej części leżą w kasie centralnej, więk- 
sza część bowiem leży w kasach krajowych, w 
kasach pocztowych, telegraficznych i kolejowych. 
Dochody skarbowe wpływają obficiej dopiero w 
drugiem półroczu; potrzeby w pierwszych czte 
rech miesiącach nie dałyby się pokryć bez zapa- 
sów kasowych. Zapasów kasowych oczywiście nie 
można rozdzielić między kraje; zresztą czeski 
bank krajowy, zakład użytku powszechnego, o0- 
trzymał z tych zapasów dwa miliony. 

Minister nie jest zdania, iżby zapasy kasowe 
w zbyt wielkich kwotach należało rozdzielać po- 
między banki, ponieważ pieniądze byłyby używane 
tylko na pewnego rodzaju spekulacye giełdowe, 
co miałoby pozory imponujące, lecz mogłoby się 
w końcu źle skończyć. Zapasy kasowe są obroną 


—m—ooLoo<ooLLLLrn LL 


Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Wiedeń, dnia 14 grudnia 1894. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryaeka renta złota R 
40/, austryacka renta (marcowa) . 
40/, węgierska renta złota 

40, węgierska renta koron. . . .| 
Akcye banku austro węgierskieg 
Akcye kredytowe . . . . . 
<a POZ mann D m a] 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 
RUNMARÓK © «a gą: j 
20-to frankówki za sztukę 
Banknoty włoskie > ARAE. 
Dukaty austryackie . . . „| 5) 87 


Rychterowskie budowlane skrzynki z kotwicą 
słusznie uznano za zabawki zajmujące i umysł 
rozwijające. Wybitni pedagodzy między tem i 


j i jewskiej i wyrabia się cukru więcej, niż potrzeba. Dla Nie- tadać e Ay owem tak się o takowych wyrazli: „Jeżeli mo- 

PE aeaa Moly paiiikowe wała dla państwa i rządu i wbrew bezwzględnym za-|miee nie wynikają stąd żadne szkody, bo one je i dnia, e YA Cena nafy | żną z iia sumie M boce rodzicom dla 
È nA 3 ua. |. Ak m % : r — — —— Spirytus gotow *60. — Żyto na|a,;,-; ; 

W a asie majscej_z-powódu "tas czepkom opozycyi posiadają pewniejszą podstawę. | mają przewagę na targowiey światowej. Główne pIryLus g y yt dzieci jaką zabawkę to taką zabawką są Byetite- 


wiosnę 5'87— 0-00. Pszenica na wiosnę 6'87 do 
0:00. Owies na wiosnę 6 06— 0-00. 

Wiedeń, 15 grudnia. 4°/ oblig. poż. kraj. z 1891 
95:70; 4%, oblig. poż. kraj. z 1893: 96:25; 40%, 
galic. fund. propin. 96 75; 47/4'/, list. banku kraj. 
100—; 57/,-0we obligi banku krajowego 102—; 
40/, list. kred. ziemsk. 56 let. 97:—; Akcye Karola 
Ludwika 217%:25: Akeye kolei lwowsko-czern. 
29150; Losy z 1854 na 250 złr. — 150—; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 154—; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 163:30; losy z 1864 za 100 
złr. -- 196:— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 39662; akeye galie. banku hip. na 
200 złr. 440:—; Landerbank na 200 złr. — 
27920; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
1047 — x 

Berlin, 15 grudnia. Godzina 2 minut 50 po poł 
Austryackie kredyty 239:50 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —:— mrk. Austryacka złota renta 10175 
mrk. Austryacka srebrna renta 9660 mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 101-380 mrk. Węgierska renta 
koronowa 9ò'— mkr. Austryackie banknoty 164-15 
mrk. Akcje kolei lwowsko-czerniowieckiej —'— 
mrk. Ruble 22090 mrk. 59/, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 49/, listy likw. 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 


Reforma podatkowa zdaniem ministra więcej 
nawet ziści, niż zapowiadała; przynosi ona dro- 
bnym kontrybuentom ulgi w wysokości 20 — 28 
procent. 

Minister nadmienił, iż smutną jest rzeczą ż* 
skutkiem narodowej walki i nietolerancyi wielkie 
ekonomiezne prace rządu schodzą na drugi plan. 
W dziedzinie ekonomicznej robi się bardzo wiele 
a w każdym razie nie mniej, jak w innych pań- 
stwach; pod względem zaś ustawodawstwa so 
cyalnego Austrya wyprzedziła inne państwa. 
Szkoda tylko — mówił minister, — że niewła- 
ściwe sceny parlamentarne, powstające skutkiem 
podnieconych walk narodowych, obniżają powagę 
parlamentu. skutkiem czego zeszliśmy na poziom 
czasowo tylko nie źle kierowanej trupy, i prze- 
stal śmy być poważnymi patryotycznymi praco- 
wnikami. 

Co do reformy wyborczej, rząd nie zasługuje 
na zarzuty podniesione przez opozycję. , 

Reformy wyborczej nie można Izbie narzucić, 
jak to było w październiku 1895 r. Ta ważna 
kwestya dowiodła, że załatwić ją można tylko 
w porozumieniu ze stronnictwami koalieyi. To je- 
dynie do celu prowadząca, jakkolwiek żmudna 
droga. Wszystkie stronnictwa przeświadczone są 
o koniecznej potrzebie reformy wyborczej i o na- 
daniu prawa wyboru robotnikom. Wielu sądzi, że 
należy udzielić prawo wyboru także najuiżej opo- 
datkowanym, jak niemniej części ludności wiej- 
skiej. Są to już słupy graniczne wielu projektów, na 
które stronnictwa parlamentu prawdopodobnie się 
zgodzą. 

Rząd i większość Izby nie domagają się po- 
wszechnego głosowania; nie możnaby więc u- 
chwalić go w tej Izbie i nie wyszłoby ono na 
pożytek Austryi. W tym wypadku bowiem naj- 
liezniejsi robotnicy rolni utworzyliby większość 
wyborców. skoro liczba głów byłaby decydują 
cą. O tem pamiętać powinni zwolennicy powszech- 
nego głosowania. 


niebezpieczeństwo tkwi w kłopotliwem położeniu 
rolnietwa, które nie przestaje uprawiać buraków. 
bo z uprawy zboża niema żadnego dochodu. — 

W końeu zażądał mowca podniesienia premii 
wywozowej. (Wywody powyższe przyjęto okla 
skami na prawicy, w środku i u stronnictwa na 
rodowo-liberalnego). 

Sekretarz stanu dla spraw skarbowych hr. Po: 
sadowsky wykuzywa! i przyznawał, że opłakane 
położenie cukrownietwa jest z jednej strony skut- 
kiem podwyższenia cła w Ameryce Amerykań- 
skie clo dyferencyalne przygniata nietylko cu- 
kier wywożony, ale i całą niemiecką produkcyę. 
Nie powinno się było wypuszczać z rąk premii 
dla wywozu cukru. 

Drugim powodem opłakanego położenia jest 
obfitość produkeyi. Przesilenie w cukrownietwie 
byłoby bardzo niebezpiecznem pod względem 
ekonomicznym i wyszłoby tylko na korzyść za 
granicy. 

Stosunek do Ameryki jeszcze nie wyjaśniony. 
Jasnych propozycyj jeszcze przedkładać nie mo- 
żna. Kanclerz państwa poddał przesilenie eukrow- 
nietwa troskliwemu badaniu wspólnie z minister 
stwem pruskiem, Gdy przyjdzie czas, wtedy kan- 
elerz zwróci się do rządów związkowych. 

Berlin, 15 grudnia. Reichsanzeiger obwieścił 
najwyższe rozporządzenie z dnia 12 b. m., które 
całą administracyę obszarów, będących pod opie- 
ką Niemiec, wraz z władzami i urzędnikami pod 
daje pod naczelny kierunek oddziału kolonialne 
go w ministerstwie Spraw zagranicznych pod 
bezpośrednią odpowiedzialnością kanelerza. O ile 
rozchodzi się o stosunki Z państwami zagrani- 
eznemi i o politykę ogólną, o tyle oddział kolo- 
nialny podlega sekretarzowi stanu dla spraw za- 
granicznych. y 

Królewiec, 15 grudnia. Centralny związek rol- 
ników we wschodnich Prusiech wysłał adres do 
kanclerza. Na ten adres przysłał kanclerz odpo 
wiedź, w której między innemi powiedział: Za 


rowskie budowlane skrzynki z kotwicą 
także na wielkiej wystawie przyborów naukewych 
w Pradze i Debreczynie w dowód uznania *h 
doniosłego pedagogicznego znaczenia zostały ioj- 
znaczone pierwszą nagrodą"... „Rozmaite nam: “y 
budowlanych skrzynek z kotwicą dostmeęzzją. 
dzieciom zabawki uszlachetniającaj, która przez 
dodanie nowych kamyków zawsze pozostaje zsj- 
mującą.* itd. „Zabawki te wyrabia firma. F. Ad. 
ychter et © w Wiedniu.“ 

Wyrok ten zamies7czony w piśmie „Das Buch 
fir Alle“ jest zupełnie słuszny, gdyż Rychte- 
rowskie budowlane skrzynki z kotwicą są rze- 
czywiście najodpowiedniejszym  podarkiem na 


gwiazdkę. (2839) 


letniej Kościnszkowskiej rocznicy w jednę ze ścian 
kościoła 00. Kapucynów w Krakowie, duży portret 
konia który wygrał wielką nagrodę na wyścigach 
krakowskich, wreszcie mniejsze, ale hardzo ładne 
rysunki: Mieczysława Reyznera, Władysława Wan- 
kiego i ś p Henryka Dyrd?nia. Prospekt na r. p 
- dołąc'ony do zeszytu zapowiada nowe powieści 1 no- 
wele, pomiędzy którem: swieży ntwór znakomitej 
pow eściopisarki Elizy Orzeszkowej, dla Swiata u 
myślme napisany, a który ukaże się juź może w 
końcu przyszłego kwartału, mnóstwo interesujących. 
wartościowych prac literackich i historycznych wy- 
bitnych pisarzy i uczonych naszych, oraz dzieła naj- 
znakotmitszych malarzy polskich, z których niektóre 
ukazywać się będą w Kolorowych reprodukceyach, 
wykonanych według zupełnie nowego posobu, dające 
go im charakter obrazów olejnych lub akwarellowych. 
Ale mietylko ze wzgłędn na zapowiadziane prace, 
lecz z uwagi na dotychczasową działalność w kie- 
runku literackim i artystycznym, zasługuje Swiat 
na poparcie i najszersze rozpowszechnienie, jako je 
dyne pismo ilust:owane polskie lez cenzury reda 
gowane. — Pocieszającym jest fakt iż w dniach 
ostatnich zgłaszają się już nowi prenumerat rowie. 
zamawi-jący pismo na cały rok. 

-— Nr. 24 „Przeglądu Emigracyjnego*, orga 
bn polskiego Towarzystwa handlowo - geograficznego. 
wyszedł i zawiera: S. p. Jan Kośmiński. Od redak: 
oyi. Oszukiwanie biednych emigrantów w New-Yorkn. 
Sprawozdanie Towarzystwa polakiego „Nadzieja“ w 
Hamburgu. Kolovie p. Gryglasz«wskiego. Szczegóło- 
wy opis brazylijskiego stanu Parana. Rozmaitości. 


o 


Piwo kulmbachskie Mönchsbrãu“ najsłynniej- 
sze z pomiędzy piw bawarskich, któremu tam- 
tejsi znawcy piwa nadali nazwę „Krone der bay- 
rischen Biere“, sprzedają obecnie także na fia- 
szki, do czego nadaje się ono bardziej niż każ- 
de inne piwo, a to wskutek swej wytrzymałości 
i odporności na wszelkie wpływy. Wysyłką tego 
piwa zajmuje się Generalne zastępstwo 
dla Austro-Węgier w Wiedniu I Franz- 
JosefsQuui 31. (2911) 


R o O= R w 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Z Krakowa odchodzą: 


Do Lwowa: 7:07 rano, 8 rano, 1038 rano, 9-20 wieczór, 
10:55 wieczór. Do Wiednia: 540 rano, 6:40 rano, 925 ra- 
no, 305 po południu, 10 wieczór. Do Warszawy: 5 40 ra- 
no, 9'25 rano, 6'05 wieczór. Do Oświęcimia: 6 05 wieczór. 
Do Suchej: 8-40 rano, 7-05 wieczór. (Od 15 czerwca do 15 
września do Chabówki: 825 rano). Do Wieliczki: 12 w po- 

łudnie, 8'10 wieczór. Do Rzeszowa: 6'40 wieczór. 


Do Krakowa przychodzą : 
Ze Lwowa: 5 rano, 620 rano, 225 po południu, 8:20 
wieczór, 942 wieczór. Z Wiednia; 6'45 rano, 9:48 rano, 
845 wieczór, [0:10 wieczór. Z Warszawy : 9'48 rano, 5 
po południu. Z Oświęcimia: 7:33 rano. Od Suchej: 605 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Jan Hoeflich 


po odbytej praktyce na klinikach wiedeńskich, 

tudzież w Zakładzie bydropatycznym ks. Kneippa 
w Wörishofen 

ordynuje od godz. l0 -12 i od 2—4 > vsw. 

kiem niedziel i świąt. 3390 


oe 


Spostrzeżenia moteorelegiczne 
(podług obserwatoryam krakowskiego) 
Kraków, dnia 15 grudnia. 


gr wosoraj | dzić dzió 
g. 10 wig. 6 ramojg. 2 pop 


Podziękowanie. Do wielkiej wdzięczności po- 


Koo io czuwam się dla dra Franciszka Sroczyńskiego, 


"IE. " i i S ; p i Ta - rano, 855 rano, 10:57 rano, 433 po południu, 8:20 wie- fa: : Ę 

(sred. do M 1749 7 mml744 7 m= |7385 mr Ea Pia r gr na oświadcze- | rządowi daję a nio że jako kamide Od 25 czerwca do 13 ARE Chabówki: 1:40 który przez umiejętne i skuteczne wykonanie 

) | 4 + nie prezyde strów, że reforma wybor-|elerz i jako prezes ministerstwa szczególnie tro- f wieczór. Z Wieliczki: 805 rano, 6'49 wieczór. Z Rze-|operacyi ocznej, celem usunięcia t. zw. „jaskry“ 
Temperatura cza stanowczo w tej sesyi będzie za-|skliwą uwagę zwracam na przemysł rolniczy tak 8zowa: 855 rano. (Czas środkowo-europejski.) 


(glancoma) wzrok mi uratował. 
2302 Julia Leśniak. 


w stopniach Oelstusza —1106 | —10%8 | —3 0 


Kierunek Wine W | i | 
(0 -- class, 10 barze] El | El |WŚWI 


zza 
wilgotność wsglzdna 


łatwioną i że wybory w roku 1897 przepro- 
wadzone będą już na podstawie nowej ustawy 
wyborczej. 

Natomiast mowca stanowczo zastrzedz się mu- 


ważny dla dobrobytu ojczyzny i czynnie dopomo 
gę do zarządzenia środków, z ogólnem dobrem 


zgodnych, 8 zdolnych przysłużyć się do ulżenia 
kłopotów. 


Odpowiedzialny Redaktor : 


(w ożsetks"k) 844 90% | 47% |si przeciwko wciąganiu korony do dyskusyi. Ko | Berna, 15 grudnia. Pierwszy wniosok rady Michał Konopiński. ri» się uwagę w AE, Z ks: 
Je Trk ——- | — |rona życzy sobie rozszerzenia pra-|związkowej o zaprowadzenie monopolu zapałek | Wydawca: Dr. Lesław Boroński. | 80e magazynu przyborow fotograhornyen : 


8 | 10 10 wā wyborczego. Odpowiedzialność za to, jak 
reforma wyborcza będzie dokonaną, spada na 
każdoczesuy rząd. 

„Przechodząc do ataków opozycyi oświadcza mi- 
nister, że koalicya jest bezsprzecznie sztucz- 
nym Systemem parlamentarnym, nie 
bez logicznych przeciwieństw, ale odpowiada fa- 
ktycznym stosunkom austryackim ; podobny zwią- 
zek w Niemczech, tak zwany kartel dał Niem- 
com bardzo pożyteczne prace parlamentarne. 
Irzeba się spodziewać, że i w Austryi obecna 
większość utrwali się i jeszcze lepiej się skonso- 
liduje. 

Minister charakteryzuje s'anowisko opozycji, 
zwłaszcza zaś Młodoczechów i zaznacza niebez- 


został przyjęty przez Radę stanu, ale przez Radę 
narodową odrzucony. Skutkiem tego Rada stanu 
postanowiła ponownie postarać się o zmianę kon- 
stytueyi, a następnie monopol przeprowadzić. Czy 
Rada narodowa na to się zgodzi, to rzecz wąt- 
pliwa. 

Paryż, 15 grudnia. Ambasador niemiecki hr. 
Munster był wczoraj po południu u prezydenta 
Casimir-Pćriera, aby z polecenia cesarza Wilhel 
ma wyrazić mu kondolencyę z powodu Śmiere 
prezydenta Izby poselskiej Burdeau a, który zapi 
sał się dobrze w pamięci cesarza jeszcze na ber 
lińskiej międzynarodowej konf:rencyi, zwołanej 
przez cesarza dla spraw robotniczych. 

Paryż, 15 grudnia. Ambasador niemiecki hr. 


C pog., 10 sap. pochm 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie polskiej agen- 
cyi „Wiktoryi“ w Krakowie’ 2963 2 2 


Dr. M. AFFE 


adwokat w Strzyżowie 


poszukuje rutynowanego koncypienta. 
(2946 3 8) 


NADESŁANE. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. K raków, 14 grudnia. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6'65 
do 132. Żyto od 5:60 do 660. Jęczmień od 5:15 
do 680. Owies z opłatą akcyzową od 630 do 
660. Groch od 9:— do 11--—. Tatarka od 850 
do 950. Proso od 6— do 7*—. Fasola od 10— 
do 12 —. Jagły od 11-— do 13—. Siano od 
—-— do 320. Słoma od —:— do 220. Koni: 
czyna na paszę 0d —— do 360. Ziemniaki za 
hektolitr od 1:50 do 170. Jaja za kopę od 1-90 
do 220. Masło za garniec od 4— do 450. Spi- 
rytus na 95° Tralesa za hektolitr=od —— do 
78—. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
—— do 58—. Tymotka nasienna za 100 klgr. 


Piękne usta u kobiety są duszą wszelkiego 
wdzięku. Ponieważ — że tak powiemy — pełnią 
one usługi dla ducta i d'a miłości, przeto pię- 
kność ust u kobiety jest tak samo ważną rzeczą 
Jak piękność oka. (Gdy atoli piękność ócz bynaj- 
mniej nie zależy od naszej woli to tymczasem 
na szzęście w nisz=j jest mocy niepiękne usta 
poprawić. Potrzebujemy tutaj zwrócić uwagę na 
wargi a przedewszystkiem na zęby. Nawet wiel- 
kie usta, jakkolwiek ze stanowiska estetycznego 


Wszelkie papiery warto- w Krakowie, Rynek 
ściowe, banknoty zagrani- a i <w ak Główny L. 30. Zlecenia 


czne 1 monety, kupuje 


iniejszem zwraca się uwagę na ogłoszenie 
firmy A. Hirschberg w Wiedniu, w którem 


a 


ce na podarki gwiazdkowe i noworoczne. (2929) 


k zprowincyi uskuteczria 
od —— do 1 Wyka od —.— do —*-—, Ś ° : r R IP J pP skład aparatów i przyborow fotogra 
Koniczyna nasienna biała za 100 kigr. —— do|1 sprzedaje pod najko- a IG als! l oteczne 0 SIę odwrotną pocztą, bez ficznyeh Ant. Larischa przeniesiony zosta- 
—'—. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 4 u BŁĄ TE: PAP AE wóką | Y chok Brand. Hoteli 


rzystniejszemi warunkami. 


—— do ——. Kukurudza za 100 klgr. —— doliczenia prowizyi. 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA isiy zastawne, osy, mansty, wymienia wsraie”kopony, wylosowano papiery. — Zlecenia 2 ja 


p! 
Kraków, Rynek główny, Linia A-B. uskutecznia odwrotną pocztę bez liczenia prowizyi. | 


i poleca się takowy na Gwiazdkę, (2912 25) 


y: 


wu 


Józef Rudnicki | Nowości Gwiazdkowe! 
Rynek gi” rskowie so Pojęoarnią G. Gebettnera i Spółki w Krakowie 


Telefonu Nr. 15, poleca: poleca: 

Fabryczn skład ka rt do Dobra wróżka. Powieść dla dzieci od lat I0—12. Z 6 ryc.; przekład z franc. 

A y gry A. Sulickiej. Karton. złr. 4°40, w ozdobn. oprawie złr. 2-1O. 
Józefa Glanza w wiedniu. Gębarski St. Chatka pod lasem. Opowiadania, wiersze i komedyjka dia mło- 
Cena tali do piqueta 45 et., do wista docianego wieku, z rycinami. Karton. złr. 1:40, w ozd. opr. złr. 2-10. 
76 ct, do taroka 90 ct. Grimm bracia. Baśnie dla dzieci i młedzieży, według oryg. niem. opracowała 
C. Niewiadomska, z I6 ryc. Karton. złr. 1-70, w ozdob. opr. złr. 2-40. 
Kraków P. Pamiętnik młodej sieroty, wydanis nowe z 4 rycinami. Karton. 

złr. 1-05, w ozdobnej oprawie złr. 1-70. 
— Wspomnienia wygnanki, wydanie VI, z 6 rycinami. Karton. złr. 1:05. 
Nałęcz Edw. Żbliska i zdaleka. Powieść dla młodzieży, z rycinami. Karton. 
złr. 1:40, w ozdobnej oprawie złr. 2:10. : 

Teresa Jadwiga. Dziedzice Otoka. Powieść dla dorastającej młodzieży, 2 ry- 


S IG" a 4 
ciną. Karton. złr. 4:40, w ozdobnej opr. złr. 2:10. . 65a (4 , a e 
Umiński Wł. Podróż bez pieniędzy, z rycinami. Karton. złr 1-70, w 0zdo- zna, ( Y przy ulicy Grodzkiej, 1e 


bnej oprawie złr. 2-40. 

Wallace. Ben Hur, opowiadanie z dni Mesyaszowych, wyd. nowe, 2 tomy złr. 2, 
w oprawie złr. 2:80. 

Warnka J. i Jahotłkowska. W ogródku dziecięcym. Zbiór zabaw, marszy 
i piosenek, z zastosowaną do nich melodyą. Karton. złr. 10. 3 

Fiammarion K. Niebo, przekład z franc. Dr. M Stefanowskiej. Wydanie I. 
przejrzane i poprawione z licznemi rysunkami Złr. L05. 


f í |Gawalewicz M. Dusze w odlocie, z pamiętników młodego lekarza, nowela 
| i d J0 „ once z illustracyami D. Lindemana: złr. 1-20, w oprawie złr. 1-00. 


Junosza Ki. Czarne błoto (Pająki wiejskie). Złr. 250 


G OTOWSKIEGO Reclus E. Zjawiska ziemskie. ll. Morza i meteory, przełożyła i uzupełniła 
a Dr. M. Stełanowska, złr. 1 20. 


Toporski Daniel. Przyczynki do studyów nad twórczością Adama Miekie- 


Abonament na salonową przyjmuj 
skład lamp, Rynek gł, L. 12. 2892 2 2 


LE 
Najwyższe 


odznaczenia 


na wszystkich 


wystawach światowych. 


R 


aż RSE 
Znak [G 5 s 20) fabryczny. 


SZTUGCE CHRISTOFLE 


na białym metalu posrebrzane, jakoteż wszelkiego rodzaju przy- 
bory stołowe. — Specyalne artykuły dia hoteli, restauracyj i go- 
spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd. 


dawniej Flor, Sawiczewskiego Med. Dra wicza. 2 trmy złr. 5. am 2 3|| 055, GHRISTOFLE Christofie & Cie., Wien, I. 
Kraków, Rynek, Linia A-B, Taaa aE Oo GR Aly Er GE 002 Gy l GE A GR GR a AR R GR Ak GA GR RA R poręczają prawdziwość mó dalsi AE 7 i ka = ama KE Z powodu niskiego kursu srebra 
wyrabia : BREBEWEREWRWER cánto (iustrow. każstogł dr "A St. PrzytylekiEGią i Alfreda Ah i 4 S 2604 418 ceny zmiżone. ] 

Putki, "łe Ati TAP 1ajakolowe Nawad ` ch 0%. ak KA FFF 

. kreozotowe, arsz aine, guaj we, i , . . D D = 

PARzne i A ; s - WY e Pa W a eh V 
pa e Peata aromon onae Fabryki wyrobów introligatorskich J. Gadowskiego & Szczawnicka woda KBE, 
Kefir czyli Kimys A w Krakowie, ul. Zwierzyniecka, 22, $ ze zdrojów e Handel Łakoci 1 W 1n 
Cukierki rycynowe dla dzieci. wyszedł z druku pierwszy tom dzieła (aprobowanego przez ś. p. księcia $ 4 ` DEEE i o ANTONIEGO HAWELŁKI K k l 
Sion. UIA przeciw migranie. kardynała Dunajewskiego) pod tytułem: R „Józefiny l Magdaleny $ > W ra owie 
Płyn na odmrożenie rąk i nóg. silniejsza od wód Emskich, Sel- 


połeca 
na nadchodzące Święta: 


g] Ryby morskie Świeże. Homary. Ostrygi ostendzkie. 
Ryby rzeczne świeże: Łososie, Sandacze, Szczupaki i Karpie. 
Bażanty. Kapłony. Pulardy styryjskie. 

eg Pasztety: strasburski i z dziczyzny. 

eg Kwiczoły faszerowane. 

jJabika, Gruszki tyrolskie, Mandarynki, Bakalie, Wino- 
grona świeże i suszone. Owoce francuskie, kandy- [3 
i zowane, Fruits assortis Glacćs. 20 
Wina szampańskie: Veuve Giicquot, Louis Röderer, [7 


Puder przeciw poreniu się rak i nóg. 

Płyn na piuskwy. Płyn i ziółka na mole. 

Ziólka Dra Seeburgera. 

Plaster roślinny „Sumbul“ na odgniotki. 

„Sport Fluid“ przeciw tworzeniu się łupieżu i 
świądu skóry na głowie, zapobiega sta- 
nówczo wypadaniu włosów. 

Srodki na wygnbienie piegów i pryszczy na twa- 
rzy, jakoteż wszelkich plam. nadające skó- 
rze cerę delikatną i świeża liułeść, u mia- 
nuwicie: Cream de Mecca, Essancya po- 
ziomkowa i liliowa , Mydło liliowe, Woda 
wschodnia. 

Środki konserwujace dziasła i zaby: Essencya 
Eucalyptus , Eau de Botot, Woda do ust 
z Salolem, Woda do ust salicylowa, Kreda 


terskiej i Giesshiiblera, najskute- 
czniejszy środek w przewlekłych nieży- 
tach oskrzeli, krtani, w długotrwałym 
kaszlu, astmie, w cierpieniach wątroby 
i hemoroidalnych, oraz pęcherza mo- 
czowego przy wytwarzaniu się kamienia 
w pęcherzu i nerkach itp. 

Składy u pp. apt. Wiszniewskiego, 
Wentzla i Goldwassera w Krakowie, 
Trauma w Tarnowie, w aptekach i 
handlach wód na prowincyi. 2812 4 0 


Rozmyślania na wszystkie dni roku % 


do użytku kapłanów i osób świeckich, przez księdza Hamon'a, pro- 
boszcza parafii św. Sulpicyusza w Paryżu, tłumaczenie z francuskiego, 
z pozwoleniem wydawców. 


Całe dzieło wyjdzie w 4 tomach zwykłej 8-ki, około 100 arkuszy druku $$ 
i zawiera : EA 
Tom l. Rozmyślania od l-szej niedzieli Adwentu do l-szej niedzieli Postu. 
Tom IL Od l-szej niedzieli Postu da Trójcy św. i % 
Tom HMI Od niedzieli Trójcy św. do niedzieli 12-tej po Zesłaniu Duchu św. *% 
Tom IV. Od niedzieli 12-tej po Zesłaniu Ducha św. do Adwentu 
Do każdego tomu dodane są Rozmyślania © Świetyeli, w odpowiednim czasie 
przypadających. 2787 4 0 
Cena każdego pojedynczego tomu broszurowanego wynosi . . . . 1 złr. 25 et. 


WBWWEGERRRRWERĘWEW 
gl 


ślamowana. Proszek do zębów Heidera. ; 4 
Pręciki i papier do kalada: + j oprawnego w płótno angielskie z wyciskami. grzbiet ze skory $ j Skład serow Pommery & Greno, Monopole Sec, Moet Chan- 32 
ST pny królewskie, kościelnó: % „ napisem złoconym, brzegi czerwone . . . . , . « . 1 złr. 65 ct. GR q deserowych i szwajcarskich * 2 don Imperial i t. p. 20 
„indyjski“ przeciw wszelkim owadom i g i r z 3 
Ciasto ślazowe czyli „Panieńska skórka”. Ę Do nabycia u wydawcy i w księgarniach || J | Kl Wódki gdańskie oryginalne. 
PE Zów 2506. 1520 | EEE BRW EE B W RBRBEEREE BI BRERERREBE i pacz canoganzwieic OC iiz M Porter prawdziwy angielski, wytrawny, oraz rożne smacz- PR 


Główny skład 
kapsułek i perełek leczniczych „Hygaa” 

poleconych przez Tvw. lekarskie krak. 
Skład specyfików zagranicznych, 
Kosmetyków. Win leczniczych, 
Koniaku kuracyjnego , Tranu ry- 
biego Maagera, Przyrządów i opa- 
trunków chirurgicznych, Specyat- 
ności gumowych, Wód mineral- 

nych po cenach zniżonych. 


Piwo Kulmbach 


(Kulmbacher Mónchsbriu ), 


ne wina Stołowe. 22 


(J Przesyłki pocztą lub koleją uskutecznia odwrotnie, oraz upra- $% 
g] sza najuprzejmiej podawać łaskawe zamówienia na ryby Świeże 
e kilka dni wcześniej. 2914 3 3E 


sk sh sk kk da kk A KA KK TK A a A a KKK KKK 

ETS Wystawa DGUSIA ACE way 

jów róż sera -—o«|MJTODÓW stolarskich, tapicerskich 1 tokarskich 
z Związku stolarzy krakowskich 


przy ulicy Floryańskiej, w pobliżu bramy, L. 57, 
poleca 


W. Stachowicz 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 2905 2 10 


UNIFORMÓW 


Jakoteż wszelkie artykuły 


i solonego 


Leona Sykutowskiego 


R Kraków, ul. Szewska, 12. 


s Masła deserowego 


j 
! 


Fame TT „1 TER" 


yk 
Tm 


uznane za 
K j Biere" dla c. k. oficerów, urzędników woj- Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
„Krone der Bayrischen 2910 2 3 skewych i cywilnych i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp. 


Many Ceny umiarkowane. 


Zakład tapicersko-dekoracyjny i magazyn mebli 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwiutniej- 
| szych do zupełnie skromnych nmeblowań, również przyjmuje się wszelkie za- 
mówienia i reperacye na roboty stolarskie. tapicerskie i: tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli 


w beczkach i fiaszkach. 
General, zastepstwo dia Austre Węgier 


Złoto, srebro i drogie kamienie za- q 


własnoręcznym podpisem, kupuję lub przyjmuję w zamian. u 


ga cånomegpo General- 


N. Stingl & Neffe 


Wiedeń II., Circusgasse Nr. 36, 
"OSN 4258 7 12 
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zap" | 
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Wiedeń , |. Franz-Josephs-Quai, 31 ę eblowe z fabr owych i 7 | 
eden, p s-( , ' | i Sł A É i s bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wisniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 
w Krakowie, przy ul. awkowskiej, B. 41. rE ilo) Ą = Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszej. 
Kilkakrotnie dały się słyszeć głosy tutejszej P. T. Publiczności, że w Krakowie w maga- =f odstałe | a Toi i powiększenie nej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
zynuch mbli nie można widzieć pokoi kompletnie nrządzonych i wykomńczo- 3 | 7 EE uży wyoór mebli i umeblowan zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeszy na 
—| nych jak się to spotyka we Wiedniu lub za granicą. (hcae zadość ueżynić życzeniom Szano- © w ina E czas oznaczony dostarczone być mogą. 
c» wnej P, T. Publiczności. powiększylismy swój magazyn i urządziliśmy w nim wielku wystawę m | ią > Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję. 
= sklepową tik, że cu kilka dni inożna w niej widzieć kompletnie urządzone pokoje, 2 węgierskie He Ceny nader przystępne. 
P3 s) pialnie. buduary,. salony, gabinety, „pokoje jadalne, it p. Polecany Z f na butelki i beczki od najtań-| |Ą © Ciesząe się już dotąd liecznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecuny s 
s. w wielkim wyborze wyborne pokrycia meblowe tak krajowe jak i zagraniezne. materye jedwabne, z sych oan zacząwszy. 2 i mamy nadzieję, iż nadal P, T. Publiczność poprze nasze usiłowania i 4885 3 
ES = wełniane, plusze, aksumity, ceraty, portyery, tiranki. story do okien, dywany, chodniki, łóżka Wszystkie wina ze starych M S amy u A. „ność poprz . ź 
= RI żelazne, materace. kołdry, p'edy podróżne, poduszki parawany i wszelkie przybory dekoracyjne z saczepów przemninie z wig co Zarząd. 
= F 3953 2 10 s 7 poważaniem pia MZ z snych winnic, któro, Js S "MR P n W || wy Z | Md | | | m R E IE 
A Š 495 2 i © l. ys 4 Kóla w llogywiyi T ln- o + "HR" JEN" KG" ak w p p A WY OZ oC" ASICA JE" JED" JE" JAR" AC" I" TETT 
s |EA St. Stachowski i Br. KKiełpiński. z "Roniesnt przy. tatężniyci E -aialakgej 05 000000000 a 
Jm RX 4 N——N—PPFLLrLLLLLJLL rrr NAA niach m mnie w 5 A 
= S a% PTET a a TW z WT WTZ = zg RPW zg yn UE z WT WO % M Ujioly uosw kultury szezepro-lij] ŻE 7 ck d 
i |3Ę „SZ E EE PE PE EEHEEHE EESE 4) E Pm jotoryśle już plon przynow ć bd p eka po „Z 0 a o owa 2 
= = -= zam znezely. wiec y stare ” 
= = DŻ z = r i Zee oddaje po couech dawniej 2, € [4 Ład 
3 m S E pruktykowanych 2723 3 24 j p p= 
3 | 3R # H Jta an odjur maer SARNOLDA REIKERA2 
N ETZ EF" à zĄ + j kie możliwe ustępstwa. y-4 - p 
: zad = O kj A | Magazyn Win i Herbat dawniej Leona Rosnera KeA 
= DE A w Krakowie, Ryn 
a DP: + JUBILER p4) | Jligza Grossego fi w IErakowie, Rynek główny,  Q 
== |ZSSJE W A a = Krakowie | utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, $% 
FE [ZST 5 w Krakowie, plac Maryacki, l, 8 | 28, Rynek, Palac Spiski. $ artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, © 
z SZ PR od M „m pi I. TONE wody mineralne naturalne t sztuczne i t. p. F 
39 w Wi) i 
=Ę 3 >> S pz R »P Pa , B eo AN i Nadto poleca własnego wyrobu : | 
EEN OREJEG a LL polecą Szan. Publiczności swój 4 „Wina lecznicze, jako to: chinowe, z żelazem, pepsynowe, rum- 
SJ EERIE az - t. s a p barbarowe i t. p. 
B-. TEŻ JC Fs T agazyn l Fabr kę t» Wodę kolońska“, nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicz- 
OR () | wiedeńskie , nym, po 30 ct i 50 ct. P: ; i a”. - 
ee Podpis naszego Generalnego Dostawcy kd WYROBÓW 52210 H PIECZY W K Ą || $ „Elixir do zebów“, wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę- 
z =% SRE 5 = . bów, nadzwyczaj przyjemny juko płukanka do ust. 
x A BRNYCH l ZŁOTYCH 8 uznane za najlepsze do herbaty, wina i lo-|]|ug$ „Ziółka Dra Seeburgera'*, jedyny środek przeciw uporczywym 
A : i 34 odznaczających si t nani x „m uj KE Ego R ek x kaszlom i katarom, zaflegmieniu i chrypce, paczka po 20 ct. 
= Z i aj 8, ak rocl Cate EINIG? ateg . 
Z „angaż i. SIĘ gustem, OrySiLalnoŚciĄ, smuku i dosroci radeni | dlatego gS „Puder antyseptycznyć, zasypka dla dzieci, w nader praktycznych 
: trwaloscią i elegan kiem wykonaniem. można je polceić najlepiej każdej rodzinie. [o] sal 
SE BACZNOŚĆ ! Fi ; Wszelkie obstatunki i , - Cierpiącym na żołądek przez lekarzy pole- JĄ |7% puszkach po 40 ct f , ; 5 
z 3 i ryżyk W l i kt I reparacya wykonywam jak najstaran- | cone! Ža "adesłaniem 40 cent wysyła się * „Wodę leśną“, odświeżaj. powielrze w mieszkaniach, po 50 ct. flaszka. 
EA, EET El i. niej, puktualnie | po eenacà umiarkowanych, p _ , franco pudełko na próbę, „Specyfik“ przeciwko odgniotom, 50 ct. flaszeczka. 2433 19 0 
E $ Również znakomity chleb Grahama. 
be 
Ik 


Korzystna sposobność na swięta! 
Dom handlowy pod firmą 


Do sprzedania r NEN HZ 4 nur CEk c= Gi * 

alatek ziemski JOZEF KULCZYNSKI 
m a | A e w Krakowie, ulica Floryańska, 
w powiecie liskim. obszaru 375 |sprzedaje po znacznie zniżonych cenach doborowe wina austryackie 
morgó. z dobrymi budynkami, za-|i węgierskie od 40 ent. butelka, wina zagraniczne, malaga, 
szan”*airym lasem i pszenną gle-| stare koniaki francuskie najtaniej. Znakomitą herbatę rosyj- 
ba, -uzszych wiadomości udzieli|ską ód 1 złr. 60 et. funt, wszystkie towary kolonialne znacznie 
'a£. m. posie restante Solina |taniej z powodu szybkiego opróżniania lokalu handlu korzennego i po- 
koło Ustrzyk. 239522 większenia destylarni. 2799 9 0 


i inni zuudas dru do u- 
Serviette Hygienigue sin ta pie: twa: 
ray, Za m 8 wystarczające na 23 miesiące 

złr. 95 Ct. 2883 4 0 
Skład w Krakowie u Józefa Ha- 
naka, ulica Szewska. L. 5. 


Pasztety 


w rozmaitych wielkosviach “po cenach niskich, 
wysyła 2971 2 10 


Fabryka bulionu Z. Sołkowskiego 


Krysowice p. Mościska. 
Wyroby odzniczone na wystawie krajowej srebr- 
‘dalem rządowym. 
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Srebro do wypraw ślubnych 


W. 
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Kraków, 16 Grudnia 1894. 


NOWA 


REFORMA. 


Nr. 286. 7 


a e e ae A AE OOBOBOGBOGDODODODĘ 
PERFUMERYA ZE NOŚ 


w Wiedniu (teraz am Graben 7) 


NAJNOWSZE PERFUMY 
a F'in de Siecle | 

9 F'auget me not po złr. 

$ Eligii life | 3.—, 5.—. 


x Ladies Bouquet 
4 


Najlepsza Woda Kolońska 


wryrakbiama przez Zeno & Comp. w Londynie, 
po złr. 1, 2, 4, 8. 


Woda Lewandowa-Ambrowa 


. najprzyjemniejszy zapach w salonach, po złr. 1, 2, 4. 
x M Zamówienia załatwia się za zaliczką pocztową. "GBM; Korespondencya w języku 
polskim, niemieckim lub francuskim. 2609 6 6 
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wywołują nowo wynalezione 
oryginalne genewskie 


«> złocone zegarki rem”ntoar 


(Savonette) z antymagnetycznym jak najdokładniej wykonanym 
STY werkiem. — Zegarków tych wskutek ich doskonałości i eleganckiego 
wytonania nawetznawcy n.e potrafią odróżnić od prawdziwie zło- 
tych. Ślicznie eyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie 
, jednakowe, a za dobry eLsd udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę. 
Cena za sztukę G złr. 


Prawdziwy złocisty łańcuszek z karabinierem bezpieczeń- 
stwa fasonu: Sport, Marquis lub paneerz, 1 złr. 50 ct. 
Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładno- 
ści używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
anstryackich i węgierskich, a zamawiać je można wyłącznie 
s przez centralny skład mua 6 


Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse, 12. 


Przesyłka za pobraniem poczliowem. 


— mn 


Aera gazowe ŚWIAtłO żarowe 


jest najtańszem i majlcpszem oświetleniem w teraźniejszości. 
W porównaniu z palnikami Argemuda lub Schmetterling'a 
oszczędza się przeciętnie połowę gazu. 


NE F- jest znacznie jaśniejsze od zwyklego swiatła 
Gazowe światło żarowe 


gazowego lub elektrycznego śuin= 
tła żaroweka ; potrzeba więc mniej 
płomieni niż dotychezas, 

nie wytwarza prawie żadnego ciepła i jest 
spokojneni. łagodnem, dla oka miłem świa- 
tłem. 


Gazowe Światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe Światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 


Zniżema cena lampy (palnik, knot żarowy i cylinder) 
bez montewamia 5 zir. 30 ct. 


Oesterreichische Gasgińilichi-Actienoesellschafi 


WiecLe1n. 
Do nabycia w Gazewni miejskiej w Krakowie. 


daje cztery razy wieksza aniżeli 


palnik Argand a 


jARTOx 


rozpościera się równiej niż inne płomienie 
gazowe 

nie dymi ani nie kopci nigdy, sufity nie 
czernieją, ozdoby nie brzydną, a powietrne 
pozostaje czyste. niezepute. 

można łatwo zaprowadzić bez jakichkolwiek 
zmian w dotychczaąsowem urządzeniu 


2031 14 26 


FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewaki 
w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15. 


poleca w doborowym zapasie 
lobuwie własnego wyrobu 


„damskie od 3 złr. 25 ct, męskie od 4 zir, 25 ct, buty od 9 złe. 50 
"cent. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje do reperacyi 
obuwie męskie i damskie. 2902 2 3 


= Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą | = 
E HERBATĘ ROSYJSKAŻŚ 
2 DA handel 2019 34 $ m 

ca 
ć W. ADAMOWICZA | 
i || wW Brodach w 
3 l funt „familijnej* bardzo dobrej - . ało. zb. 10BĘ 
p 1 funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu  złr. 2.50 4 
te | 1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu złr. 3.50f ©. 
E K. 1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20| Æ 
- Cognac francuski kuracyjny !/ flaszka *** złr. š — 


Aptekarza Herbabnego 
podfosforanowy 


a | p 

syróp wapienno-żelazisty. 

Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało I sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące Się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niczmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 


ne) Cena 1 flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ct. więcej 
f za opakowanie (Połowek niema). 

aF Prosimy żądać zawsze WYraŻnie „Herba 
bnego syropn wapienno-żelAzistegoć, Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
kłemi literami nazwisko „HerbADNY”, a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 

takim, jaki się tu obok znajduje. 
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

Główne miejsce wysyłkowe 


w Wiedniu, apteka „„zur Barmherzigkeit**, VII 1 Kaiserstrasse 73.175. 

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K, Wiszniewski apt 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem", P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. I H, 
Biumenfcld apt.. A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski: w BIAŁY J. Kolassa, A Fuchs 
i R. Keller: w BORSZOŻOWIE M. Niemczewski : w BRZEŻANACH A. Durst apt w CZER- 
NIOWCACH J. Mah! apt.. Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; w 
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRÓDKU J. Heschelles; w GURAHUMORA E Botezat, 
w HORODENCE M. Axentowicz: w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w JA: 
SLE R. Palch: w KIMPOLUNG F. Fritsch: w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski: w KOPYCZYŃNCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit. w MIELCU A. Pa- 
wlikowski; w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOLŁOCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski. J. Lepiankiewicz: w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani: w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Gie- 
la: w SAMBORZE I. Aleksiewicz. w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Botta. 
J. Schmid, w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemeeki: w STOROŻYŃCU H. 
Fullenbaum: w STRYJU L. Gartner: w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski. L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider. w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 2930 2 14 


z r ami 
OLETWYDELTELKA 
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TUTKI 
hyoieniezne, nieklejone, 


niebywaìej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca 


Fabryka 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 


i filia oraz handel galanteryjny 
Kraków, Sukiennice, 28. 


1100 szlak od 12 ct. począwszy. 5000 


sztuk wysyła się franeo. 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann / 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mie- 
śni i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę) , jakoteż atonię kiszek i otyłość zaps- 
mocą mięsienia (Massage), według metody 
Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 po po- 
łudniu w domu przy ul. Floryańskiej, 
pod L. 47. 2363 32 50 


5 BACZNOŚĆ! ý 


u Tylko u b 
o S. W. NIEMOJOWSKIEGO & 


Sukiennice, Ł. 28, dostać 
2 można 2863 7 10 


o wydra ze kię 
d a u 


po bajecznie niskich cenach, 
Aige olbrzymi. — Sortyment 
od 50 centów wzwyż. 


Dom handlowy 


pod firmą 


Antoni Suski w Krakowie 


2985 2 6 


poleca 


znakomite 


wina węgierskie 


Zieleniak Sarniee 4 litry złr. 2.— 


Samorodne - . 2.50 
Hegelayskie „ » » „ 3— 
Tokajskie SENSo 1 

m" o | 


Sprzedaż nafty 
z rafineryi p. Skrzyńskiego 


uskutecznia 87 letni weteran z roku 183i i 1863 
wy sklepie 2854 6 6 


przy ul. Sławkowskiej, L. 2. 


Wobee konkurencyj nie może starzec dać sobie 
rady, a szezezólniej z tak podniesionym wygó- 
rowanym czynszem, gdzie płicił 280 złr. rocznie, 
dziś podwyższono o 320 złr., eo razem 600, prócz 
mieszkania, przytem nie wolno mu nikomu inne- 
mu odstąpić tego sklepiku, za który zapłacił 
ustępnego 1400 złotych, dlatego ośmiela się 
prosić Szan Publiczność o pobieranie u niego 
nafty, która jest czysta, niecksplodująca i po 
uniarkowanej cenie. Ma on na składzie także 
i inne artykały, jakoto: mydło dobre, kro- 
chmał, i t. d Kupując u niego, można tym 
sposobem przyjść w pomow steranemu a zasłużo- 
nemu człowiekowi , który mimo zgrzybiałej sta- 
rości chce pracować, by nie być ciężarem dla 
społeczeństwa. Towar ma w dobrych gatunkach. 


Adres: Mikołaj Bracki. 
Ep dn 11 


To nie igraszka! 


To nie Żart! to nie kreta- 
Gtwo ! lecz czysta, Święta 


NE prawda. -3E 


Od wszelkiej pochwały wyższą jest nasza słyn- 
na, prawdziwa KOLEKRCYA CHICAGO. 
którą z powodu zwinięcia naszego handlu galante- 
ryjnego wysprzedajemy SAP" tylko "TR5 72 

Zir. 3:50: 
l. zegarek Tuka remont., pierwszej jakości, do- 
kładnie idący, z trzechletniem poręczeniem. 
I piękny z fałszywego złota łajenszek panecrzowy. 
2 spinki ćo manszetów, podwójnie złociste, 4 pa- 
tentowanem urządzeniem, prawnie zabezpiecz 
piękne podwójne spinki do gorsn. 
bardzo piękna podwójna spinka do krawatki. 
cygarniea (hygieniczna). 
dobry zegarek Solinger. 
necesser z puzdorkiem. 
Wszystko razem (10 sztuk) 


tylko 3 złr. 50 et. 
Prosimy z zamówieniami spieszyć się co pre- 
dzej. dopóki zapas stursczy. gdyż taka sposobność 
rzadko tylko się nadarza Wysyłki za zaliczką 
lub po otrzymaniu należytości załatwia das Com- 
missionswaarenhaus d. „Amerikanischen Tuka- 
Uhrenfabrik* Wiedeń, IF, Taborstrasse, 44. 


Za niestosowne zwraca się pieniądze. 


SDK malinowy 
bardzo piękny, prawdz'wy zr. 1894. 
Sok malinowy bez cukru (succus) 


1 kg. 30 ct. 2844 3 3 


Sok malinowy z cukrem zagotowany 
(syrupus) 1 kg. 45 ct. 
sprzedaje 0 ile zapas starczy apte- 
ka pod „srebrnym orłem“ aJóze= 
fa Sokalskiego w Tarno- 
wie na Strusinie. 


2801 2 8 


m ma pa ma ŻE 


TT. "ERĄ 


AN 
0 Na wystawie gospodarskie] w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
| Erajowe 


ń 
1 
(wyroby andrychowskie' 
ONI j J. GRUNNPANA C 


v 
D>, 2.2 


TENERE 


2678 99 104 
płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowsklie, 
obicia na mebie, różnego rodzaju drelichy, 


b 
à 
Pa do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie O 
4 


W i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 


> 
LOQQOOR>OOJ ODO OTOOTO 


WY ielki krach! 


3 Nowy Jork i Londyn dotknęly także stały lad europejski i wielka fabryka 
(, towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 

4 wynagrodzenie sił roboczych, Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wy- 

A syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty: 

G bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach. 


6 mneryk. patent. srebrnych widelców jednolitych. 
6 m A łyżek, 
12 s łyżeczek do kawy, 
l . chochlę, 
1 chochelke do mleka, ł 
ZW <w O > kubki na jaja. 2554 7 7 
6 angielskich podstawek Victoria, 
2 efektowe lichtarze stołowe, 
| sitko do herbaty. 
l bardzo piękne sitko do cukru, 
44 sztuki razem tylko za 6 złr. 60 ct. 
Wszystkie wymienione przedmioty kosztowały dawniej 40 zły. a teraz można je 
nabyć za tak drobna kwotę 6 złr. 60 ct. Ameryk. putentiowane srebro jest metalem 
na wskróś białym, przez 25 iat jak prawdziwe srebro wygladającym. za co się ręezy. 


Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 

na zadnem krętactwie. 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba. zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudnosci. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra- 
wie sobie ten wspaniały garnitur, który szezególniej nadaje się na 

i a TS 66 

wspaniały podarek na „Gwiazdkę“ i „Nowy Rok“, 
jakoteż na podarek ślubny tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. 

Nabywać można zyłke u podpisanego 

A. HIRSCHBERG 
Haupt Agentur der vereinigten amerik. Patent-Silberwaarenfabriken 


Wien, Il., Rembrandtstrasse 19. — Talephon Nr. 7114. 


Wysyłka na prowincye za zaliczka lub za poprzedniem nadesłaniem należytości 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 


Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniezny). aE Ro 
Wyciąg z uznań * + 
Texing, Górna Austrya, 21 lutego 1892, 3 . 
„Przypadkiem widziałem u JW. hrabiego Wurmbranda paski gar- = ¢Ẹ K 
nitur i przekonalem się ^a jego piękności i taniości itd. "TE 


Józef Forst, |robosziz. 
o | Ołomuniec. 1 maju 1803, 
A przesyłki jestem wielce zadowolony: znacznie przewyższyła ona moje oczekiwanie. 
Kapitan Zz. . . . Komenda. 


— mme 


Przeciw epidemiom 


jako też dia osób chorych , szczególniej zaś dla prze- 
bywajacych na wsi polecają pierwsze powagi lekarskie 


Guttmann'a oryg. patent, klosety pokojowe 


o hygien. hermet. zamknięciach 
(zgoła wyziewów nieprzepuszczające). 


Klosety pokojowe blisko w 40 rozm. formach od 12 złr. w górę. 
Hermetycznie zamykane klosety z siedzeniem dla domowego 
użytku, politurowane, po 12 złr. Necniki z hermetycznem Zza- 
mknięciem po złr. 37/3, 4a, 5*ją, 6*. — Wielki wybór „bidetów“, 
skrzynek na papier, papieru klosetowezo. 


, 
tp TA z "m 
OU W 


Sa Prospekta i ilustrowane cenniki darmo i opłatnie wysyła 
23 c iK. uprz. fabryka klosetów Ł. Guttmann 
Ep Wiedeń, l., Backerstrasse 1, 2 piętro, i Graben, 
zE Dorotheergasse 6, ,,zum rothen Kreuz. 
ŻE Telefon 3424 2115 20 20 


Filie: Marienbad i Karlsbad. 


Zarój AarcykEsiężnej Stefanii 


Szczawa KRONDORFe 


uznana za najlepszą i naturalną, 


Zdrój Szczawowy obok Karlsbadu. — Woda stołowa, Woda lecznicza. 


Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
MmMendrochowicz 1 Schenker 
we Lwowie, ul. Sykstuska, 22. 


Główny skład w drogucryi Jozefa EIanaka, magistra 
farmacji, w Krakowie, nlica Szewska, L. 5. 2065 33 52 


Ważne na sezon jesienny i zimowy. 


Tylko we Filii wiedeńskiej 


Heilmanna Kohna i Synów. 
W Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, 1 piętro, 


dostać można 1237 57 100 
najtaniej najmodniejsze i najlepsze 


è Ubrania meskie i dziecinne 


z materyj krajowych i zagranicznych. 

Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Ozerniowcach, w Białej (Bielsku), 
w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, w Stanisła- 
wowle, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring). 


Heilmann Kohn i Synowie. 


Kraków, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 


BooooDocococcococo: 


w C. k. dostawca dworów. — Przywileje i patenty. <ż 
treana próba wystarczy! 


JE: xSLCCzateoxr 


/ r środek do konserwowania drzewa, osuszania wilgoci 
w 7:«iacli, niszczenia grzybka domowego itp. 1571 14 0 
ibostrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie. 


iada tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność. 
Aeń, IV., Hauptstrasse, Nr. 36. 


Cn 
Bióro: 


zm 


Na Święta! 
Podarunki na Gwiazkę! 
Dekoracye na drzewko! 


Perfumeryę angielska i francuska. 
Prawdziwą wedę Kkolońską. 
Rozmaite mydła i kosmetyki. 
Farby w kasetach do rozmaitych malowań. 
Wyroby z terakoty do malowania. 
Prawdziwe rosyjskie kalosze 

w najbogatszym wyborze poleca 

PM A.C „A.P Z IN 


A. Szafrański 
Kraków, Rynek, linia A—B, 37. 
Filla w Tarnowie obok c. k. Starostwa. 


Ważne dla Dam. 


Z powodu wielkiego zapasu wysprze- 
carje kapelusze abrane. nienbra- 
ne, przybory do ubierania kapelu- 
szy, jakoteż | do sukien o 20% ni- 
tej cen normalnych 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwro- 
tnie. a kapelusze nie przypadają e do gustu, 
z gotowością wymieniam bez dopłaty. 

Leonora Weisslitz. 
2307 1 3 Magazyn Mód 


Kraków, ulica Floryańska, L. 13. 
Wielki wybór gorsetów. 


Na Gwiazdkę! 


Magazyn sparati i przyborów fo- 
ogreficznych 


Wilhelma Kleinberga 


Kraków. ul. Floryańnska, 40, 


poleca jako majstosc wniejszy podarek 
na Gwiazdkę aparaty fotograficzne po bardzo ni- 


skich cenach. 3017 1 3 

N osé! Tamże również do nabycia azdoe= 

ÓW $ i bne kalendarze z widoka- 
mi Krakowa (zdjęcia p. Kriegera). 

PEET FTP" U= WU) 


Ślizgawka 


w pałacu Zwierzynieckim, 
We środę, sobotę i niedzielę 


przygrywa zawsze 


tą 
muzyka wojskowa. 
Bilety sezonowe nibywać można 
w handlu p. Jana Miki. Ry- 
nek główny. 3008 1 U 
(E-D=O=P OPP 80 D-T"T- 


Duża realność 


z ładnym ogrodem owocowym. przy 
jednej z najpiękniejszych ulic Tarnowa 
położona, przynosząca czystego docho- 
3136 złr. rocznie, jest z powodu fa- 
milijnych stosunków zá 55.600 ztr. 
do sprzedania. — Dług bankowy 
18.000 złr. 3009 1 3 

Bliższych wiadomości udzieli Dr. $y- 
don Friedberg, adwokat, w Dębicy. 

Pośrednictwo wykluczone. 


Leśniczy 
- 
kawaler, 30 lat mający, z 10-letnia praktyką i 
z chlubneini świadectwami, poszukuje posady 
lećnicz*go lub zarządcy majątkiem 
ziemskim. — Zgłoszenia pod B. D. poste 
restante Kraków. 301213 


Gołębie chińskie 
do sprzedania. 


Wiadomość: Kraków , ul. Staro- 
wiślna, 36, lI piętro. 3013 1 2 


= 20 lat mająca, poszukuje po- 
Niemka at mająca, poszukuje p 


sady jako bona do je» 
dnego lub dwojga dzieci od ! luta 


©kasdsicaczrnalsa I 


salsna 
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1895 roku. - Posiada chlubne świadeetwa. 
Taskawe zgłoszenia pod lit. HH. W. poste 
3019 1 2 


restante Jaworzno. 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union“, Budapeszt , Rottenbillergasse, 
L. I. Swietne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 

za 15 et. w znacz. poczt. 3014 1 8 


Zdolneg? agenta 
z działu winnego, z tem za- 
jęciem dobrze obeznanego, przyjmie 
za stałem wynagrodzeniem i pro- 
wizyą dla krakowa i okolicy firma 


B. Klein 3015 1 3 


hurtowny handel win, 


Budapeszt, 


VII. , Kasinczy-utcza, 2. 


WOununalinunow alilich uudqrwunicnuw arrian cimaadi nri 


Tylko jeszcze krótki czas! 


kO IUNE 


W niedzielę d. IG grudnia b. r. 
o godzinie i popołudniu 


Wielkie przedstawienie ludowe 


o cenach zniżon ych. Zakoitzy paryski 
pensyonal wzorowy, komiczna pantom. 


~ Wieczór o godzinie 8 


Główne przedstawienie. 


Zakon*zy: cyganie w lesie bakońskim. 

W obu przedstawieniach wystąpią Mme. Ma- 

rietia Angeli „ słynna piękność, The 

3 Wortley, czyli latający mężowie, trupa 

Mantovani, Long i Little M. Beate. 
Jutro przedstawienie. 


3016 1 Dyrekcya. 


Do nauki gpiewiu. solowego 
albo horalnego 2955 3 3 


Harmonieflute 


| tanio do sprzedania. — Wiadomość 
u stróża, ul. Franciszkańska, L. 4. 


Ns. 2 


8 86 


Potrzebna jest na wieś 


bona, Niemka, L6ŚJCZY £GZADINOWANY 


le mówiąca wcale po polsku, znająca | znajdzie umieszczenie w większym skar- 
się na szyciu i krawieczyźnie. bie od Nowego Roku. 2360 2 3 
z TE 08 3 
Adres: Ewa Paliszewska, Skrzy Adres w Administracyi anonsów L. 


BE la Ropczyce. 2908 3 3| Plohna, Lwów, ul. Karola Ludwika. 


Ziółka piersiowe 


Dra Seeburgera. 

Jedyny środek przeciw cho obom płu- 
cnym, mianowicie: nporczywym kaita- 
rom, kaszlom , zapalen:u gardła, 
chrypce, zatlegmienin itp. 

Pakiet 20 centów, pocztą o 10 ct. więcej. 

Do nahycia w aptece pod „Złotą głowa" Are 
nolda Reifera dawniej Leona Rosne- 
ra w Krakowie. 2233 27 0 


oo | 
| [ . ' . . | 
i LIGTDIGDIA DIETSIOWE | 

m a 
kaszel, jakoteż wszelkie kataralne dolegii= | 
po tehawicy, krtani. płac, dalej sru- } 


dność w oddechaniu, duszność ` 
| astme, załflegimienie, krztusie”, | 
;chrypkeę. p'ecz nie w gardle, po- | 
czątkowe tnberknlozy usuwa się najprę- / 
dzej i najskuteczniej przez użycie óddawna 'i 
wyprobowanego, podług przepisu lekarzy spo- | 
rządzonego i przez nieh polecanego środka : | 
| Gov. Grzegorza herbaty | 
po 50 vent. za pczkę i należącugo do niej $ 
św Grzerorza proszka po 30 ct. zaj 
pudełko wraz z dokłalnym lekarskim opisem $ 
| sposobu użycia, Skutek widoczne już po kil- f 
f ku dniach. Mniej od 2 paczek nie wysyła się | 
f Na przesyłkę pocztą o 20) ct wiecej za c | 


| pakowanie i list przesyłkowy, Wszelkie za- 

mówienia nadzyłae wprost do Bt. 
JApoth<ke. Wiedeń, V2. Wim. | 
mergisse BB. — Przesłanie należytości ł 
mitprzod przekazem pożądane. $ 

Na skłwlzie w Krakowie m: apteka ) 
E. Hellera. 2625 4 134 
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Georgs- 


Eaux de Vie 
ZAŚ 


de 
PAASA 
Arbouin, Marett & Co. 


Maison fondée en 1822 
Cognac. 213) 5 26 


5 


Amnn, > 


Poszukuje sie 


Fortepian krótkiego, używ. lub pianina 
Zet A la % m kasha celi Pau pnis 


Representės a Cracovie et en Galicie par Mr. 
Adolphe Salomon à Cracovie. 


Administracyn „N. Reformy“ Drukarala | 


sznkuje posady w magazynie kon- 
fekcyj damskich. 2959 2 4 
Zgłoszenia pod 286 do Adn. aN. Reformy*, 


i Srrad F'uter. l 
P. MOOR 


Kraków, ulica Grodzka, 32. 
Filia: Tarnów, ulica Krakowska, 


przy u. k. Starostwie. 
poleca swój doborowo zaopatrzony 


SKŁAD FUTER 


krajowych, rosyjskich i amerykańs, 
gotowych i na sztuki. 
Vrządziwszy obok moich składów 
futer pracownię takowych, 
jestem w stanie przyjmowac wszelkie 
w zakres ten wchodzące obstalunki i re- 
perucye, ktore wykonywuję punktualnie 
po najtańszych cenach. 2843 5 12 


Í Skład Futer. | 


Największy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singera 


Józefa Iwanickiego „ż 


zastępcy 
'w Krakowie 
Rynek gł.. L. 25. 
i | A 122 0 
Na wypłaty maszyny 
do 28 zir. i wyżej. i 
Gotówka 10'/, taniej EE 


mę ZE ZE 


kilku uczniów. 


Wiadomość w administracyi drukarni. 
| zaÓ” a O a 


Rozgłos w świecie zdobyły sobie moje 


złociste pierścienie 


po 1 złr. 50 ct. 

Pierścienie te, których nawet znawcy żadną 
miarą nie mogą rozróżnić od prawdziwego zło- 
ta, są wykonane misternie i gustownie według 
najnowszych wzorów. 

Moje prawdziwie złociste pierścienie posiadają 
taką trwsłose, iż daję pisemne poręczenie na 
pięć lat, że połysk złota zatrzymują stałe. 


REA: 


kłaci F'"uter". 
"AG1T,.H PETHS 


Nr. 142, ' 
złocisty „Marquis“ 
pierscien z imit. to- 
pazem w złocie złr. 150 


Nr. 142. 
"złocisty „Cavalier“ 
pterścień ze sztucznym 
brylantem złr. r50 


Nr. 117. 
złocisty pierścień 
„lord* z imit. turku 
sem złr. 50. 
Złociste obrączki ślubne po złr. 120 
Jako podanie miary wystarczy skrawek papieru. 
Tasir. cenniki darmo i opłatnie. 
Wysyłka za załiczką poczt. przez wyłączny skład 
Alfred Fischer, Wiedeń, 


I.. Adlerzasse, 12 


Nr. 67. 
złocisty sygnet 
z imit. ametystem 

złr. I 50. 


LJ BEŻ OEB 
I Ważnę dl tkich! D 00000000000000000 
i 6 Ma WSZYSIKICN: p > KI BLAN 
Ktokolwiek potrzebuje in- © Je C4 3 
Serować, zarówno z Krakowa jak BO n maaua O 
z prowincył, w dziennikach kras e d am 4 © 
uig kich, krajowych i zagra- 2 NEW-TÓRE Kapro a MAREE PARIE o 
n ah . : | % w Paryżu, adoptowane, e 
Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje © E a 
piena krajowe i za- ge mw cionowane bea rag n © 
graniczne, zarówno 0s0b ry- Medyczną W ZEE AW: 
i ER ® Posiadające równocześnie własności Jodu © 


watne, jak instytncye, czytel- 
nie, kawiarnie i t. p. 


najtaniej i najdogodniej 
załatwiać to mogą za pośrednictwem 
Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszeń 

Józefa Hopcasa i An- 
toniny Salomonowej 


w Krakowie 1101 32 0 
Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B 


©: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzaj ach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny puchliny, zatha- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- dh 
© iv którym, zwykłe żelazo jest zupełnie © 
€ bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczcej, SD 
© wLoucorrhóe (białych upławach), w Ame- ® 
norrhó6 zatrzymanie zupełne lub częścio- (JJ 
we regularności), w Suchotach, w Syfilis © 
a arganicznej etc. Ostatecznie podają one 
© iekarzom środek terapeutyczny, wy- @ 
czaj silny, do podżywiania organizmu 1 do 


nadzwy= 


ALLEA AT WWE wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
zzz warwwa e Ema ê słabych lub osłabionych. +4 
s. , © N.B.— Jod nieczystego lub zepsutego 
© żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
] IN W W drzażniającem. Jako dowód czystości i 
© autentyczności prawdziwych  Pigutek z 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


z wiedzą lub bez wiedzy pijacego. a srodkiem 
do tego, który się w licznych wypadkach okazał 
skutecznym. jest 


© srebrze i podpis nasz 02 a 
© niniejszy położony u spo- tako 
@ tu zielonej etykiety. 


© 

f 9 

ANTIMETHYSTIKON © Aptekarz w Paryżu, AUE BONAPA"TE, 40 © 
" | 0 WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, % 
924000006080640000 


(Eliksyr przeciw pijaństwu). 

Zażywanie tego sr dka wzbudza odrazę prze- 
ciw nadmiernemu używaniu napojów wyskoko- 
wych. polepsza apetyt i oddaje nieszczęśliwego 
rodzinie i zawodowi. Bliższe szczegóły w prze- 
pisach o używaniu. 

Cena flnszki 1 złr. 50 ct. 

Prawdziwy wysyła za zaliczką apteka „a 
magyar koronidhoz* w Koszycach 
(Kaschan) Węgry. 2464 18 20 


1013 34 0 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyó mo- 
żna dziełko radcy Dra Mullera, traktujące o 


nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym. 


Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
pocztowych. a 50 62 
Edward Bendt, Braunschweig. 


W 7 aniach 
ma siç] bardzo piękną i delikatna cerę, 
wolną od piegów, plam, tradzików i in- 
nych wyrzutów skórnych, przez użycie 
znakomitego, nieszkodliwego 


Kremt anbrowęgo 


Dra Christoffa. 
Prawdziwy w oryg. flaszeczkach zielo- 
no opieczętowanych. Cena 80 ct (poczta 
| złr. a. w.) Składy : w Krakowie w apte- 
kach: Wiktora Redyka, Eug. Helbra, a we 
Lwowie w aptece Z. Ruckera. 2804 n 12 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego , zwanego „Głesichtapomade", który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 


i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradąm, L. 7. — Słoik 60 ct, 

pół 40 centów. 1387 40 0 


Kamienica dwup'etrowa 


nowa, ozdobna, z balkonem, w pobliżu ogrodu 
Strzeleckiego w Krakowie, składająca się z 30 
ubikacyj do sprzedania. = Cena kupna 


Handel gaianteryjno - papie- 
rowy i drobiazgowy 


Jana Budeka w Krośnie 


poszukuje 214 3 3 za złr., z tego 8500 gotowkä. reszta zostaje 

na hipotece. Dług bankowy spłacalny w 50 latach. 

praktykKanta Bliższa wiadomość pod adresem „Rudolf 
oraz poste restante Kraków. 2689 10 


starszego pomocnika handlowego. M 


27-946 0 


NOWA REFORMA. 


> - R EJ 
È WINO WEGIERSKIE. 5 
£ | Hegyalejskie obywatelskie `. 4 lit. luh 6 butelek zł. 2, = 
ź "= pańskie. . . . 4 rai % - 2:40 EJ 
g s: prima pańskie. 4, „6 , 1 6H= D 
— |Semorodne . RENE. 12 UP o-CZA » 3530 g 
$ |Zieleniak prima . . we aa tS = 
= |Tokajskie wytrawne LEA © 4: — EJ 
z = ługodne < KE O 4-50 8 
„jVillanyer czerwone . t -e a CZE En 
M JEriauer - a 4. - NA: aG 2.50 i wyżej] 2 
= |Wielki zapas starych win węgierskich w butelkach po umiarko-| S 
> wanych cenach poleca 2834 4 WE 
2 |MAURYCY WEINDLING, Kraków, Floryańska, 41, dom Matejki] 3 
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JAW IHWATOW ECZ 


poleca : 
Krem oryentalny biały, różowy i kremowy, nadający twarzy śliczny odcień, pokrywa 
piegi, plamy, dzióby i czerwoność nosa, — biały 1 złr., różowy i kremowy 1 złr 20 ct. 


Pndr kosmetyczny używa się ze świetnym skutkiem po poprzedniem zastosowaniu 
kremu oryentalnego, potęguje działanie takowego i twarz czyni dla oka przyjemnie 
matową. Cena 1 złr. 50 ct., 

Pudr na włosy biały po 30 ct.; popielaty i żółty po 50 ct. 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 8 i ulica Ha- 
licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Kynek, L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


137 pe: 
WWW WW | 


PRANIE 


BaF już nie jest postrachem. i 
Przy użyciu 
można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię- 
knie. Przy użyciu 
można nosić bieliznę dwa razy 
dłużej niż przy użyciu każdego 
innego. Przy użyciu 
zamiast trzy razy, potrze- 
ba prać bieliznę tylko raz. 
Przy użyciu 2896 5 50 
nie potrzebuje już nikt używać do 
prania szczotek, ani też szkodli- 
wegó bielidła. Przy użyciu 
oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 


patentowanego pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo- 
na świadectwem e. k. znawey sądowego 


MYDŁA z MURZYNEM © si ace 


~ Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I korzennym, jakoteż w I. wiedeń- 
skim Związku konsumcyjnym i I. wiedeńskim Związku gospodyń. "qmg 


Sklad główny: Wien, I.. Rennsasse 6. 


e PRACOWNIA KRAWIECKA 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


*$ 
a 


4 pod firma 
® w IKrakowie 
© ui. Sławkowska, CZA U 
wykonuje U 
przepisanych materyałów w 
gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil- 
U nych i praktycznych, a sprowadzając 9 
U ceny najprzystępniejsze. 
Na obecną porę: płaszoze według przepisów o 
umundurowaniu, zrobione z dobrego, trwałego materyału, @ 
znakomity, a przytem tani, robotę staranną a dokładną, jak również 
ścisłe zachowanie przepisów o umundurowaniu , poleca się względom © 
a Szanownej P. T. Publiczności. 


DALEJ BERNACKI 
Ma na składzie wybór 
takowe wprost z fabryk, podać może 
z podszewką wełnianą, nadzwyczaj ciepłe. — Zapewniając towar © 
© 
20000004 0000000..600560066 


zyczne znajdujące się 


| sztowałby 430 złr. — 


Kraków, 16 Grudnia 1894. - 


ą a — 
AF Z AEN — 


AA e o: 
-ig Sierpnia roku 189l-szego 
s £iruueję wasysikie nowe fortepiany i pianina mo- 
[750 Ae E H œa fabrycznych i zadowalniam się 


tej 
! faurykantéw rabrtu, Że tak jest rze- 
taiwo przexkcuać przy pomocy jużto zniesie- 
ia wnrost z fabryka, kiure każdeinu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 
/ | + liek rachunkowych, które wszystkim z cała gotowością pokazuję. — 
2 Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 
$ > OU am wszystkie ko- „4 szta przewozu danego narzę- 
dzia Fużycznoga cd fabry- kl aż do miejsca przezna- 
czenia e) Ha żądanie wy- syłam fortepiany i pia- 
nina ze wskazanej ml fa- bryki wprost pod wska- 
zanym mi adresem i sprze daję [e na tych samych 
warunkach, na których sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka. | 
który (n.p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z! 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 


GESTIR nirzyftywsn 
Cżywiokić, O tem miożirą:$ 
nia 6:2 


-/ FORTEPIANÓW 
B.GABRYELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY 


w tej samej cenie, w Jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciagu trzech miesięcy od kupna. f) Sprzedajac fortepiany i planina 
na raty (chociażby po t0 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
R wymieniam za dopłata na nuwe. A? W sprzedaży 
„fortepianów i pianin wsłtawionych u mnie w Kamis 
t pośredniczę zupełnie bozintere © 
- „* sawnie uz 


a aan | Stad Pudelek 


Niemki, Polki i Francuzki, oficyalistów 
prywatnych, oraz słnżbę dworska i 
miejską poleca i umieszcza 
Koncesyonowane przsz c. k. Namiestnictwo patentowanych: do wysyłek, oraz 
kufereczków na kapelu- 
sze i do podróży, po bardzo 
2968 przystępnych cenach. 23 


Biuro wywiadowcze i Kantor sług 
Plac Matejki, ul. Kurniki, 3. 


JAN ZIMLER. 
[00 do 200 złr. 


Deane O O OLE >  -—dkokdił 
mogą zarobić łatwym sposobem w wol- 


nowy, w Libiążu, w powiecie 
nych chwilach urzędniey domów 


chrzanowskim ,- jest 
do wydzierżawienia. 

handlowych bez różnicy wyznania. 
Wyjaśnień udziela Biure przy ulicy 


żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 


I odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 
20-letnia. e) Każde na- 


Licytacya odbędzie się na miej- 
scu w młynie Libiąża w ponie- 
działek dnia I7 grudnia b. r. o 


godzinie Ì0 rano. 2934 3 3| Grodzkiej, L. 55, I piętro. 2949 2 3 
Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe wrzymuje przez używanie 
PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 
D= GAUVIN'A 
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszczące krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkieh chorobach chro- 
nicznych jakoto > liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, droszeze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 
PIGUŁKI CAUVWIN sądo nabycia we 
wszystłcich większych aptekach. świata, 
w PARYŻU » 
Faubourg Saint-Denis, 147 
Foa 1204 28 0 


C. k. austryackie koleje panstwowe. 


WYCIAG Z ROZ 


HLADU JAZDY 


ważnego od dnia l-go maja 1894 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


438 rano pociąg imięsz. z Krakowa (p. mój 


+53 n a} n 7e Zwierzyńca > 
500 , " „n z Podgórza Płaszowa ( do Qświęcimian. 
506 , » Da 5 „ przystanku 
do Podwotoczee pia, 3 ik Tar- 
jag z nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od %3 czer- 
A (łe DE W wca do 15 września i do Orłowa ; w Rzeszowie 


do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza. 


| do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


do Chabówki (Zakopanego), Rabki i 
Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września. 


do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza- 
nach do Gorlie. 

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyce, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław 


do Wieliczki. 


»  „ 3 z Podgórza Pł. | 


SON rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 


810 , n N z Podgórza Bł, j 
osob. 23 z Krakowa 

1014 z Podgórza Pł. 

ru rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 


przystanku 


8'25 rano poci 
8-38 pociąg 
8 14 


" n n 


n 2 n ” n n 


559 , 3 4 z Zwierzyńca 
904 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł. 
910 , przystanku 


n 4 n n 


10:38 przed 


=A 
1050 n 


poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
nale Wn. mZ/EOJSOTZAWEŁ j 


12-00 w połud. poc, mięsz. 461 z Krakowa 


L215 po » po, „ 2 Podgórza PŁ. 

AE po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 

208) drm th 3 z Zwierzyńca ; 

246 , g z Podgórza Pł. | do Oświęcimia. 
252 » n n n > n przystanku 

640 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 

655 =  „ 1020 z Podgórza Pł. pa: Żywca. 

201 q a n e „ przystanku 


}do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Zywca, w Bierzanowie od Wie- 
liezki, w Tarnowie do Nowego Sącza, 


ir Chyrowa przez Sucha, N. Sacz, N. Za- 


640 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
650 : „ z Podgórza PŁ. f 


U n 


1.06 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 


30 » : „ z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
225 » » osob. z Podgórza Pł. w Zagórzanach do Gorlie, w Jaśle do Rze- 
731 e " - ATE przystanku SZOWA, 


do Wieliczki. ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


| de Podwołoczysk i Suczaąwy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
sła i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk. ma połączenia w Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzea, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja, — 
Od 1 czerwea do 30 września ma w Tarnowie 
połączenie do Orłowa. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ent. we 


810 wieczór poc. mięsz, 463 z Krakowa 
8.23 3 n A „ 2 Podgórza Pł. 


9.20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 » n . n Z Podgórza PŁ. f 


11 z Krakowa 


10-56 w nocy poe. osob. Nr. 
nog n» Z Podgórza PŁ. | 


11 05 ” i 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 
, z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
Nr. 12 do Podgórza PŁ. ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
Krakowa i w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
t m Koszyc i Orłowa. 


z Bnczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 


4:48 rano pociąg osob. 
500 ; 


r b n non 


saa rano poc. osobowy do Podgórza przyst, 


Płasz | 5367, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze- 
549 ” U meray Zwierzyńca 8zowa, w Zagórzanach z Gorlice, w N. Sączu 
P 24072 4 zę s w cmsgio od 1 czerwca do 30 września od Or- 
60  , e 3 » Krakowa (p. Zw.) towa i Koszyc. 
612 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P}. z Podwołoczysk i Nuczawy przez 


620 , » s Lwów. 


z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 


Krakowa 


7:48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza a 


05 e n noon on  IDDIEEWA i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 

e a i S górz:z rzyst.| r p f 

> rano pociag osob. 1019 do Podgórza Pise | m Żywea, ma w Kalwaryi połączenie 

888 , . i 18 „ Krakowa z Wadawie. 

842 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
855 , n non n » Krakowa Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca. 

10:30 przed poł. poe. mięsz. do Podgórza przyst. 

10:36 n n n n n Płasz. 

10:53 $ M A 4 Zwierzyńca z ©święcimia. 

IANA mo Elsia „ Krakowa (p. Zw.) 


ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od- 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej. 

z Husłiaty na przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlice, w N. Sączu z Orło- 
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca. w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic, 

z ; ; z Wieliczki ma połączenia w Bierzanowie do 

1 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Kaa A Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, 

a b) EWĘ, z N. Sącza, Żywca i N. Zagórza, 


1:14 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
7:28 DA „a, LZ A. z Płasz.) nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
140 5 ń „n 24 , Krakowa od 25 czerwca do 15 września. 
A z Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
3% wieczónipo "ETC 0. aw PŁ] myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
5 t o A A w Bierzanowie do Wieliczki. 


14 do Podgórza Prl 


2:13 po poł. poe. osob. Nr. 
225 Krakowa | 


n on n n LJ » 


4:04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
410 , n si n k Płasz. 


46  , 
L= v 5 


„ mięszany „ Zwierzyńca 
„ Krakowa (p. Zw.) 


883 wieczór poe. mięsz. do Podgórza przyst.) 
8:59 n n ” 


» 5 Płasz. | z Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
906 n |, »  „ Zwierzyńca Í od Kalwaryi i Wadowic. 
9-22 n n n ” Krakowa (p. Zw.)J 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bałzea, Snkala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębiey od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszye, Orłowa i N, Zagórza. 


wszystkich stacyach ce. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, 


. posp- Nr. $ do Podgórza al 


F34 w nocy poe 
E » n»n n» Krakowa | 


9:42 ” n 


jakoteż w Krakowie w b.urze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego , w cukierni Maurizio, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 
Porębskiego i Zimlera. 


Kraków, 16 Grudnia 1894. NOWA REFORMA. Nr: 286 9 
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F = Kaszmir Serce podwomma Szerokosd Te | we a ‘~ A a, a za metr 20 ct 
Dla łaskawego zwrócenia uwagi! Bardzo piękne materye letnie, podwójna szerokość . . . . . . . . . . « « « « . za metr 30, 35 ct. p 
Tegoroczna SobhuknosfódwójnsSszepw" J <An ETA A tee. : . . . TLL n . za metr 38 ct. 
P A Bardzo śliczne materye letnie z jedwabiem, podwójna szerokość . . . . . . . . « « . o Za metr 40 ct 
sp rzedaż gwiazdkowa Przerabiane materye wełniane, podwójna szerokość . . . . . . . . . . . . . . . . Za metr 40 ct. U 
Szewio padwója ©%crokcż © fe "vor sth "—J4. .. «. . ... . . „1 ZA.MEĘLUADACE 
w domu towarowym Szewiot Pepita, podwójna szerokość . . s. 4 WT pły KWARGRSMEJĘ > —Ó „+ za metr 42 ct. I 
A m IKrepon, czysta wełna, podwójna szerokość; dawniej Y% ct. . . . . . . . . . . . . . teraz za metr 45 ct. NAJ 
KD. L ESSN ER Czysto wełniane żuł materye, podwójna yk ai iw ao dawca 1 av „dkg za metr 45 ct. * 
przedstaw» Szanownej P. T. Publiczności istotnie Fule, czysta wełna, podwójna szerokość | ów aw, | PRE a m MA. SZ. +, SERIE za metr 52 ct. U 
niezmiernie wielki wybór towarow nadelo- Materye kamgarnowe, o wszelkich kolorach, podwójna szerokość . . . . . . . . . . . . za metr 52 cl. P 
dzących na sprzedaż okolicznościo- ELodemy, dobrej jakości, 120 em. szerokość . - ... . . „4... 1 e 2 „44 za metr 62 ct. U Olbrzymi 
wą we wszelkich możliwych gatunksieh pd Pepita, materye letnie, czysta wełna, podwójna szerokość . . . . . . «. . . . . . . . . Za metr 65 ct. r 
cenach wyjątkowo ardzo niskich. Piękne, czysto wełniane materye w prążki, podwójna szerokość . . . . « . . . . . za metr 65 ct. wybor 
łaskawego obejrzeniu materyj okoliezna > Materye kamgarnowe, o delikatnych jedwabnych kratkach, podwójna szerokość . . . | TĘ; za metr 65 ct. e 
ściowych. liszacych tysiące sztuk. po Nłaterye czysto wełniane, w najlepszej jakości, 120 em. szerokość, dawniej złr. 35 . . . teraz za metr 75 ct najnowszych najlepszych 
zwalam sobie jak najuprzejmiej za- ZADZIWIAJĄCE! Czarne, przerabiane czysto wełniane materye, 130 cm. szerokość za metr 75 ct 4 , 
prosić Szan. P. T. Publiezność Sukienko trykotowe, polecenia godnej jakości, podwójna szerokość . . . . . . . . . . . . za metr TQ ct. modnych materyj po cenach 
D L er Letnie materye kamgarnowe, bardzo pięknie wykonane, 120 cm. szer. dawniej zir. 1:66, teraz za metr złr. 1—1-10. dar ss 
s essn J = sig (crepe cheviot), najlepszej jakości, 120 em. szerokość, dawniej złr. 170 . . teraz za metr złr. 1:25. szczególnie niskich, 
Wiedeń. Sukno damskie, czysta wełna, 100 em. szerokość . . . La e a a a a a za metr złr 125. 
Sukno damskie, dobrej jakości, 120 em. szerokość d PIAR A E a a za metr 82 ct. SE Na prowincyę 
Tureckie, piękne materye na szlafroki, z jedwabiem, 100 cm. szerokość . . za metr złr. 1:05, 1-40, 1:85. B i | 
Czarne, przerabiane materye wełniane, podwójna szer. za metr 85, 40, 52, 60. 65, 72, SO ct 1 złr. it. d. W próbki l ilustrowane 
Lewantyna o trwałych kolorach, nowe desenie, . . . . . . . . . za metr 20, 22, 26, 28, 30 i 82 cl. l > dk 
Zefir, dospamea £ To LNS A . a T S ©... . za metr 20, 35 ct. Żurna e Gwiaz owe 
Krepa zefir, do prania (piękne desenie) . . . . . . . « «. « «. . . . . . . . za metr 20, 35, 52, 60 ct 
Powabne, francuskie batysty, w wielkim wyborze, dawniej 60 ct. . . . . teraz za metr 38 ct. darmo i opłatnie. 


BBarchany i flanele bawełniane, w rozlicznych wykonaniach, za metr 13, 19, 24, 28, 32, 36, 40 i 42 ci. 
Przerabiane czarne materye, czysto wełniane TH g. OMA TI E 


Możliwie najniższe ceny! 


. wa « .„ za metr złr. A'15. 
Pongis, czysty jedwab, w licznych pięknych deseniach. . . «1. 1 » + « a , *. . za metr złr. A'1Q, 1-45. AT 
Fulary jedwabne, w niezliczonych pięknych deseniach, . . . . . « «6 6 +» . . . . . . . za metr 45 ct. Znana rzetelność. 


i VI., Mariahilferstrasse 63, 
Dom towarowy e 3 S n e r Sutereny, parter. półpiętro i I piętro. 
D © Rok założenia 1874. 466; 
Złoty medal Sok Z ziół EF Ape) 1888. x AG i = = 


JUBILER 
w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 
obok księgarni Wgo Friedleina, 


poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój nowo otwarty 


s | z Pietra krajowa fabryka 3 
przeciw KASZI0W iśwvRoBowPLATEROWANYCH| 
UO a zr śe JAKUBOWSKI 8. JARRA 


chrypce, chronicznemu katarowi, swędzeniu w gardle, krztuścowi, astmie, suchotom, dalej w osła- A r . 
bientu ciała i żołądka Można go dawać także dzieciom. — Wielka daszka 80 t,|($ w Krakowie, ulica Berka Joselowicza, L. 19. ( 


mała flaszka 50 centów. 2519 16 20 Odznaczona we Lwowie na w i lewlanej 2 rok dal j 
7 i ay ystawie budowlanej 1892 roku medalem 
o r . . - . 
Karpackie pastylki ziołowe. srebrnym państwowym, na powszechnej wystawie krajowej 1894 roku 4 SKILA D 

Pastylki te, wyrabiane z korzeni i ziół lekarskich , rosnących na szczytach gór karpackich, po- dyplomem honorowym AE: k. Ministerstwa handlu, ma zaszczyt polecić i 
pierają skuteczność syropu i swobodnie można je zażywać w ciągu dnia. Cena pudełka 25 ent. Szanownej Publiczności swoje wyroby płaterowane z nowego 'W A | f ry 7 

> srebra (ncusilbru czyli tak zwanego chińskiego srebra), z bronzu, || il JW l. ( U | | W [IN M 
? Karpacka herbata zioło wa. : ze srebra prawdziwego na zamówienia, U Ui U | 
Jena paczki cent., dawka na próbę ćent. rzeciw chorobont wyżej wymienionym również e . , j 
b. skuteczna. Prawdziwej można dostać u aptekarza HL. Molnar, Koszyce (Kaschiu. Węgry). w magazynach własnych : W Krakowie, Sukien- wykonanych pedług najnow- 


szych wzorów ozdobnie i gu- 
stownie. 
Praktyka , jakiej nabyłem, 
pracując w tym zawodzie prze- 
szło od lat 20 ,„ pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu- 
pełnie zadowolnić nawet naj- 
wybredniejsze wymagania 
Zamówienia i naprawy usku- 
teczniam szybko, na czas 0zna- 
czony i pe cenach na- 
der przystępnych. 
Kupuję i przyjmuję w zamlan 
przedmioty złote, srebrne | 
nne kosztowności. l 
Z poważaniem 


a OO EEO E OO OE O O E O O nice, 26, we Lwowie, Rynek, 37, oraz u kupców zna- 
KRKRRNRMKRAKKKURKKKKKKIKRKKKKRKKKA czniejszej części iaei Galicyi i Bukowiny, jako to: , 
E A N DEL. © 


$ š Sztućce i kompletne nakrycia stołowe, przedmioty użytku domowego, 
EDWARDA FUCHSA w KRAKOWIE 


ozdobne na podarki, srebrzone, oksydowane, nikłowane, złocone, 
(założony w roku 1842), ) kościelne : jak krzyże, lichtarze, lampy, kielichy, puszki do 6 
poleca swój skład towarów kolonialnych. win wę- 


komunikantów, monstrancye i t. p. 
gierskich, anstryackich, reńskich, francu-kich, 3% Przyjmuje wszelkie reperacye po Niklowania, srebrzenia i zło 
oraz oryginalnych szampańskich, likierów holender- $$ 


cenia w ogniu lud galwanicznie. 
skich, koniaków, araków, rumów. wódek prawdzi- Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp. 
R wych gdańskich i łańcuckich, serów krajowych i za- 


Ceny przystępne, bardzo umiarkowane. 2546 9 10 Boleslaw Armatowicz. 
$6 granicznych, kawioru astrachańskiego. wędlin, mary- 


OOGO DODODYDD DQDDODDODC Kraków, Rynek, L. 17. 
$$ nat i wszelkich w zakres handlu korzennego i delikatesów Sag -mi nn aa I O — | 44 4% 
= sodzjądi „KRWEGE tanach umiarkowanych. Kow f ilr gerzen] nigwiane SMIGK ER zj| ZKKRKKKKKKIKKKKKKKKIKKKKKKKKKA 


Nad = [Oszczędność || Roksu [Czystość |] 


Porter angielski. OLE 


A dotyehezas nie zostały © pit wh LUA W = T 
la hi a ki r błk ty | KI Ki | KI najmi F podarek gwiazikowy dla! mui mad pia lita. „ik m R: = 
Winogrona ISZpali$ ie, Ja d [0 $ lê, grusz | W 05 i, T mah RA. jak sę ch podam oiT, k T LES > 4 VA najlepszych węgli gazowych 


joszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe 
ma kotwiczne skrzynki budowlane ee 


sąjedyną zabawką, która wewszystkich krajach doznała gą 
niepodzielnego uznania i pochwał i która od wszystkich, 
co: ją znają, z przeświadczenia eo raz dalej polecaną w 
bywa. Kto jeszcze nie zna teg» jedynego * wim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
illustrowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczone 
tam bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy zakupnie s i T 
trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- M3 Z AE 


Ostrygi ostendzkie, codziennie świeże. 


Znakomite na aslo deserowe, pochodzące 

% dworu, który jest stałym dostawcą tego artykułu na stół Jego 
cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora w Zagrzebiu. 

x Wysyłki zamiejscowe uskutecznia się natychmiast. Ie 


KRKRKRKARKRIKRNKRKNKKIKNKKKNKKUA 
JAA EKIER w krakowie 


grubego dla kużni, warsztatów, ognisk fabrycznych, 
3 amangsa do opalania kuchni i mieszkań, 
% 
x 


dostawia w workach plombowanych do domu lub na kolej po 


50 centów za cetnar cłowy 
xGazownia miejska w Krakow'e 


RWKANNEWBKUKNKA 


wlanych Richtera i odrzucić energicznie każlą skrzyneczkę bez fabrycznej marki à d à Pp 5 
ulica Karmelicka, d 18, kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zauudba tę przestrogę, ten może bardzo która swoim kosztem przerabia paleniska piecowe. 
5 4 ; łatwo dostać jedno. ż bezwartościowych naśladowań. _ Prawdziwych kotwicznych Ą n 1 100 ct ł 
poleca na nadchodzące święta swój obficie zaopatrzony skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej Przy większych zamó aieniach (od s wagonu ctn. et.) 
' į IF- we wszystkich lepszych z o 
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCHiWIN. ||| 72e wszystkich lepszych handlach zabawek.“ 10°, rabat. 5% 4 
Skład herbaty rosyjskiej, Czekolady i Kakao. Nowość! Richterowskie zabawki w wieryliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Pitagoras, 


Ćwik, Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania do 
podwójnych zabawek. Cena kazdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy! 
F. Ad. Richter & Cie., 

Pierwsza austr.-węg.. ces. i król uprzyw. tahryka skrzynek budowlanych, 


Wiedeń. J. Ulica Nibelungen 4. Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Lendyn E.C., 


Wódki izdebnickie, łańcuckie i z innych krajowych i zagranicznych fabryk. 
Koniak francuski firmy MEUKOW & Co. 
Rum Jamaica, Śliwowica stara, Wina węgierskie, austryackie i francuskie. 
Piwo pilzneńskie, ołomunieckie i okocimskie mma AZ u Nowy York. 


Śliwki i powidła tureckie. Bryndza węg. i sery rożne. ładze sanitarne badany M Zarząd gazowni krakowskiej. 
Skład wódek własnego wyrobu. 2903 3 5 a A REKA PRS wia z daty Wiedeń 3 lipeu 1857) < Ae kiek keie E 
i s -rE EN ? A TAT TATS TTI a 
Śliczny podarek Rada 


dla Pań. -Eg nnanirIIE R | F: 
Prawdziwie ziote podwój. serca „AUL DONT) Stowarzyszenia pożyczkowego | OSZCZĘŃNOŚCI 


z weneckim łańcuszkiem : „Wzajemna Pomoc“ w Podgórzu 
tylko 3 zir. RWE W EH ig kilka MILI ON O W razy podaje do wiadomości. że od dnia I stycznia 1895 r. płacić 


(teru) do smarowania dachów. utrwalania drzewa w słu- 
g rech. poręczach, parkanach, do bruków nieprzemakalnych itp. 
Gena zależy od zakupionej ilości. 
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela natychmiast 


% Tamże dostać można SMOŁY gazowej 
P> 


naci 


Z lą.karatowego złota złr. 11.50. wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów polecany, a zara- będzie od. wkładek składanych na oszczednoŚć na no- 
Wysyłka tylko za zaliczką. zem naj!ańszy sA T 10 = m - 
à i ? f Dai ". ' we książeczki tylko a o — włedki zaś ulokowane przed 
W 11h. = ad" SC środek do CZYSZCZENIA zębów | utrzymania ich zdrowemi, dniem 1 stycznia 1898 roku oprocentowane będa. aż do dalszego 
rok założenia 1554. 2827 5 5 , A sA s St: E e 0/ 
7 nab : 2847 ‘stanowienia. na © 
Wiedeń, IV.; Margarethenstrasse 45. za” Wszędzie do nabycia. "ZBĘ 43 3 40 p 10 2897 2 3 


"e —— mk LAF 


10 Nr. 286. 


Skład fortepianów + 


000000000 
Mydelka kwiatowe 


o rozmaitych zapachach. 
1 karton 6 kawałków 55 et. 
1 kawałek . 10 ct. 


Wodę kolońskaiperfumy 


silnej woni, na wagę. 


NOWA REFORMA. 


W. Barabasza 1 W. Wawrzyckiego 


Kraków, 16 Grudnia 1894. 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 


poleca instrumenia z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych 
Sprzedaż —- Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji, na raty. 


REIM i FRIEDRICH 


Kraków, ul. Floryańska, 45, 
polecają : 


Dekoracye na drzewko 


| dostarczamy sortymenta ukompletowane do ubrania całego drzewka począwszy 


oad 50 cnt. do 5 zir. | Sztalugi, kasety, palety, werniksy Eaa à i» ka 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą. i pedzle malarskie. Artykuły piwniczne. 


QOOOO0O000000000000000000000000000 


poz wg 


pianin i 
sharmonij 


W ałeczki 


do zaopatrywania okien i drzwi, 
Ceraty. 
Rogóżki 


kokosowe, trzcinowe. 


Chodniki 


-Na drzewko! 


Dekoracye i ozdoby. 
Lameta 
włos aniołów złoty, srebrny i mieniący. 
Girlandy złote i srebrne. 
Pozłótke złota i srebrna. 
Diamentynę błyszcząca. 
Lichtarzyki ozdob. i zwykłe. 
Przyrząd do świec. i gaszen. || 


Artykuly toaletowe, | Szyce $o wise. i aren: | 


Z dniem I stycznia 1895 REZRKRRKRARRRRRRRRRWRRWKKREE 
otwieramy % SV I A T % 


Na gwiazdkę! 
[i Przedmioty do malowania 
HI z terrakoty i drzewa białego. 
| Farby do tychże maiowań. 
Kasetki 


z farbami olejn., akwarel, i emaliow. 
Kasetki „Spritzmalerei*. 
Aparat do wypalania. 


39 97 104 


—— 


Prenumerate zbiorową, 


na czasopisma polskie, fran#uskie i niemieckie. 
Jest to ogromne młatwienie dla czyta- 
jatej publiczności, praktykowane dotychczas 
jedynie w Anglii, Francyi i Niemczech. 
Główna Agencya dzienników i 
ogłoszeń Józefa Hopcisa i Antoniny Salomo- 
nowej Plac Maryacki L. 2 (przedłużenie 
linii A—B ku ulicy Szpitalnej). 2998 1 3 


Do m dw u-pi etrowy > Rocznie LQ złr., półrocznie G złr., kwartalnie 3 złr. 


przy ul. nad Wisłą. jak również i 
KeaLlNOSŚC, przy placu 
Groble, obszaru 1200C] sążni, są 
z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u p. Jana 
Kwiatkowskiego, skład wę- 
gli i drzewa, w Krakowie, ul. 
Zwierzyniecka, 21. 2994 1 6 


Biuro pośredniczące (Floryańska, 45, I p.) 
poleca obecnie do nabycia: 3 biura antyki. z brą- 
zami b. piękne, powóz, karetkę, amerykankę. me 
ble rozmaite, książki lekarskie b. tanie, zabawki 
dzievinne, makaty, wszystko po cenach najprzy- 
2989 1 2 


stepniejszych. 
! Bardzo ważne! 


Drożdże prasowane 


z fabryki pp. Mantnera i Syna w Wie- 
dnim które. jak wiadomo są najlepsze, przy- 
chodza codzień świeże do Krakowa do han- 
dlu korzennego Jana Nagla przy Ryn- 
ku giównym:. Zamiejscowe zamówienia usku- 

teczniają sie spiesznie. 2970 1 


Fortepian: 
o sześciu oktawach, w bardzo dobrym 
stanie jest za przystępna cenę do nabycia. 
Wiadomość przy ul. Brackiej, L. 9, na 
dole w traktyerni, w podworcu. 298413 


Na sprzedaż 2% 2 


folwark SZAJBOWKI 


w miasteczku Narajów, we wschodniej (alievt, 

przy gościńcu, 80 morgów roli obok folwarku 

w jednym łanie i 20 m. łąk. z rębnym drzewo- 
staneni, zasiewami i budynkami. 


a 

2903 1 3 Rzadca-rolnik 

mający prawo obywatelstwa austr., wygnany przez 
Moskali z Królestwa Polskiego, w sile wieku, 
posiada gey piękne rekomendacye, prosi P. T 
właścicieli dóbr ziemskich o posadę , koniecznie 
bowiem poszukuje zajęcia. Łaskawe zgłoszenia 
pod l. Ń. Kraków, ul. Szlak, 38, drzwi 16—17. 
Pa yk dł l_e 


I'f urządzeń do 
į sprowadzania 


i WODY 

è ze źródeł na ni- 

„! zinachsię znaj- 

A dnjących. podej- 
muje się 

JE A. KUNZ, fabrykant, 

M. Hranioa (M. Waisakirch.). 


923 50 0 Prospekta darmo. 


Maszynista 


z egzaminem kolej., poszukuje posady 
Wiadomość u p. Józefy Kusłowskiej, 
Kraków. ul. Bracka, I0. 2306 1 3 


Ea 
„Polyphon* 


Automat grający 40 naj- 
piękniejszych mełodyj, któ- 
re można wciąż kompletować no- 
wemi nutami, w pięknej, ozdobnej 
szafce, nadający sę do każdego 
lokalu. jakoto: kawiarni, restaura- 
cyi, cukierni itp.. jest tanio do 
sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Admini- 

stracvi „N. Reformy“. 2305 1 0 


|RREGRERESKENENNEKC SE 
4000 zir. 


można ulokować na dobry procent i na bardzo 
pewną, drugą hipotekę własności wiejskiej, 
Życzący sobie ulokować raczą przysłać nwia- 


R. t 


e do Administra- 


iomienie pod lit.: M. 
2304 1 2 


yi „Nowej Reformy" 
Do sprzedania 2954 2 6 
dom Il-pietrowyv 


z ogrodem, położony za ogrodem 
Strzeleckim przy ul. Topolowej, L. 34. 


% drukarni Związkowej w Krakowie. 


a LM) a LJ % d . c s : y 
Obrót kasowy od 1 stycznia po 30 listopada 1894 r. 3,566.204 złr. 88 ct. 
najbogatsze w teksti ilustracye A AE polskie $ Stan wkładek oszezędności z d. 30 listopada 1894. 828.926 „ 95 
pomieszczać będzie w roku przyszłym ana Toana 37.209 i 35 
. u . a a a [4 ” a fæ] » n A » ZALND e „NSE 
interesujące powieści najznakomitszych autorów Od pożyczek hipotecznych pobiera się 60, —- zaś od 


oraz 
bardzo piękne ryciny kolorowane słynnych maiarzy 
naszych, odtworzone w nowy Sposób. 
Administr. „Świata“: Kraków, ul. Szpitalna, 38. 


Prenumerata wynosi: 


wkładek oszczędności wypłaca się &°/, rocznie. 
DyreKcYya. 


Ciągnienie dnia 30 grudnia 1894 r. 
LOSY 


2976 1 


BREREREER 


dzieci“ 


Nal ży wcześnie nadsyłać prenumeratę, wydawnictwo bowiem jest bardzo kosziowne 
i nakład wcześnie musi być uregulowany. 2908 1 3 % 


RZEP PÓmiIl (rygmalnę rysunki Matejki 


l l w SZYS tkim P. ° œ; sa do nabycia w tutejszej Kasie miejskiej i w tu- 
którzy badź bezpośrednio lub posrednio stykają się z przedsię- = tejszych instytucyach i handiach. 
biorcami naftowymi i woskowymi w Galicyi, lub z ni-| Z NE Cena losu 1 zir. w. a. Tag 
mi w bliższy stosunek handlowy wejść pragną, poleca się E Dochód przeznaczony stosownie do woli ś. p. Mistrza na 
a O O SŁOSZEN 2973 1] "Ri pokrycie kosztów żywienia biednej dziatwy szkolnej. 

Sprawozdania krajowego Towarzystwa naftowego, | 3 Zamawiać można pod adresem: B. Filiński, sekrekarz 
Rocznik 1895, fachowy dwutygodnik naftowy, (| Komitetu Kraków. ulica Krótka, L. 5. 2651 11 0 
wychoczącoy 1 1 15 każdego miesiąca w Jable. EAAGOCZIE Pi ` 

__ Bliższych wyjaśnień udziela: Krajowe Towarzystwo naftowe w Jaśle, |A AARRE s 
9929299930000 20000E 00000GĘ W Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych , oraz ekspe- gy 
dycya pism peryodycznych 


„IodIZP YoAuporE" ed 


= 


: . 
SJEJEJĘ 34] SĘ: 


JEJ 


R z e | l) 
s — Obwieszczenie a. R. 
t e 

X y 31% S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie $ 
t Jego cesarsko - królewskiej Wysokości Najdostojniejszego SZ X Bdlżnić K 
arcyksięcia Rainera dyrekcya Z t  Prenuurmmerate Ñ 
r TE ię m PERE E na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczn.  $§ 
GQ se F N = poleca powyższa księgarnia wielki wy- 

RER rz M a Gwiazdkę poe kiiażek ozdebni h, Å 
2 wyroby arcyksiażęcej fabryki + poza w językach: AR bór Mome aen. Lasd UB t 
$. z usaka 6 7 $ t Katalogi czasopism i książek rozsyła na żądanie darmo i opłatnie 

> EEEE FEIEEEEEKI E c 

A L. 62.282. 
Bo © U 
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$ Mji Franciszka Xawerego Siemianowskich dla biednych, 
X Przy tej sposobności zwraca się uwagę Szanownej Publi- £3| moralnie się prowadzących dzieweząt . córek mieszczan wszystkich 


©) wyrobów, jak tylko w naszych oryginalnych butelkach, $ ogłasza się niniejszem konkurs. : pk 

z nienaruszoną kapslą i bandorelą, na której jest Posagi te przeznaczone Są dla biednych, moralnie się prowadzą- 
<Q umieszczona marka ochronna. cych dziewcząt mieszczańskich , córek mieszczan jednego z miast 
Raczy zatem Szanowna Publiezność przekonać się z na- i miasteczek galicyjskich z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, wyznania 
2) szych oryginalnych butelek © smaku i dobroci Izde- katolickiego, które siedmnasty rok życia ukończyły, a dwudziestego 
5 bnickich wódek zdrowotnych. ażeby następnie tem czwartego roku życia nie przekroczyły. Wiek obliczony zostanie wedle 
©) łatwiej módz ocenić różnice w smaku falsyfikatów, podko- G$|daty losowania (7 kwietnia przyszłego roku). Obrządek nie stanowi 
«2 pujacych mozolnie rozwijający się przemysł rodzimy, a sprze- różnicy. ar) Das k i 
) dawanych niestety w niektórych handelkach z naszych butelek Pierwszeństwo będa miały sieroty bez ojca i matki, w braku zaś 
4) na kieliszki. 2988 1 3 QA | takich sieroty bez ojca lub matki, mające liczne rodzeństwo. 
Izdebnik w grudniu 1894 r. Rozdanie posagów nastąpi w drodze losowania, które odbędzie 


się w rocznicę śmierci fundatora $. p. Maxymiliana Siemianowski-go, 
Dyrekcya Skarbu lzdebniękiego. ©Gltj. dnia 7 kwietnia przyszłego roku, w Wydziale krajowym w obe- 
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eności delegata e. k. Namiestnictwa. bez współudziału kan- 
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Po dokonaniu losowania zostaną posagi ulokowane na książeczki 
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Sm) || złożone do depozytu odnośnego sądu opiekuńczego. 

E FA Osoby, które raz zostały z tej fundacyi wyposa= 

Ei 2 żone, nie mo si o raz wtóry o posag ubiegać. 

i PENT | Dziewczęta, które chcą. się ubiegać o posag z niniejszej fundacyi, 

” REF mają wnieść swe prosby de Wydziału krajowego, jako wła- 

dzy rozstrzygającej o dopuszczeniu do losowania, najdalej do dnia 

28 lutego przyszłego roku i załączyć do nich: 1) metrykę 

Ten znak ochronny znajduje się na każdej paczce EIertomty pochodzacej z majego chrztu, 2) świadectwo moralności, 3) świadectwo ubóstwa, stwierdza- 

magazyna. — Od 30 lat zaprewadzona — Erwrlomtm zawsze większo uzyskała rozpowsze- |jące zarazem wyraźnie, że rodzice petentki zmarli, a względnie, że 
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Herbata gospodarska | złr. 60 centów. — Herbaty czarne , dobre 2 złr.. 
2 złr, 40 ct, 2 złr. BU ct, 3 złr. 20 et., 3 złr. 40 ct., 4 złr. i wyżej za tą kilo. — Okruchy 
herbat złr. 1.40, 160 i 2 za *4 kilo. — Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi pro 
wadzą te herbaty po cenach oryginalnych. 2286 13 24 


przy życiu pozostają, i podające dokładnie ilość rodzeństwa petentki, 
4) dowody, iż ojciec petentki był przynależnym do jednej z galicyjskich 
gmin miejskich z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa. Podania 
wniesione po terminie, albo też nie zaopatrzone 
w wymagane dokumenty zostaną odrzucone. 


Z Wydziału krajowego 2982 1 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 30 listopada 1894. Grott. 
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Uzyskawszy odpowiedni lokal w Stowarzyszeniu reękodziel- 
pł „ZGODA“ w Krakowie, otworzyłem 


sSZKOLE DTANCÓW 


6. z f 
o czem mam zaszczyt zaw'adomié Szan. P. T. Publiczność. 


Magazyn Herbat i Win 


j około 20000 sążni mający, tuż około toru kolei półno- 
enej położony, z istniejącem pozwoleniem połączenia go szynami 


z głównym torem kolei, czy to do pareelacyi pod budo- 
wę domów, czy też pod budowę jakiejkolwiek 
fabryki bardzo nadajacy się, 

z wolnej ręki do sprzeciania. 


lokalu przy ul. św. Tomasza, L. 32, gdzie drukarnia „Czasu* 
Z poważaniem 2866 3 3 


A.LCOL1T PLON. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielksu. 


ts czności na to, że nie możemy ręczyć za prawdziwość naszych £$ | miast i miasteczek galicyjskich z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa, 
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Wpisy przyjmuję codziennie od godz. 2—3 popołudniu w tymże w% 


| LLLI TII IAOEE RAT TL 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


Powiatowa Kasa Oszczędności w Wieliczęg | Zabawki tanie 


są w handlu 
wW. C. Angelusa 
(dawniej F. Bruno Hahn) 


w Krakowie, ul. Grodzka, 2. 


Zamówienia zamiejscowe załatwia od- 
wrotną pocztą. 


2820 8 8 


Gotowe 2020 18 0 


sukienki, ubrania, 


płaszczyki 


dla dziewcząt i chłopców; 


bluzy, szlafroki 
ala dam 


ulica Grodzka, L. 4, 


Piotro, 


I. e 
drugi dom od Rynku 


Artur ADrill. 


 |Podarki na Gwiazdką i Nowy Rak. 


Prace ręczne Sz. Pan 


jako to: malowanie na atłasie i szkle, 
hafty na pluszu i aksamicie, wyroby 
na kanwie paciorkowe itp, z których 
to robót wykonywuje gustowne kaset- 
ki, neceserki, tytonierki, portiele, 
podstawki pod zegarki, albumy, 
ramy, pugilaresy itp. 


Specyalny Zakład galanteryjny 
F. Andraszka i Sp. „4 


Kraków, ul. Bracka, 7, parter. 


100 listów i 100 kopert 


razem 200 sztuk. 2849 7 10 
za 50 centów. 


Brązy, Majoliki, Albumy, 
Teki i inne galanterye 


z poprzednich lat pozostałe 


po cenach b. zniżonych. 


Wielki wybór nowości na podarunki, 
de 2 ge" | M | 


Biuro nauczycielskie 
Stefanii Szurek 


Kraków, ui. Floryańska, 6, I piętro, 
poszukuje i poleca 1962 7 12 


nauczycielki i bony różnej narodow. 
Poszukuje się 2904 3 8 


gospody ni 


(może być-osoba starsza), znająca się 
na krawieczyźnie i białem szyciu. Wia- 
domość u portyera w Hotelu Centralnym. 


Kimi Klimek 


w Krakowie, Rynek, Linia A-B, 

poleca 2706 100 
Śliwki i powidła bośnia- 
ckie, orzechy włoskie, 
tureckie, amerykańskie, 
marony włoskie, figi, 
małagę, daktyle, różne 
marynaty 


wszystko po niskiej cenie. 
Przy handlu 


pokoje do śniadań. 


